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W Bórdeaus ares-dótóanu. fit, 
raianeta kierowm-ika organizacji ds 

m m k  gsulowskisj w dap. Gironde Co 
m innst pcaczas okupacji wydał 
Nieóneom 14 spadochroniarz  ssgii'. 
skich ora: wielu partyzantów.

CzfttW>wia rw iasku rćH&fajilaSw 
i pracowników w stanach .Iova F e  
braska, Maiutób* i Dakota w 75a''* 
opowiedzieli .sl$:.-aa przyatąpi&jieeo 
do stiajku zadając podwyżki płac 
w związku z rosnącą drożyzną. ^

V  stolic,’ Bułgarii so2tś  podrą.'
sar.ęiukład o przyjaźni i -wzajemnej 

e j i j  f  i  T 11 pomocy między rządem bułgarskim
■“ ........ 1 a rządem Albanii. V~ imieniu Al”

bani; układ podpisał prem ier Enver 
Eedża

KffifF

r m m  m a n m

€  s t r .

Preraier NeŁru oświadczył przód 
stawi ciele ui prasy, że Indie nie zn- 
rsietzają udzielić żadnych koncesji 
kapitalistom zagranicznym v: prze- 
mvsłę hinduskim.
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>0 ..RFORGANlZACJr 
RZĄDU WŁOSKIEGO

SAR AG AT
oś Urtjt

P R Z Y Ł B I C Ę
R?YM . w k trfś

P rem ie r de G aspen  przedstaw i 
W dm u dzisiejszym prezydento= 
v i  R epubliki W łoskiej now ą li= 
E je  zreorganizow anego gabinetu 
n łoskiego. O bok chrześcijańskich 
dem okratów  do rządu ma wejść 
dv och republikanów ’, oraz trzech 
..niezależnych socjalistów ” z g ru- 
pi . rn z b iją c k H  Saragata.

S A h A i.A !

Fakt, który nik*>g« 
u l *

MOSKWA. w torek 
'o n ren titiąc  zmian,' w ‘sb ine  

cie w łoskim . iakie zaszły w 
■ w yniku  rozszerzenia jego 

sk ładu  przez przedstaw icieli :o- 
c jalistycznego odiam u S araga ta , 
partii rep ub likańsk ie j, K orespon­
d en t TA SS-u w Rzymie s tw ier- 
dza. że fakt ten nie zm ieni ogol- 
nei-.syt.uacji polilyeznej. W istocie 
bon  |fm  de G asperi cieszy się 
ju z  d/! iąw na poparciem  ze strony  
repuK  .anów i saragatow ców . 
Obie pa rtie  paraliżow ały  sy ­
stem atyczn ie  w K onsty tuancie  
w szelkie w ysiłki w łoskiej lew ity , 
zm ierza .łąee.i uo peow auzenia 
przez W łochy p raw dziw ie  dem o­
kra ty czn e j po lityk i. T ak w ipc 
jedynym  rezu lta tem  „reorgan izacji 
rząd u 11 jes t pełne odkrycie p rzy ł­
b icy przez repub likanów  i sa ra ­
gatow ców .

Targi
S a r a g a t - P a c d a r d i

K orespondent nadm ienia, że w 
tągtatmch trzech tygodniach trw a 
ły  ta rg i z de G asperim  w  sp raw ie  
przi znan ia  odpow iednich tek  m i­
n is te ria lnych  p rzedstaw icielom  re 
pub likanów  i saragatow ców . .SA­
R A G A T dom agat się przydziele­
n ia  jego p a rtii m in is te rs tw a  prze 
tnystu i hand lu . Vrz”w ódca re ­
pub likanów  PA CCfA RDI, żądał 
po rtfe li m in is tra  spraw  w e—nętrz  
nych  i ob rony  narodow ej. P accia r 
di. m otyw ow ał sw oje stanow isko  
koniecznością uchron ien ia  k ra ju  
przed ,,n iebezpieczeństw em  w oj­
ny dom ow ej11 i zapew nien ia  „n i-  
leżytego przeprow adzen ia  w ybo­
rów 11. czego gw aran c ją  — jego 
zdaniem  — m iało być objęcie 
w spom nianych w "żej m in is ters tw  
Przez republikanów .

Na moc” porozum ienia ut,wo 
rzono dw a now e stanow iska w i- 
Cep-em ierów . lo o re  obejm ą Sa- 
bagat i Pacciard i. S a rag a t został 
P rzew idziany  na przew odnicząc°- 
?c kom ite tu  rady  m in is trów  do 
Spraw społecznych, zaś — Pac- 
ria rd l — przew odniczącym  kom i­
tetu porządku nuhlicznego M ini­
sterstw o  obrony narodow ej ma 
otrzym ać rep u b lik an in  FAOCI- 
NRTTI. zaś p rzem ysł I handel 
P-tLejazie w' ręce  saragatov  -a  — 
t^ C M E !  LONTRGO H rab ia  Sfo- 
dła pozostanie na stanow isk  mi 
hisira s p r a ^  zagranicznych,

w USA
NOWY JORK %TfJek

gazeta .N< York 
od czasu z n ie s ie  , kom  

nad cenami (cze rv -;ę  1947) 
Goja n asienn ie  stsly i zrost

^eji na tow ary masowegL użytku 
Rttedzn u tez na produU rolno, 

ćmę „eny wzrosty. * i yro 
fi 1 3 .3  s.

-•^ak  don-i-.i 
Jirne:- 
trn; 
w

Kaitwice, Krałcfiw, Gzestodiima, Opofe, Ki^ce, Sosnowiec, Rzeszów. Wroctew, środa, W grudnia 19 4 7  r.

NA WNIOSEK MARSHALL ]

KONFERENCJA
WIELKIEJ 
CZWÓRKI

odrocE&nti bezterminowo
Zastępcy rozpatrzą 
sprawę Austrii

Rok VI

w numerze:
Na str. 2-e]

I t t a m  ęfcmzma 
w  Z S R R  R o A ^ i ^ i f  

M w o b y f  n a r o i a J

LONDYN, wtorek
Konferencja Ministrów Spraw Zagranicznych Wiel­

kich Mocarstw dobiegła końca Po popołudniowym po­
siedzeniu na wniosek sekretarza stanu USA Marshalla 
postanowiono odroczyć konferencjo bezterminowo,

NIEKTÓRE ZA G A D N IEN IA  ZW1AZANE Z O PRA­
COWANIEM TRAKTATU EOKO.IOWEGO DLA  
AUSTRII ZOSTAŁY PRZEKAZANE ZASTĘPCOM MI­
NISTROM’ SPRAW  ZAGRANICZNYCH A STA ŁA  ZAS 
RADA MINISTRÓW  WIELKICH MOCARSTW NIE ZBIE 
RZE SIĘ WIĘCEJ.

W niosek min. M ołotowa, aby Racta Mimyt ów  w y słu ­
chała przedstaw icieli t. zw. Kongresu Ludow ego w  Berli 
nie spotkał sie  z o d m o w ą  pozostałych uczestników  konfe­
rencji P a d y ,M inistrów. *•
Prpponuiar wyionil'/ poważne rózn 1

odroczenie konuwenci) Wady ce ,zdan między przedstau i-  
M im sirów  seki-etarz s.tanu c ie h m i ooszczególnych  dele- 
U S 4  M A R S H A U  ośwjaó gacji.  
czył, iż w toku konferencji

Przygotowali sie. zowczasu

CLAY SZYKUJE
podziać Niemiec

me

s L n

BERLIN, w to rek
K orespon­

dent agencji 
Reutera dono­
si, iż przedsta  
wiciele rządu 
Hes ii w a mery, 
kańskiej stre­
fie okupacyj­
nej nieoficjal* 

badaja wspoinie z 
niektórynu premierami rzą­
dów ziem nroiekt now ej kor1' 
stytucji dla Niemiec zachod­
nich. Konstytucja ta przewi-  
nuiąca utworzenie dwuizbo­
w eg o  parlamentu w połą­
czonych  strefach a n g lo sa ­
skich zostałaby ewentualnie  
w prow adzona na wypodek  
Fiaska londyńskiej sesji Rady 
Ministrów'.

Według doniesień agencji  
prasow'ych gen. CLAY prze- 
nrowadza rozm ow y z przed

stawicie lam i > poszczególnych  
rządów oraz zamierza na 
konferencji premierów nie­
mieckich, zw ołane i na dzień 
20 grudnia, poruszyć za g a d ­
nienia zw iązan e  z u ch w ale­
niem now'ęj konstytucji z a ­
chodnich Niemiec  

Kola zbliżone do w>adz a- 
tnerykańskich twierdzą, że  
plany utworzenia West  
Deutschland są w dalszym  
ciągu rozpracow yw ane przez 
urzędników amerykańskich i 
brytyjskich. W kolach poli­
tycznych Berlina wdążą -roZ' 
m ow ę jaką odbył lord RAC 
KENHAM I  KAISERLM ze 
sprawą podziału Niemiec.  
Pogłoski o zam ierzonym  zw o  
laniu konferencji premierów  
prowincji stref anglosaskich  
z n a ła b y  sw o je  potwierdze­
nie.

U tworze me 
GRECKIEGO

R Z Ą D U
L U D O W E G O
kwestią dni

BELGRAD. wtor«-k

Dzienniki belgradzkie o- 
publikowaly list ot- 
ci arty gen eralnego  se  

kretar/a greckiej partii koniu 
r istycznei ZACH AR IADESA.  
który stw ierdzik że  u tw orze­
nie ty m c za so w e g o  rządu na 
terytoriach zajętych nrzez 
grecka armię tuttnwa jest 
kwestią  dni. Z achaiuades. o- 
ówiadczw}, że  gdyby w s t e ­
nach utworzono  ̂ rzad, w 
skład ktorego w7eszlib’,' przed 
daw iciele organizacji EA.M 
i gdyby w'piyw na fen rzad 
mieli przedstawiciele partii 
dem okratycznych przywódca  
greckiej armii ludow-ej gen. 
M A PK O S zgodziłby sie na 
zaw ieszen ie  broni, w y s u w a ­
jąc jedynie żądanie u stano­
wienia własnej kontroli rfa 
terytoriach wygwmionych  
iprzez oddziały armii ludowej.

IlS jl
rf-iiałrtacpei

z M o s k w y
MOSKM'A, w to rek

Wczora j w ieczorem  w wjechai 
z M oskwy szef fran cu sk ie j 
m isji rep a triacy jn e j ZSEffi 

płk M a rą u ie r  wwaz z m ałżonką 1 
dw om a pozostałym i członkam i 
m isji.

P łk . M arquiev . k tó ry  przed k il 
ku dn iam i złożył sensacy jne a '  
w iadczenie, ' obarczające rząd  
francusk i odpow iedzialnością za  
pogorszenie się stosunków  f r a n ­
cusko - radzieckich , był jednym  
z najczynnie.iszych bojow ników  
ruchu  oporu w e F ranc ji.
Od sam ego początku w'o;iny 

w alczył w  arm ii francusk ie j na  
linii M aginot, d o  czym dostał się 
do niew oli n iem ieckiej 1 dłuższy 
czas Drzcbywał w staiagu. Tam  
zorganizow ał w iększą grupę ia ń -  
ców. na czele k tó re j uc iek ł t 
obozu i przyłączył Się do oddzia­
łów' partyzanck ich  w Polsce i na 
U krain ie.

Starcia w Palestynie
W  ciągu  2-ch tygodni, w 

czasie s ta rć  m iędzy ludnośc ią  
żydow ską i a ra b s k ą  zab itych  zo 
sta ło  200 osób.

Jak przemycano hitlerowców do Argentyny?
Salony mód u lioiienliadio 

pnnklom zbornym
u<lękających SS-manon

SZTOKHOLM , P row adzone 5n> 
lensywnifc śledztw o w Sztokhol 
tnie 1 K openhadze w ■sprawd® 
w islk iej afery przem ytu  h it le ­
rowców ze S k an d rn aw ii do Po 
iudnlow ej A m erjk i przynlostc 
nowe srezegóły. Szw edzkie w ła­
dze policyine zloiyły d ru e ir  
p raw ozdantc, obejm ujące *0(l 

stron druku .
Jak stwi.-i d/.orB członkowie 

czajki ovsĄ-,'' ' -'icv.e; 'Cfi'-l'n!'wali 
się um ow m rr. ha?lcm ,.u”.i nr>1 
rym oer^lhch P ierw sze s l - w  
ozn-;, s |p  że twrtzi o fcitlerow 

'•.ĆOW-, d ru g i- .aś, że by) to ..to­

w ar”, t k tórym  należy obcho 
dzić się ostrożnie.

Punk tem  zbornym  w Kopem 
badze bylv salony mód i r«st»U! 
racje. Prze* dłuższy czas upr» 
wiano nielegalny przew-óz hitle« 
rowców łodziam i m tędzs H els'n- 
Korem i Helsin«lM»r<ipm. Akoia 
na terenw  Danii kierow ał m. in. 
jeden ze znanych duńsk.ch  na= 
zis tów  — NY’ S T R A N L  K a ż d y  
h i i i e i o - . - k i '  kanr|vdat ns w y ja z d  
raiKil. płacić ł,v»>»ł®iT’ p.iarw” 
szych ko*: lov 5it(* kni.in du ń ­
skich'. H itję io c  -i : d u n *  au is ' 
luigowcy h'>U na& ięprie w-yty- 
i2n! db Sgw-scji.

OFĘN_SYYsS w CHINACH

Wojska
ludowe

idą naprzód
PARYŻ, w torek

A gencja F ran ce  P rpsse  dono­
si z N an k in ti, że ch iń sk ie  woj 
ska  k o m u n is ty czn e  rozpoczęły 
ofensyw ę zimow-a w M an d żu ­
rii. Dono*2ą o natarntach woi"k 
Judowyeh a j  wszystkieh p!ów-
n r e h  odc in k ach  f ro n tu  M an ­
d ż u rii; w okolicy  m ia s ta  
O m g -K a w , w ażnego węzła, ko­
lejow ego n a  lin ii 3ek in-M uk- 
den. W rejon ie  K ap u n g  na. poł 
nocnym  cypln  p ó łw y sp u  L iso  
T n n i  j w re jon ie  F ak u  n a  pó ł­
noc,ny zachód od M nkdenu .

K olum no  w ojsk  lu d o w y ch  H- 
c-ząca nkolo  20 ty*, żo łn ierzy  
p rzek ro czy ła  po łodzie  rzekę  
S n n p a r i i  sk ie*ow ala  się n a  po 
ludn ie  k u  m ia s tu  K irin .

R ozgłośnia ch iiisk ie j a rm ii de 
m o k ra fv czn e j donosi o porażce 
■'njsk K n o m in tan g u  .wp wschód 
n ie j części p ro w in c ji S z a n ­
tung .

DRUGI DZIEŃ
XXVII KONGRESU

P o l s k i e j  P a r t i i  S o c i a l i s i y c z n u
WROCŁAW, wtorek  

OBRADY X X V II K O NG FE3U POLSKIEJ PARTU  
SOCJALISTYCZNEJ TOCZYŁY SIE OD P A N A  W GM A- 
CHE POLITECHNIKI W ROCŁAW SKIEJ AULA  
UCZELNI UDEKOROW ANA SZTANDARAM I ROBO­
TNICZYMI I HASŁAM I. ZW RACAJĄ UW AGĘ N A PI­
SAŁ „POKÓJ JEST NIEPO D ZIELN Y 11, „PPS W ALCZ^  
O PO K Ó J11, „PRZEZ DEMOKRACJĘ LUDO W A DO SO­
C JALIZM U11. SA LA  W YW IEPA IM PONUJĄCE W RA- 
Z-EN-E.

O godz. 9-te,i przew odniczący 
w icem arszałek  Sejm u SZW ALBE 
w znow ił ob rady , podając  do w ia­
domości, że w ybór kom isji odbę­
dzie się po sp raw ozdaniach . N a­
stępn ie  w itany  hucznym i ok las­

kam i zebranych wszedł na m ów ­
nicę P rem ier Józef CY RA N K IE­
WICZ sek re ta rz  genera lny  C K  W 
PPS, w ygłaszając obszerny re fe ­
ra t  polityczny,

W ęgiersko- 
r a d z i e c k a
KOMISJA
gospodarcza

r ~  . BUDAPESZT, Wtorek

M inister finansów  NYARADY 
poda! do w iadom ości, iż w celu  
zac ie sn .en ia  w spó łp racy  gospo 
darcze j m iędzy ZSRR j W ęgra- 
m l p o w o łan a  z o s ta łr  do ż y d a  
s ta l r  w eg io rtko -ra flz iecka  k^m l 
s ja  ek o u nn  Iczna.

K om isja  ta  w sk ład  k tó rę j 
w chodzić będzie po trzech  dele­
gatów’ z każdego p a ń s tw a . zb:a 
ra ć  się będzie cz te ry  razy  da 
roku  — d w a razy  w- M oskw ia 
1 dw a razy  w B udapeszcie .

Proces 
Knuta Haotsiifla

OSLO w torek
SIvnny pilarz nnrwe 

skl Knut HAMSUN, b
•zlonok partii. iui.-,lingtnv 
J\iej stanip w e ''Sfwff 
yrzed specjalnym tn-bu  
latem sto'icy NorwsgĘ.,  
iako oskarżnn.f o wsp- I 
irace z Niemcami b'!1? 
iw-kimi Prpces Knut 

! 1 amsuną w w  o I a U . o.’ •; 
gn im n e za interesów a f 
\v kolach literackich ca 

• t<acr/r świalą. ___________

M owa Prem. tow. Cyrankiewicza
Prem ier Cyrankiewicz rozpoczy 

na od stw ierdzenia, że wdaściwej 
ocen- nasze) dzisiejszej D o staw y  
mozns dokonać po zanalizuw^aniu 
rozwoju wypadków’ w przeszłości a 
zwłaszcza w okresie przećwrześnio 
wyra

W szczególności powinniśmy się 
zastanowić nad tym czy przepaść 
która istniała między komunizmem 
a socjalizmem na gruncie stosun1 
ków do tych c*y innych zagadnień 
zmniejsza się w tnku naszych dc 
świadczeń czy też się nowiększ» 
Przed wojną ocena sytuacji dokc 
nywana przez komunistów i socjas 
listów bvła bardzc podobna, & m e­
ra* po pro*tu WSPÓLNA. Wynikiem

ło to z rzeczywistości polskiej, któ 
ra nie pr-.eds^awiała zbyt wiele wąt 
pliwości, zbyt wiele miejsca, dla re 
fomustów i dla złudzeń reform isty 
cznych, tak jak to sie działo w wie 
lu państwach i u wielu socjalistów 
na Zachodzie Rzeczywistość przed 
wrześniowa pozwalała na wykuwa 
me wspólnej postawy komunistów 
i lewicowych socjalistów’. Sanacja 
starała się nie dopuścić do zmalej 
szenia aię wyrwy między obydwo’ 
ma odłamami w ruchu robotniczym 
'ednakże rozwój sytuacji zwłaszcza 

.doświadczenia z okresu wojny z hi 
tleryzmerr, działały w kierunku cii, 
glego zmniejszenia tej wyrwy W 

(Dalszy c ia r  na s tr  3-ciej)

R0£!!M»Wy hpjt<fkw£
czeskô ferytyiskie

FRAGA, w torek
Zgodnie z doniesieniem  czes» 

kiej agencji prasow ej m m ister 
handlu  zagranicznego Czechosło­
wacji RTBK4 ’ potw ierdził wńa> 
domość, iż w- przyszłym m iesiącu 
rozpoczną się angieisko-czecho* 
słowacki,: rokcw an ia  handlow e,
b ry ty jska  delegacja handlów * 
przybyła w tym celu do stolicy 
Czechosłowacji, a następn ie  mi» 
nU ter Ribka u d a się do Londy­
n u  dla zakończenia tych rozmów.

Piiemyt ludzi nie pos tórzf się!
  ♦ —  —  ,

Incydent polsko-szwedzki zakończony
WARSZAWA wtorek 

W rinii II bm. rząd szwedzki 
wznowi) przerwaną dnia 18 tis*opa- 
da rb. komunikację promęm kolejo­
wym między Polską a Szwecją. — 
W związku z tym ukazał się w pra­
sie szwedzkiej komunikat, który po­
daje przebieg incydentu wywołane­
go stwierdzonymi taktami przemy­
tu ludzi z Polski do Szwecji na nie 
których statkach szwedzkich. Stro­
na szweuzka dezanrobuje w tym 
komunikacie wszelkie naruszenia ze 
stropy..,obywaleli szwedzkich praw 
obcego, kraju, W, którym wygóiiuią 
on; swoją działalność Kiynunikat 
dong j , r'ó\vrne? o zawtaszenu: ’.v 
21 j.nnózciarh hUpfS z ' p)| V.ńa, r. \ 
sz\yer|ik!.'h -ani:c_-.an\ ■> aL̂ IŚ
przeinyiu Kum C ni kat kwe-li.onuje 
natomiasl zarzuly s terow ane pod 
aJręsem konsu.la szwedzkiego p.

e gendahla i kapitana promu 
(D.-otting Victorfa) p, Eckberga. - 

Z kó! dobrza poinformowanych 
P A P  dowiaduje się za w stosi nku 
Jo konsula Bergendahla Rząd Pol­
ski wysunąi zarzut formainej jego 
odpowiedzialności za brak nadzoru 
nad statKami szwedzkimi. Na ży­
czenie Rządu Polskiego p. Bergen- 
dahl został odwołany i tym samym 
na tym odcinku incydent zustat wy­
czerpany Co się tyczy kpt. Eckber- 
ga strona polska nie może pogodzić 
się z poglądem, że kpt. statku nie 
ponosi odpowiedzialności za jaskra­
we naruszenie prawa popełnione 
orze? iego podwładnych to też zmu 
'J w  2sl podtrzymać ’ swoje sta 
• wisłft} w tśfosunkn do isóby kpt 
. khoi ga Władze . polskie nie wy 

-.uwają żadnych zastrzeżeń wobec 
innych marynarzy szwedzkich poza 
osobami w^niięniooynjj injieunl! *

nocie polskiej t  dma 17 listopad* 
rb.

Rząd Polski nie przyjął propozy­
cji szwedzkiej powołania mieszanej 
komisji polsko - szwedzkiej, która- 
by uU iliia tryb postępowania przy 
kor.troli .tatków szwedzkich w por­
tach eolskich albowiem ustalanie 
trybu kontroli statków’ obcych w 
nortach polskich należy wyłącznie 
do kompetentnych władz polsk;ch

Rząd P nlSki zaproponował nato­
miast dostarczenie władzom szwedŁ 
kim polskich przepisów portowych 
i celnych, celem zaznajomienża' z ni 
mi załóg statków szwedzkich, uaa- 
'ącyrh, się do , portów polskich

Należ.y przypuszczać, żę załatwię 
nie tegu incydeulu kr<-s
przemytowi, który |est >»!,' i&fty 
zarówno dla jednej jak i dla d ru*  
Br] strony 11
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mgła owiana była równiażi 
„tajem nica” nagłego ustąpię 
nia brytyjskiego ministra 
skarbu — Daltona Po pew- 
lyfi) czasie jeanak mgia za­
częła rzednąć | okazało sie,
?• oficjalna weraja przyczy. 
ny tej sensacyjnej dymisji 
— zdradzenie szczegółów bo 
dżetu jednemu z dziennika­
rzy, zanim budżet został 
przedłożony Izbie Gmin, —
byta tv]kn wymówka. W 
rzeczy wisi ości Attlee raz Je­
szcze podda} sie zadaniom 
Ghurchslla — jeden po dru­
gim ministrowi* Partii P ra ­
cy, których działalność nie 

|  znajduje uznania w oczach
$ konserwatystów, usuwani są
|  z rzgdu

H f"ti'TKC.TE Daltona przejęte zo 
I  stały przez sir Stafford Crip
|  pa’#, który odtąd kontrolo-!
i  wsć będzie nie tylko Minister
|  stwn Handlu, Ministerstwo
I  kprowizarjt. Ministerstwo 
|  Energii i Ópahi. Mlnisterat-;

wo Transportu i Miniaterst-i 
wo Rolnictwa, ale również! 
Minisierstwo Skarbu. .Tak się 
wyraził ..Daily Espresa” — 
Cripiw e będąc premierem 
za)9g jż  w rzeczywistości fo 
tel premiera.

f-fi-ASA konserwatywna przyję­
ta z wielka radością miano­
wanie Cnjjpsa ministrem 
skarbu ; wychwalała pod nie 
biosa Jego różnorodne zdol­
ności. Jeden z dzienników' 
wyraził się, że .Crlpps ustę­
puje jedynie ChurchiUowi 
pod względem inteligencji'’.

W* DA.TF się jednak, że Cripp* 
zdobył sobie tak wielu zwe- 

. lenników w’ obozie konserwaty 
stow nie dzięki swym zdolno- 
śojom, a raczęj dzykl gorliwo 
ści z jaką służy interesom lonS 
dynskiej City. Polityka skar 
bowa Daltona nie miała za­
sobie nic z radykalizmu; 
przeciwnie, uderzała ona w 
poważnej mierzę w klasę ro 
botniczą. Jednakże po nomi 
nacji Crippsa agencja Reute 
ra w komentarzu awysr. prze _ 
widziała .wzrost trudnością 
dla szerokwn mas” a liberał* 
n r  „M anchester G uardisn” 
pisał, że robotnicy zmuszeni 
będą bardziej jeszcze zacis­
nąć pasa. Reakcyjny „Sun 
óay Times” natomiast 
stwierdził wówczas ot­
warcia, że Cripps „poweź­
mie środki idące bardziej po 
myśli konserwatystów, ani 
żeli to czynił Dalton”. |

.DCiTYCtfCZAS Churchill w y ra -l 
żal publicznie awe. ppłne u-* 
znanie tylko dla konserwaty 
wnej polityki zagranicznej,! 
prowadzonej przez ministra 
P arn i Pracy — !Bevin*. Kon 
ser-watyśei skoncentrowali 
ewę ataki przeciwko polityce 
wewnętrznej rządu. Obecnie 
zaszczyt poparcia konserwa - 
tywnpgo przypadł również 
polityce skarbowej i wewnę­
trznej rządu Partii Pracy 
kierowanej przez aśr Stat- 
ford Crippsa.

WSZYSTKO pięknie, ale co na 
to wyborcy sngieia< y, którzy 
glosowali na Partię  Pracy po 
lo, aby odsunąć od władzy 
Churchilla? Wpierw Chur 
chill rządził Anglią za po 
śrędoictwem ministrów kon­
serwatywnych; obeenic mi­
nistrowie Partii Pracy wy­
konują jego polecenie.

(RS-ZET1
mmtHittiMiwiumiei

Przemy sL 
CzerhiiNlottHiji
u y konni' plan

PRAGA, w t-.rek
Jak w ynika z opublikow anych 

tu  danych statystycznych przed* 
stebiorstw a przem ysłow e w Cze* 
chosfow&cji, z w yjątkiem  przemy* 
au spożywczego, w ykonały listo* 
padow y plan produkcyjny 104.3*"

lism iieS tĘ w ftjy  p D n  produK cy.i*  
ny w ykonany został w 100,7 %.

Na pierWjSzy Dian w ysunął się 
przem ysł hutniczy, k*ory wypA': 
n tł prs.gr a m lljoaiafśłcany  w 
110,3%.

Poprzsz DOLARY
do ujarzmienia

POLITYCZNEGO
n

Zilliacus o amerykańskie! 
polityce „pomocy

tO W lY N , w t w s t  
Członek pariamentu łry ty js k ie p  Złttlacus, przc- 

■nawiając w mieście uncun poodai analizie ostatni# 
tłeftaty w kongresie USA nad zagadnieniem doraźnej 
pomocy dla Austrii, Włoch I Francji.

ZILLIACUS STW IERDZIŁ, IZ  
DEBATY TE W YRAŻAŁY PO­
NAD W SZELKĄ W ĄTPLIW OŚĆ.
ŻE POŻYCZKA AM ERYK AŃ­
SK A DLA  TYCH KRAJÓW MA 
ZUPEŁNIE OKREŚLONE CELE 
POLITYCZNE. CELEM TYM 
JEST OPANOW ANIE TYCH  
KRAJÓW PRZEZ KAPITAŁ USA  
I NIEDOPUSZCZENIE DO U JĘ ­
CIA RZĄDÓW  PRZEZ PARTIE  
ROBOTNICZE.

Z illiacus zaznacza (eonak, lż 
dojście no w ładzy p a rtii ronotni 
czycn, rep rezen tu jących  na jszer­
sze m asy ludności tycn k ra jów , 
jes t zupełnie oczyw iste i PE W ­
NE. We W łoszech stan ie  się to 
dzięki konsekw en tnej w spó łp ra­
cy partii socjalistycznej l p a rtii 
kom unistycznej We F ran c ji par 
tia kom unistyczna posiada ibso- 
lu tną  w iększość i dojście do w la 
dzy te j p a rtii jest Jedyną a lte rn a  
lywą, chyba, ie  we F ran c ji m»

zapanow ać d y k ta tu ra  faszystow ­
ska* na co naród  francusk i nigdy 
się nie zgodzi. P a rtia  kom un i­
styczna we F ran c ji zw ycięży w 
k ró tk im  czasie m im o zaku liso ­
w ych m ach lnarji Schum ana 1 
Bi im z, czyniących w szystko by 
zniszczyć elem enty  dem okratycz­
ne k ra ju .

Po GTOcii i Turcji 
zabierają się do Wioch

Go kryje się
za oświadczeniem
TRUMANA

W ASZYNGTON, w to rek
W edle don iesien ia  agencji 

A ssociated  P ress, p rezy d en t 
T ru n ia n  ośw iadczył, ii S tany  
Zjednoczone p rzed sięw ezm ą  od 
pow iędnie środk i zaradcze, gdy 
by 11 lochom  groziło n iebezp ie ­
czeństw o u tra ty  n iepodległości.

W BRYTANIA
ANGLICY LICZĄ NA 

IMPORT WF.LNY 7. ZSRR
I W D Y N , wtorek

Tygodnik an g ie lsk i „F/koim- 
m is t"  p isze na m a rg in e s ie  nbec 
n y ch  rokow ań  h an d lo w y ch  r s -  
dz iecko-arig ie isk ich , iż W , B ry ­
ta n ,a  liczy się z. m ożliw ością  
imyuirtu pow ażnej ilości w ełny 
7,e Z w iązku  R adzieck iego  dla 
B ry ty jsk iego  p rzem y słu  t»ksty l 
nego. D ostaw y rad z ieck ie  z a s tą ­
p iłyby  w  t.ym n y p a n k u  d o s ta ­
wy w einy z. .USA,

CHINY
N O W E  S U K C E S Y  W O JSK

d e m o k r a t y c z n y c h

N AN KIN . Wtorek
Ja k  donosi agencja „S inchua", 

ch ińska a rm ia  dem okratyczna 
poszczycić się może coraz, to 
w iększym i su k cesam i Dla ilu ­
s trac ji w ystarczy  przytoczyć T a k t 
iż kom pania  ch ińskich  w ojsk de 
m okratycznych . dz ia ła jąca  w pro 
w ineji C zang-czun zdobyła na 
w ojskach  kuom im angow skich  ty 
le broni, ile w ystarczy  do uzbro­
jen ia  całego pułku. W roku bie­
żącym  kom pania ta  w zięła ponad 
tysiąc żołnierzy kuom iniangow - 
skich  do niew oli, w te j liczbie do 
wódcę dyw izji kuom i m ango w - 
skiej.

R

Patyczka
w

ad a M inistrów  ZSRR posta  
oowiłrf em itow ać w  g ru d ­
n iu  b r  3 proc. prem iow ą 

w ew n ętrzn ą  pnżresk ., państw ow ą
O bligacje now ej pożyczki będzie 
można sw obodnie kupow ać i 
sprzedali a ć ’ we w szystkich ? k a ­
sach oszczędności i bankach  
Zw iązku R adzieckiego.

•
Wyścig pracy

Hasło „pięc io latka w tz t e i j  
la ta  rzucone przez robo tn i 
ków  len ingradzk ich  stało  

się bojow ym  p rog ram em  m ilio­
nów  radzieckich  robotników . Na 
tysiącach fab ryk  odbyw a sie re ­
o rgan izacja  procesów  w y tw ór­
czych w celu pow iększenia w y­
dajności p racy , a co za tv m  idzie 
i pow iększenia produkcji.

N iezw ykle ch arak te ry sty czn e  Są 
os'ągm ęcia pracow ników  przem y 
słu m iasta  R om som olska nad  
A m urem , togo miast.a, k tó ra  w 
Z w iązku R adzieckim  nazyw ają 
m iastem  m łcdości.

Na komsomolsKich zakładach 
nut.niczych został skrócona o cztu 
ry  godziny proces odlew ania żeli 
w a, co pozw oliło o 22 proc po­
w iększyć produkcję  stali.

Na fab rykach  M oskwy, L en in ­
g radu  i Sw ierd łow ska tysiące ro 
Dotnikcw i inżynierów  p racu je  
nad  udoskonalen iem  procesów  
technologicznych i pow iększe­
niem  w ydajności p racy . Na fab ry  
kach  zostały zorganizow ane szko 
ł r  d la przodow ników  pracy, 
gdzie - zwycięzcy w  w yścigach 
pracy różnych fab ry k  dzielą się 
miedzy sobą sw oim  dośw iadcze­
niem . (d)

M n i e  t o j m  

w ramach piętlo- 
l e t n i e g o  p l a n u

p ięcioletni pN n  odbudow y 
i rozw oju  gospodarki naro  
dow ej Zw iązku R adzieckie 

go jes t w ykonyw any siłam i m ilio 
nów pracu jących . V<e w szystkich 
zakątkach  oaństw a radzieckiego 
odbyw ają  się pofężne prace  Duao 
w lane. O skali i tem pie p rac  naj 
bardz ie j p rzekonyw ująco  m ów i 
przem ysłow a ' k ron ika  jednego 
dnia Zw iązku R adzieckiego.

W G ruzji zoslnnie w  ciągu naj 
bliższego czasu zakończona budo 
wa jednej z najw iększych w od­
nych e lek trow ni, tzw . .H ram ska 
H ydroe lek trow n ia” . K ilka dn i te  
mu odbyło sie próbne zapełn ie­
n ie , w odą tunelów  d op row adza ją ­
cych . b łęk itny  w ęgiel" do tu r ­
bin. W końcu g rudnia  pierw szy 
tu rb o g en era to r elekt rów ni da 
przem ysłow y prąd. Sztuczny b a ­
sen w odny zbudow any dla H ram  
skie.i F leki rów ni znajdu je  się na 
wysokości 200(1 m etrów  nad pozio 
m em  morza, grom adzi on zapasy 
wody w  ilości 200 milionów  m 
sześć.

W zagłębiu w ęglow ym  K azach 
sianu  w K aragandzie  uruchnm io 
no now ą kopaln ie  w ęgla. W szyst 
kie procesy w ydobycia w ęgla są 
całkow icie zm echanizow ane.

M ECHANIZM POM AGAJĄCY AM ERYK AŃSK IEJ  
POLITYCE ZAG RANICZNEJ

_____

Ąft HtnusyiefP g M C łiflD lP K £ S ;y

„ftenilitaryzacia* stref zachodnich
Gazeta „Krasnaja Zwiezda" publikuje sensicj;jne da­

ne łswi adezące o tym , iż na te n  m e anglosaskich st-e f oku­
pacyjnych w  N iem czech funkcjonują nadal jednostki ar­
mii niem ieckiej.
U kryw ają  się one cod  nazw ą t  

zw. „drużyn  shiżbuw yoh' (D irnst 
gruippe). W K ilam i, w gm achu 
byłej szkoły m arynark i -yojennej 
przebyw a obecnie 8 tak ich  d-ru* 
zyn. Są to po prostu  h a  tal iony. 
daw nej arm ii h itle row sk ie j.

Oddziały te  odbyw sią regular* 
ne  ćw iczenia polowe pod dowódz 
t-w«m awych daw nych oltcei-ów.

C  dłuchu panującym  w śród tych 
oddziałów  św iadczyć może fakt, 
iż w  salach, zam ieszkałych przez 
żołnierzy um ieszczone s? p o rtre ty  
G ow inga, K en ia  itci. D la żomie* 
r a t  w ygłaszane są odczyty, ataku* 
jzce obecne granice N iem iec itd.

M aszej.uiąc u licam i K ilonii od* 
działy n iem ieckie po tęgu ją  rewi* 
zjonistyczne nastro je  w śród lud* 
ności n iem ieckiej \ im run tow ują  
ją w  przekonaniu, iż arm ia  nie*

nneeka jeazoze Istnieje Na t«re= 
n ie  s tre f anglosaskich istn ieje  
k ilkąsei takich  oddziałów.

JESZCZE 200.000 
CZYNNYCH HITLEROWCÓW 

W BAWARII
A m erykański Z arząd Wojsko* 

w y polecił w szystkim  trybuna łom  
denazirikacyjnym  w  B aw artl za* 
kończyć do Jtvc*rua 1948 rwc^i 
Postep0 U’anie przeciw  t. zw. nomii 
nalnym  h itlerow com  zaliczonym 
dp II I  g rupy  b członKÓw N SD A P 
Po zała tw ien iu  tych  sprr.w  pozo* 
stan ie  w B aw arii jeszcze 200 tys. 
b. ozy/m ych h itlerow ców  zaltozo* 
n y c h  du I L II  g iupy . Ich  procesy 
denezifikac;yjne m ają  sie odiby* 

wac rów nież w tem pie przyipie- 
sz o n m .

«D a  i iy  W q” £ f i  • a

raznacwi że minbiter Mer 
ahall był niezwytrir ?»ener- 
zowany do wjshtąpierlu min 

M.gotiowa w Londynie Ofi­
cjalne koła tenorzic* nairii* 
rozpowsr-ochniajr wiadomo­
ści, że M arshall eru je się 
<J*j tego stopnia obrażony że 
możliwe test, iż , opakuje 
swe m anetki 1 wyjedsn-’ 
Dziennik p».dkreśl«, »e w ła­
śni wie w wiaaie tego powie­
dzenia nie ca szło nic nędzny 
caajnego, prócz tego, że ,.ee 
n «  jłlisaimua Wali Street i 
jego pomocnicy wykazali nor 

-malny wyDueh złego humo­
ru ”.
' Dziennik dodaje te  Amory 
k»ni< w, poważni* zanienoko 
i cni tym, iż min.'MołoTow 
może wykazać n» jednym z 
najbliższych posiedzeń w c# 
łaj rozciągłoici jak Wad 
Street „doi” Niemcy Zacho, 
rinte.

Wspćijjfaca słtabńw l!H i Anglii
I,ON DYN, w torek

Ja k  donosi w as;.yngtoński korespondent. .Daily Bxpre.nV Hi-y- 
ty jskn  - am erykańska  rad a  szefów aztabu, k tó ra  pow stała w czasie 
w om y, przekształcona została w in s ty tu c ję  stałą. Podobno A nglicy 
w ysunęli p ro jek t z likw idow ania ratiy , jednakże  A m erykan ie  sprze­
ciw ili się tem u. - - ■

Ten sam dziennik  donosi, iż do L ondynu p rzyby ł z  W iesbadenu 
genera ł C urtis Lime którj. podczas w ojny zA.imuwał stanow isko 
dowódcy naczelnego am erykańskiich aił lotniczych. Celem  w izyty  
gen. Lim< je s t zacieśnienie w spółpracy m iędzy tz iąbem  lotmcr«n» 
am erykańsk iego  i b ry ty jsk im  im porjaihym  sztabom  g*neralnvm .

C i ę i k i e  o s k a r ż e n i e
łhofesot' un iw ersy te tu  w Fila* 

delfil HUTCHHNS sprzeciw ił się 
projektow i rządu am erykańskiego 
u tw orzenia specjalnych wydzie* 
1 o w na un iw ersy te tach  am erykan 
skich dla szkolcme personelu 
wojskowego. 1’rofesor stw ierdził, 
żc powyższe zarządzenie ,ie»t łu-z 
sensow ne i naraża Stany ZJedno* 
ozon* na podejrzenia *e *tronv

Innych państw ,
Z ostatn ich  posunięć rządu a* 

m erykańfikiego H utehens wwcią* 
gną. wniosek, że zbro.ienta 1 szko 
lenie personelu  wojskow ego nt« 
<ą po ło. by bronić potężnej
A m eryki. Kłórei zresztą n ik t nie 
zagraża, lecz w t m  celu, te  
Ameryka >am» ma zamiar renpo* 
czać woine.

Reforma pieniężna w ZSRR podniesie dobrobyt narodu

P rezy d en t E m ilian  n ie pow ie­
dział jed n ak  co rozum ie »od 
pojęciem  „ u tra ty  n iepod leg ło ­
śc i”.

W  w łosk ich  k o łach  po litycz­
nych ośw iadczen ie  p rezy d en ta  
d ru m a n a  w yw ołało  pow ażne 
zan iepoko jen ie . U w aża się, iż 
o św iadczen ie  to w sk azu je  na
zainterasowani® amerykańskich 
kół rządowych Włochami, po- 
donnie ]«tk te ma miejsce * 
Grecją i Turcją.

Imperializm amerykański 
h v | » »  m m  H r o i i i e m  . j b o l n i k o w  E u r o p y  i I m

NOWY JO RK, wtorek
Tak donosi „Daily 

[ W orker", przewód 
nicz.ący kom uni­
stycznej : p a rtii 

I USA, FO STI R 
w przem ów ieniu 
w ygłoszonym  na 
wiecu m arynarzy 
w Nowym Jorku  
i.ś.W ladczył, iż a- 
'n e ry k ań tk ie  zwią 

I z ki, zav i.dowe
wdr.ny udzielać poparcia w alczą- 
a rm  robotnikom  F ran c ji 1 Włoch

ęd y i b ron ią  oni równie*, in te re ­
sów roootników  am erykański! h,

R obotnicy europejacy — stw ier 
dził Fosrer — walc-.a z w ro- 
jiem , k tó ry  jes t rów nież naszym  
wrogiem, a m ianow icie z im peria 
lizmem am erykańsk im . Te sa ne 
czynniki kap italistyczne, _ k tó ie  
dążą d r  zakazania s tra jk ó w  w 
S tanach ..^jednoczonych k ie iu ią  
posunięciam i rządów  de Gaspe- 
riegc i Schum ana, m aiącym i na 
celu likw idacje  p raw a do s tra j­
ku.

MOSKWA, w torek
P oniedeiełkow a „Pi-aw dn‘ w a,vtykul< flaRtępnJbSo poświę> onym 

refo rm ie  w alu tow ej i znłtesiemu sysiem u kartkow ego w ŹSKR 
podkreśla , iż. zarządzenia te  stanow ią nieodzow ny w aru n ek  dalsze­
go rozw oju  życia gospodarczego k ra ju  i podniesienia dobrobytu  
narodu  radlzieckiego.

K orzyści, zw iązane z  socjalistyczną gospodarką p lanow ą oraz 
osiągnięcia trzech p ięciolatek radzieckich — stw ierdza dzienn ik— 
stw orzyły  mocny lundam en i. dzięki k tó rem u  syslem  m onetarny  
w  ZSRP w y trzym ał ciężką próbę w ojoy 1941- -1941. r. Jeszcze w 
czasie w ojny, a zw łaszcza po je j zakończeniu, w obec ogólnej p o p ra ­
w y sy tu ac ji gospodarczej w  ZSRR, aiła nabywoiM ru b la  7,aczęła 
w zrastać. Z*<lsnienv przc.prow adzontj obecnie reform y 
Jest całkow iti zlikwidowŁnie, n a ­
s tęp stw  w ojny w 7,akresie ohrotu 
p ieniężnego, konso lidacja  kursu  
ru b la  oraz nadan ie  m u w iększego 
znaczenia i przyznanie donioślej- 
i* e j ro li w  życiu gospodarczym .

Przechodząc do om ów ienia róż­
nicy miedzy reform a w alu tow ą 
w państw ach  kap ita listycznych  a 
dokonaną obecnie w  ZSRR, —
„P raw da" stw ierdza, że w p a r -  
gtw ach kap ita listycznych  prow adzi 
ona zw ykłe do obniżenia stopy  p  
ciow ej k las  p racu jących . K ap ita ­
liści usiłu ją  zazw yczaj przezw yciężyć pow ojenny kryzys gospodar­
czy, p rzerzucając  jego ciężar n a  barki- k las  pracu jących . Podobnie 
p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  po drugiej w o jn ie  św iatow ej. R rzejściu n i  
to ry  gospodark i pokojow ej i likw idacji następstw  w ojny  w  p a ń ­
s tw ach  kapitalistycznych  tow arzyszy kurczenie  się produkcji i 
w zrost bezrobocia, now y s ta k  n a  stopę życiow a robotników , obn i­
żenie rea lnych  p lac  i znaczny w zrost cen tow arów  Dowszechnego 
użytku

Na zupełnie odm iennych podstaw ach  — podkreśla  „P raw da" -  
orae w  innych w aru n k ach  przeprow adzona zonraje refo rina  nie 
n iem a  w  ZSRR W ZW IĄZKU RADZIECKIM  N IE MA BEZRO ­
BOCIA Reform a w alu tow a w  ZSRR n ie  ty lko  n ie  dotyka radziec­
kiej k lasy  pracując*}, lecz w ręcz przeciw nie 'e ib  w je j dobrze zro 
zum ianym  interesie. f t  ht-Ą M  afce-:-!

Naród radziecki — pisze „Prawda" — pracuje >fiarmb i z do 
słsonałymi wynikam; hąd wypełnieniem rakr^onego aa olbrzjwmą
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skalę  -planu now ej p ięcio latk i sta linow skiej. R ero-m a p ieniężna i 
zniesienie system u kartkow ego  przyczynia się jeszcze bardziei do 
zw iększenia w ydajności p racy  i ogólnego rozkw itu  gospodarczego, 
a w konsekw encji do podniesienia dobroDylu liiflno.jc. ZSKR. Nowy 
pieniądz radziecki stan ie  się dzwigi*>m, z k tórego pomocą ud.r się 
rozw iązać zadanie postaw ione przez S ta lina  przed narodem  r a ­
dzieckim  — zakończenia procesu tw or/.em a się społeczeństw a hez- 
kiagowegm stonnlow eyo pr/.cjścla do w yższej torm y kom unizm u.

K om entu jąc zniesienie system u kartkow ego w 7.SRR — „P raw ­
da" podkreśla, że p rzeprow adzenie  i,ej reform y w kró tce po n i­
szczycielskiej w ojnie l w rok po n iebyw ałe j posusze sta ło  aię m o­
żliwe jedynie  dzięki w-yiszośc) socjalistycznego system u gospodarki 
nad kapitalistycznym .

Nowe jednolite  ceny chieba 
kasz i m akaronów  t.j, a rtyku łów  
m asowego spożycia — stw ierdza 
gazeta — hedą niższe, n iż obecnie 
obowiązując* ceny sztvw ne. K i­
logram  żytniego chicha p rzydzia­
łowego, k tó ry  dotychczas w M os­
kwie. L eningradzie  i innych miej 
ncnwnściaeh, zaliczonych do d ru ­
giej s tre fy  gospodarczej kosztow ał 
3 rb. 40 kop , obecnie bez k a rtek  
sp rzedaw any będzie po 3 rb zaś 
w m iejscow ościach p ierw szej stre  
fy gospodarczej—po 2 rb  80 kop 

W porów n iniu z cenam i kom ercyjnym i jednolite  ceny chlebą, 
kasz i m akaronów  zostana zniżone przeszło % i pół raza.

Ceny nnych artyku łów  spożywczych, m ięsa, rj'b , tłuszczu cu ­
kru , w yrobów  cukierniczych, soli oraz ziem niaków  i ja rzyn  u s ta ­
lone zuscają na  noziom ie obow iązujących ooeenie cen sztyw nych. 

Jednocześnie zniesiono w ysokie ceny kom ercy jne na w szystki 
tow ary przem ysłow e. Ceny kom ercy jne tych tow arów  zostały  o bn i­
żone przeciętn ie  o 390 proc. Tak np, m etr k retonu , k tó ry  dotych 
sas w  sk-lenach kom ercyjnych  kosztow ał 39 rb., sp rzedaw any be 
'zie obecnie po 10 rb  60 Kop. za.ś kalosze m eskie, k tó re  kosztował} 
’50 rb„ sp.-zedaw ane bedą do 45 rb

raodkrc..śIaiąc, iż hidność radziecka w dużej m ierze korzystał- 
usług kom ercyjnej siet-i handlow ej, „PrawdiaT.Stwierdza. że w pro 

■Kadzenie jed nc 'itych . zniżorycłi cen •*- hand le  przyczyni się po 
ważn:.e dc zw iększenia zdolności nabyw czej ru b la  oraz podniesie­
n ia  rea ln e j w artośc i p łacy  'u ro b k o w ej.

w alu tow ej

IlpoAtmapuu ertx rmp-\ rneóuHnu/twrt' 
Bcccoio.iHaH HoMMyHHr.TusecMaa flanryia (Soahiu).

n  PjB
OpraH UeHtpanhHOfo HoMHTera k MK BKri(6).

UCHA 23 i m

D A IL Y  H E R A L D
oćwiadezo, że „anglo-ra- 

drieoki układ handlów** jest 
wkładem w odbudowi zdro­
wych atosunkow politycz­
nych. Niektóray lapytwwan 
czy. wr*ółprae« brycyjekr w 
nianie M arshalla nie pocią­
gnie m  aobą rezygnacji f  
warelkdch ni dziel odbudowy 
handlu x Europą wachodnła. 
Inni zaś twi«rd-/TI, że żak) 
handel atał ile  hlemorli-wy. 
że latn eje goapodarca# żeAa 
ana kurtyna. Na tafcie a łc  
hewp.eezne oznaki giupo+r 
najlepszą odnowledrii. Jaa" 
układ — Wliaon-Mifcnfan. 
jak  równłwł upracdnl trak- 
tag handloaay z Polaką",

Wsrtołprac*.
ALBANII 

i BUŁGARII
SSM 3 i w ta i uk

W  nie-de.ieię pirajrhyia 
iegac ja  rząd u  alih$iisjcie£c t  -pse 
m ior«m  2N V E Ł  B fiO . o n* rasa 
w,

N» dw orcu  ó«lega< ■ p o w iM  
p re m ie r  DYM ITROW , pnraw oA
niozący Zgi-om adzenia N*rod*> 
w-Bgo Bulgai-ii, eeło łikoT ie nz% 
du , K orpusu dyplom  a, tyoensg*  
a rm ii 1 spo łeczeństw a

B nver H od ia

D alegacja  udał*  się i  ś m o n  
ca d-o g m ach u  p rezy d iu m  ra d y  
m in is tró w , przed k tó ry m  zeb rr 
ly się  Htimy ludności.

W śród  ro zen tu z jazm o w an y ch  
ok rzyków  zeb ran y ch  p rem iera*  
wie obu p a ń s tw  w yg łos.li k ró t­
kie p rzem ów ien ia .

G en era ł HtrtUa ośw iadczył m* 
in.. 1* n a ró d  a lh an sk i p o stan o ­
wił n aw iązać  śc is łą  w spó łp racę  
z narodom  b u łg a rsk im , podob . 
n ie jak  w sp ó łp racu je  Już z n a  
rodem  ju g o s ło w iań sk im . P re ­
m ie r D y m ltrtn  ze »w§] s tro n y  
ośw iadczył, łż n a ro d y  i (hańsk i, 
b u tg a rak i 1 Jugosiow iańsK i ma* 
ją  do sp e łn ien ia  don io s ła  m i­
sję  — stab iliz ac ji d sm o k ra ty cz - 
nego fro n iu  poKojn i w olności 
n a  B a łk an ach .

W  pon iedzia łek  ran o  d e lega­
cja a lb a ń s k a  i bu łg a rak *  w yja 
chaty  do p |o v d iv . gdzie będą 
toczyć się p e r tra k ta c ja . W* w ts  
rek d e ieg a ria  ib ań sk a  p raw d a  
podobnie uda « *  w drogę po­
w ro tn ą  do T iran y .

Nowv inrtmler 
Irański

r-ONDYN, wtórna
Ja k  donosi ag< ne js  R eutera  

pa rlam en t irańsk i 72 głosami 
przeciw ko 34 postanow ił y j^ n a -  
c*yć na mi*>jsce p rem iera G ha- 
vam  es Sult.aneh, k tóry  w ubieg" 
tym  tygodniu nie uzyskał votum  
zaufan ia  i poaał się do dymisji* 
obecnego pzew odniczącego parła  
m entu  — S ard a r F akher H ek- 
m ata. Nom inacja H»kmil*a w*y" 
m aga za tw ie rdzen i- ze U m nJ 
szach*.



W imi precesji warszawskiego

ODDZIAŁY Wid" usiłowały
WYGŁODZIĆ BIAŁYSTOK

W xO*tym dniu przew odu sądo; 
■wege oskM śony R E D /ja k  Kon* 
tynuu je  *we odpowiedzi n i  pv= 
t e s l a  prokuratora.

P ro k  : Dlaczego in s tru k c je  n ie  
p t o w a l a t y  w M  ępn w  »ć członkom 
W tN  do P SL ?

Osk.: N it eheiftiiśmj rw a* p ra - 
es w  P S L .

W h m  miejscu p ro k u rs lo r ty* 
tu je  fragm ent z in strukcji, mó< 
Wórnej. aby dakum ebty , dotyczą; 
ce w ispułorarr WtN z ,.M” były 
w crupulatnle szyfrowane, bowiem 
ich ujiAwntwii* doszczętnie by 
»M ' skom prom itow ało.

Prok.: Km tn b ri „M ?
Osk.: MlkoiAieisyk.
P rok.: Dleczogn obszar py ta ł 

. .Ju h a sa "  o am aunk t P S L  w po- 
W iatach  au g u sto w sk im  i »uwnl> 
•kirn?

Osk.; Dowiedzieliśm y »ię, że na 
tym  tereriif dc PSL weszli k<v

chendAnci obwoójj. K w ieciński 
P0’ecił wówczaą rozśw ietlenie tej 
iy tuacji

P rok  . Ozy akcja ..O” zontoła 
p r z e p r o w a d z o n e ?

Osk.: ,T(, mogę ręczyć tylko w  
okręg b iałostock i, w k tó ry m  akcja 
„O ” została p izeprow aoznna.

Osk. Sędrtak potwierdzą, autem 
tycanóść okazanych m y przez 
p rokura to ra  prownkimw.lnych do= 
nosjw , stosowanych w akcji ,,0 ”

P ro k u ra to r  ftkazuje o sk arżo n e- 
m u  Plik  n ie le g a ln e j p ra sy  W iN m  
w sro d  k ló rp j oskarżony  iak o  p u  
« n a  n ttręg u  białoi tcvck‘:ego ro zp o ­
z n a je  m iędzy  in. ..Echa leśne  ’ i 

szum i’’.
N e it o p n ie  o sk a rża n y  n ie ja sn o  

tłum aczy ze  rozdzielnik prasy 
oho.,n,owal „ G a z e t ę  Ludowy".

A wipe „Gameta L udow a” — 
*twieTTT*,„ o roknnuo r — byłe tra= 
k to w m „  tak aamo, Jak „Pu< zcia  
S«u«ni”?

Z udłiawiedzi Sędiziaka na dwl> 
eze pytania p ro k u ra to ra  w ynika, 
ie  w 1946 r. w  okręgu btałostoe; 
kim  W<N zwrócił Specjalną uw*» 
gę na ob*erww..ie wojskowych 
transportów  kolejowy oh. Z piunk* 
tów  obSłrrwacvjn'-ch WiN n a  sta; 
ej ach kolejowych w  B iałym stoku. 
Grodnie, Wołk nwyisku, Bielaku 
Poffiask.m  itd. szły auk iadne ra= 
porty  o ruchach  w ojsk 1 transpor 
tow  kniejowych.

Prok : Oskarżony tyie snow u o 
próbach  rozładowani* od dzieło w 
ie*n 'Th. dlaczego nie było o tyrn 

w zm ian k i w  w a; 
erych ^aportach?

Osk.: (po ohwtlt namysłu). Nie 
było w reportach  odpow iedniej 
r u b n ’k:

Prok.- Czy oskarżony w ie te  
oddziały WtN usiłowały w strzy. 
mać dowóz żywności do Białego 
stoku?

Osk.: To była akcja  inspektora 
bialosinckieKo.

Po przesłuchaniu  osk. Sędziaka 
p ro k u ra to r prosi sąd o poz.wole; 
nie zadania k ilku  dodatkow ych 
pvtań osk M arynow skiej. py tan ie  
te dotyczą kontaktów  Marynow* 
skiej z rodzimą hr. Zamoyskich.

Po odpow iedziach oskarżonej 
Me i-y new skiej, sąa po król w i ej 
naradzie nad w nioskam i, proku- 
la  to r a i obrony odnośnie postęp o; 
w antę dowodowego, przystąp ił do 
przesłuchiw ania św iadków .

P ierw szą sk ładała  w yjaśnienia  
św iadek A nna Nalmska.

N aim ska przyznaje, źe dala oek 
M arynow skiej m em oriał Kornde* 
tui Porozum iew awczego do prze* 
tłum aczenia na angielski, że wy* 
płaciła jaj honorarium  w sum ie 
1 0 .0 0 0  zł oraz że dw ukro tn ie  prze 
kszyw ała jej pakiety  m ateriałów  
bliżej jej nieznanych, w śród któ ; 
rych było, j*k .robie przypom ina, 
aprawoizoanie WiN o referendum .

N astępny św iadek Sie ni stu w  
Lorenz, dyrek tor M uzeum  Naro* 
orrwego w W arszawie, opow iada 
o losach m ateiiałów  in s ty tu tu  
Badania Najnowszej H istorii Pol* 
*kj, którego dy rek to rem  był L i; 
piński.

Pinzrw.: Co aic siało  r L ip iń ­
skim po -ireazlownn ui?

Sw.: Spotkałem  Się 7, w ersją, 
żo po swoim uw olen in iu  w y je ­
chał do Zakopanego i p isze " ja ­
kąś b roszurę propagandow ą.

Po k ilku  pytani,ach m ecenasa 
M aś tamko. dalsze py tan iu  św iad­
kowi zadaje  oskarżony Lipiński.

Oek. L ip ińsk i: Czy po m oim
zw oletiieniu z G estapo, byiy w y­
suw ane sugestie o ronow u tiach . 
e»y współpracy * N iem cam i?

Sw.: K rążyły  nejp rzeróżn ie jsze  
w ersje, ile w  nich było p raw dy  
brudno m i przesądzać.

N astępnym  św iadkiem  jest 
W ładysław  M arek Zam oyski któ 
ry p rzyznając, że ptjzekazał M a­
rynow skiej p iid e t, o trzym any od 
R ostw orow skiego

Po p rzesłuchan iu  świeci ka gene 
rała  b ryoedy  w stan ie  spoczyn­
ku M enda, tkó ry  „w rócił uw agę 
n.ń okoliczność zachow ania się 
osk K w iecińskiego w czasie kam  
panii w rześniow ej 1A3P roicu. -— 
Sąd odroczył rozpraw ę do dnU
rt,ni.tępnego,

I  G  A  W  K  I
TA1 początkowych dniach procesu 

szereg oskarżonych sachnwywsio się 
wesoto, niektórzy jak Lipiński — 
wręcz buńczucznie

Tok rozpraw  stopniowo przyffMit 
ich werwę. Nie przeczuwali widać 
j*k ciężki materiał dowodowy itRro 
maazony jest przeciw nim.

Najhardiiiej straci! na animuszu 
właśnie Lipiński. On, który w cza- 
Si* zeznań chciał pozować ,ia wiel­
kiego pnliiyka, dziś na próżno u.v 
bije zmyć z ilebic piętno hańby
współpracy * Gestapo.

Żmarkotniał także i Sędziak, gdy 
prokurator wydobył dokumenty u- 
awmające całą ohydę buchultrrii 

rhordu 1 dowody zgnilizny bojo 
wiyr.h oddziaiows Takich zbrodni 
nie zmaźe żaden wykręt.

•  *  *
Poniedziałek to dla pani M iry- 

nowskiej islorny feralny dzień. — 
Gubi się ona, to zmów plącze w od- 
poa iedzi na pytania prokuratura, 
gdy stwierdzono sprzeczność z jej 
zeznaniami w śledztwie Wówczas 
zapytuje on niespodziewanie: »Czy 
w śledztwie zeznawała oskarżona 
dobrowolnie, bez wymuszenia*. — 
*Na,jzupełniej«, »C.zy pani nie bili?*. 
lOczywtscie, że nie* — odpowiada 
Marynowsk*.

• *  •
Przed barierką dla świadków staje 

młodzieniec o arystokratycznej po- 
ita w e  — to hr. Marek Zamojski.

Zna Marynowską, zna również 1 
pana Marszewsklego, oczywiście z. 
eleganckiego terenu 7. L aw n  Tennis 
Club z Agricoii. Pan hrabia wykrę­
ca się bardzo niezręcznie, gdy za 
ezyniją go wypytywać o historię 
peo, nei tajemnicze j koperty którą 
posłał am b asad o ro w i  angielskiemu 
prze* M a ry n o w sk ą .

Nikt nie wieaział od kogo i dla 
kogo, nikt się nikogo o nic n:e py 
tał 1 nik* nikomu nic ni* mówił. Cir 
kawe tylko lakim cudem zgadna 
mógł w reszrie woźny, źe ta koperia 
bez adresata jest właśnie dla jego 
ekscelencji.

* » *  *Isto tne1 wagi w/mmla rozpoczy­
na dopiero prni Lotni*. Tam już 
nie chodzi o luslorię gayęigk• 
koperty Tam chodzi u role nhoz' 
politjcznecn — obnz.11 pilsii' 1 -zyz.ny 
Oskarżony Lipiński chełpi się iż 
jest teoretykiem i |u >' yódcą.

Prof. (,oren7. rivr Atu z cu m Naro 
dowego onowiada nrzed sądem hi­
storię tajem niezrj kasy ogniotrwa­
łej z maleri.i-iem ahistorycznym* 
Lipińskie-zo, którv podrzucony zo­
stał do M /eum Narmloweg, 1 po 
wkroczeniu Niemcó^z. W chwili g$y

przygotowywano się do otworzenia 
jej, przyjechał nagle oficer niemiec 
ki z A-linislerstwa Wojny z Berlina 
Wybuchł wowc.z.as groteskowy spór 
między Ministerstwem Wojny I Ge­
stapo. Do kogo należeć mają skar­
by Lipińskiego?

Co za dokumenty w nich się z.naj 
dowaly, ze az tak zależało na nich 
Niemcom — pozostaje do dziś dnia 
zagadką.

Lecz nie jest zagadk, że w cza­
sie okupacji został nagle Lipiński 
dyrektorem Muzeum Belwederskle- 
go, i że muzeum to cieszyło sit wy 
jątkową taską Zwiedzało jfc nie 
tylko wiciu niemieckich generałów, 
lecz nawet takie »szyszki« cywilne 
jak Frank czy Fischer,

•  *  *
Świadek adwokat Myśliriski — to 

jeden z zaufanych obozu londyn 
skiegŁ. Jako kierownikowi referatu 
politycznego, jemu to właśnie pole­
cono opracowanie memoriału o u- 
kladzie sil w łonie sanacji w okre­
sie okupacyjnym, Z zc-maii jego 
dov lądujemy się o rozbiciu jej na 
drobne klany, różniące się nie tyle 
programem ile prywatnymi ambicyj 
kami przywódców

W odpowiedzą nu pytanie proku­
ratora zeznania świadka ujawniają 
całe zakłamanie spadkobierców sa­
nacji podszywających się dziś pod 
nazwisko i autorytet gen, Sikorskie­
go —• zagranicą, a pod zasługi wal­
ki narodu z okupantem — w kraju.

Dowiadujemy się, jak na zebra­
niach »giupy czystych pikudczy* 
ków* (stawkowcÓM) pik, Hempln 
potępiono program Sikorskiego zwal 
cznjac zdecydowanie jCgo uolilykę, 
pnIIWkę sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim do walki z bliermami.

Dowiadujemy się że dawelny 
konwent zwalczat nie Niemców, 
lecz Wszelki opót zbnijny, wy­
świadczając w ten spo'ób Niemcom 
największą przysługę, Nic też riz.iw 
nego że Niemcy wszczynali raz po 
raz -aloty do poszczególnych leade­
rów piłtndczyzny głosząc teorię 
sspokojnego społee/,eńslwa«, które 
ni„ ma nic wspólnego w terrorem. 
Nic dziwnego, że zwolnili nagle z 
Oświęcimia b wojewodę Jaieckiego
0 0  uczynieniu mu propozycji w- ipó1 
(, ,:y — nic dziwnego, że zwolnili 
- Gestapo Lipińskiego pode/.as gdy
1 caiym kraju ginęły miliony roz- 
irzrti-nych i „amęczonycli.

łKuclinia* Becków, Rydzów i Li- 
1 'skich dziaia dobrze.

Wczural z Niemcami, 0zW z ich 
s „losasklm' protektorami — < boć 
hy z diabłem, byle przeciw 'k .

Droęga PP3 t y l k o ,  n a  I o w o
i w rsg  ) e s ł  lylko na prawo

Mowo Premiera łow . C yrankiew icza 
w drugim dniu XXVII S^ongresu PPS

(Hoiwńrronle m (rt». 1
ohecn/m  etapie <h>szi" ńr, PR AW*
nz.ISSTCGO /.BLTŻ/F.NIA obydwu 
partit roBołniezyah, Tylko prawdzi 
wy Jeanohty front fnoże hyc wieś' 
ciwvm orężem politycznym w walce 
klasy robotniczej I tylko prawdz.1* 
wy jeómńlly fronl wytr*ym» prńbe 
zmagań jakie moąe przyjść w Skali 
międzynarodowej — podkreśla P re­
m ier Cyrankiewicz.

Mówiąc w dalsz-ym ciągli o zagad 
nieniiu pojmowania jednolitego no n  
tu, Prem ier stwierdza, ź,e Polsaa 
różni się od niektórych krajów  pa­
sa środkciyo - europejskiego, które 
miały inne doświadczenia hislorycz 
ne i w których nie ukształtowała 
się tak dynamiczna ; pełna bojo- 
wości poatawa klasy robotniczej- 
.Tednolity fron t w  Polsce w ynika z 
doświadczeń polskiej klasy robotni 
cze.j. Na ukształtowanie aię jedno­
litego frontu wpłynęły procesy wy 
niu.ające z połączenia ideologiczne; 
go obu odłamów ruchu robotnicze­
go, które ooiągnęły swą dojrzałość 
w latach 1043 44 j w latach 1945 i 
IBąfi j obecnie. D oświadczenia pol­
sk ie j klasy rnboin iczej doprowadzi 
ły dn T/MOWY O .TKDNOSCI 
DZIAŁAN IA OBU PA R TII. Jedno 
lity Iront nie wyskoczył jak bogfni 
Z gfowy Jowisza. Rodził aię on już 
w cześniej t  naszych doświadczeń.

M ów .ąc o okróoie okupacji PrC* 
nner stwierdza, że obozowi socjali 
„tycenem n groziło ngrzężnięcie w 
daw nych b łędach. Rozwijano w 
tym czasie koncepcją koalicji lewi 
cy . pcawtieą. K lernw nletw o w ojsko 
We /.W Z I AK przygotow yw ało 
-*ęść awolch sił dn w alki * lew icą. 
R eakcja głosiła teo rię  dw ńrh wrn- 
gnw a sv p rak tyce  uznaw ała tylko 
jednego wroga.

Przyczyną otrząśnlęcia alą od iae 
ologicznych wpływów renegatów  so 
cjalizmu — była kształtowana w la 
tach przed wrześniow-ych śniado* 
mnrć Klasowa tych ma«, POLAKI 
R PC H  SOr,TAT,lSTYC7JVT Z, A- 
LA Z i, POLSKĄ DROGĘ DO SO- 
C,TALI/MIT, Z doświadczeń hialory 
cz.nych wyciągnął wniosek o pełnym  
uznaniu  sojuszniczej roli Związku 
Radzieckiego dla rew olucji polskiej 
I czynnie Manął przy budowie Pol­
aki Ludow ej. Na tej drodze PPR 
mu,siali, pokonvwać rozmaito trud ­
ności i opory. Bez takiej walki' ;)*d 
nak nie możną by było mówić o 
praw az vym przetwarzaniu rzeczy­
wistości. Walka taka czyni i  partii 
coraz lepszy Instrum ent w r-M iza; 
o,II wspólnych ccińw klasy robotni- 
ckej, Jednym z widocznych w yra­
zów tegn jest rezolucja Rady Na­
czelnej PPS z 30 czerwca vb, w  
której zasada jednolitego frontu  
sform ułow ana została w- sposób bez 
apelacyjny, a tw leidualni v w  sa rn . 
cle. ac DRDGA PPS i r  ZIK TYL- 
Ks) NA LEWO i WRÓG JRRT TYL 
KO NA PRAWO,

Również jasne stanowisk., zajela 
rezoiucja CKW o sytuacji miedzy- 
narodow-ej. Prpm ier przypomina 
ustęo rezolucji, k tóry mowi o pomo 
cy ifłyiązku Radzieckiego dla k ra ­
jów Europy wschodnie j j poi odmo- " 
wej, budujących nowe ustroje lu­
dowo * demokratyczne. Uważamy 
niektórych zagranicznych polity* 
ków piawicowó - socjalistycznych

kapitulujących wobec reakcji za 
ofiary nc.cipku ' kół kapitalist.ycz- 
nych. PPS dzięki ugruntowanej po 
siawie -i-dooiitofrontowej może od 
grywać konieczną i potrzebną dla 
socjalizmu międzynarodowego rolę 
1, terenie zagranicznym. Przecho- 
dzńmy na forum międzynaroaowe, 
podkreśla Prem ier, nie jako zmu 
szeni do wsjśfiłpracy z komunistami 
1 do soju.izu ze Związkiem Radziec 
kim. Przechodzimy z. postawą rewo 
lucyjnvch nocjalistów, ukształtowa 
ną w ogniu naszych walk i naszych 
doświadczeń.

Mówca wskazuje dalej, że w 
pierwszyju okresie jednolitego fron 
tu w P o l s c e  n a  pierwsze miejree 
Wysuną! się element walki o władze 
w okresie wyborów, kłóre były waż 
nym etapem walki z reakcją. °ow - 
stalo wówczas zagadnienie nie tyl­
ko m ob i l i z a c j i  sil dasy r o b o tn i c z e j ,  
a le  również z n g a d n i e n l e  warstw  po­
ś r e d n ic h .  Premier mówi o usiłowa­
niach pewnych c/ynników. skonso­
lidowani* warstw  pośrednich na po­

zycjach prawicy. Reakcja I podzie­
mie starały się. podsycać ur-zy i 
kompleksy, które istniały w Polsce 
przed wrześniowej, wykorZy* 1 ująć 
powojenne trudności gospi.darc.c 
Jednak/e umowa o jedności działa­
nia PPS i PPR wpłynęła na zacho­
wanie się poważnej części warstw 
pośrednich przy wyborach, Umowa 
wytworzyła wiarę w siłę klasy ro 
bolniczej, jako przewodniczki całe­
go społeczeństwa i me pozwoliła na 
szukanie tej siły przez warstwy po 
średnic w jaslmś neoiaszyźmie. — 
W ten sposób, stwierdza tow. Pre­
mier utraciliśmy wszelkie konepp- 
cje montowania »trzeciej sny*. — 
Umowa między PPS i P.PR. stwier­
dza tow. Premier, wytworzyła w o- 
kresic wyborów rewolucyjną lawinę 
klóra wgrtinfia w ziemię wszystko 
to, co v,'ląz.aio się z reakcją. Robot­
nik polski nieraz, da codzien nieza­
dowolony z szeregu łrudności, zro­
zumiał, że mimo łych okresowych 
Irudnnści NIE WOLNO ODDAĆ 
WŁADZY REAKCJ.

tow, 1-Twmier. be rezo lucja  CKW, 
„O sy tuacji m ięń*yfl«m inw ej“ 
oficlęłą PPS  w sposób n a jb a r ­
dziej w yraźny  od w szelkich po­
m ysłów  „ trm -ie j siły '1. U chw ały 
te w ytyczają dalszą dfogĘ partii 
za pi .mocą Starej eOojnł i stycznej

busoli. N ayt^póvrr eite-pem pwd 
Krosta ra m ira  w inny  być tezy, u -  
cbw alone przez oboenr K onprss. 
WTadze pa rry in e  są  św iadom e od 
pow ieazialnośoi za klasy robo tn i­
czą. zi rozw ój narodu  polskiego, 
Za lego bezpieczeństw o. 741 n ie­
podległość i so -,iali7m

Tow. P rem ie r kończy słow am ' 
— pracu jem y wszyscy ku  pożyt­
ków! i ku  chw ale m iędzynarodo­
wego socjalizm u rew oim -yjnceo.

Jako  następny  zab ra ł głos am ­
basador prof. O śkar LANGE, któ 
ry w ygłosił re fe ra t o sj-tuacji mię; 
dzynai odowej.

Bez Rewolucji Październikowej 
nie bylbby nigdy niepodlegrości Polski 

Referat emb. Langego

ZADAMI A STOJĄCE PRZED KLASA 
ROBOTNICZA

Zwycięstwo odniesione 15 slycz.- 
nia 1947 r., nie wyczerpnlo zadań, 
stojących przed kin są robotniczą. 
Dn zadań, które musz.ą być zreali­
zowane w następnym etapie mówca 
zalicza —• zabezpieczenie wszystkich 
dotychczasowych zdobyczy i po­
głębienie ich przez nadanie gospo- 
i„t,ce polskiej konsekwentnie socja 
listycznego tempa.

Do zadań na nowym etapie nale­
ży zaliczyć również związanie wal­
ki prowadzonej w Rolsce z walką 
obozu o-koju i postępu w skali mię 
dzynai odowej, ponieważ zv,'ycię- 
siw r tego obozu warunkuje zacho­
wanie, utrzymanie i ugruntowanie 
naszych zdobyczy i naszej niepod­
ległości. Musimy dotrzeć, mówi da­
lej tow, Premier, do •bez.partyjnej 
młodzieży, która pozostaje ciągle je 
szcze pod wpływami reakcji Musi­
my wedrzeć się na puzycje reakcji. 
Konieczne jest także przeprowadzę 
nie ofensywy na odcinku kultural­
nym i gospodarczym, gd ie ważną 
sprawą jest podbudowanie sojuszu 
cfiłop*ko . robotniczego, zagudnie- 
ni° podniesienia produkcji i realiza­
cji planu 3 Iclnltgo

Tow. P rem ie r porusza dalej 
c/Ęole z jaw isko przeciw staw ian ia  
k ra jów  zachodnio - europejskich  
k ra jom  dem okracji ludow ej.

P orusza jąc  zagadn ie­
nie czy Polska m a lżyć pom ostem  
m iędzy W schodem  a Zachodem  
m ów ca w skazuje, źe polska d ro ­
ga do socjalizm u lMusi być pom o­
stem  m iędzy rew olucją  rosy jską 
a p rzyszłą rew olucja  społeczną 
na Zachodzie. Poilska natom iast 
nie może być pom ostem  m iedzy

kapitalizm em  a rew olucja, inió- 
dz.y reform izm em  p rew olucją. 
Po lska może być tylko pom ostem  
m iędzy dw om a rcdzzjan il rew olu 
cji. W tym  mieści się także o- 
grom na rola, ro la przodującą 
PPS na  te ren ie  socjalizm u m ię­
dzynarodow ego. Rola ta  oędzie 
spełniona pod w arunk iem  zacho­
w an ia  konsekw en tnej postaw y 
ideologicznej. Z postaw y le j m u ­
si w ynikać zdecydow anie n ega­
tyw na ocmif koncepcji t. zw. 
„urrzecie.i sćiy", To, cc obserw u­
je  się w  rej chw ili w e F ran c ji — 
m ów i P rem ie r Cyt wnkńewicz — 
to  nńe jes t fran cu sk a  droga so­
cjalizm u ale francuska  droga do 
de GauUe’a.

P rem ie r C yrankiew icz mówi 
dialej o czynnikach decydujaevch 
o sile PPS, o liczbie i w yrobien iu  
członków  partii, obliczu ak tyw u  
party jnego . Siła p a rtii zależy od 
p rogram u i od konsekw encji z 
jaKą rea lizu je  się Im ię politycz 
ną. S iła p a rtii zależy od poczu- 
aia odpow iedzialności ha Reali­

zację lin ii politycznej. Bez licy­
tac ji n a  lew o czy na  praw o. P o ­
lityk i socjalistycznej n ic m ożna 
m ylić z po lityką w ahań . Dobrze 
się siało, że R ada N aczeina w  
sposób bezapelacy jny  określiła, 
ze dńoga P P S  prow adzi ty lko  Aa 
lew o w raz  z p rze tw arzaną  przy 
udziale P P S  rzeczyw istością lo­
k i ask i).

Robi /.e się sta ło  mówi dalej

XXV II, Kongiert PPS  to n ie­
w ątp liw ie w ydarzenie o dużej 
w adze politycznej. Delegaci na 
K ongres jednej z czołowych par 
Ui politycznych polskiej demo* 
krucjj zebrał! się w stolicy Ziem 
O dzyskanych — W rocławiu, by, 
jak  w  W sw.ym piśm ie do K on­
gresu pokreślił P rezyden t Bierut. 
— „podsum ow ać w ktao  PPS  W 
odbudow ę Polski" i nakreślić  
w ytyczne dalszego działan ia  zgod 
nie z in teresam i klaay robo tn i­
czej i narodu . -
Znaczenie K o n g iem  podkreślone 
zostało już w ciągu pierw szego 
dnia k tó ry  był dniem  oiw arcia, 
w  treści licznych pow itań  wygio 
szomwh przez przedstaw icieli 
R ządu, KC PPR, innych partii 
Bloku D em okratycznego i gości 
zagranicznych.

Pl „om ów ienie Iow, W>ea)awa 
w  hu lcn iu  KC P PR  w ym aga, 
rzecz prosta , oddzielnego om ó­
wienia i zanalizow ania, zarów no 
z.resztą jak  i .serdeczne payyję- 
eie, zgotow ane m u przez delt-ga 
tów  K ongresu. T u ta j k ró tko  po 
wiemy, że przem ów ienie  to  bvło 
nacechow ane w ie lką  szczerością 
i n ieu stanną  troską  o usunięcie 
wszelkich, przeszkód n* drodze 
ku  jedności obu partii. Służyło 
w ięc ono dalszem u zbliżeniu po 
między nam i, dalszem u »a 'ja ś ­
n ieniu  jednolitego fron tu , .lako 
tak ie  zostało z zadow oleniem  
pr7,yjęte przez delegatów  m an i­
festacy jnym i oklaskam i i okrzy­
kam i N iech ży je  - jednolity  
fron t PPR  1 PP S".

W'agę K ongresu  PPS docenia­
my nie ty lko  m * w Polsce. M ię­
dzynarodow y n iob  socjalistyczny 
daj dowód swego za in teresow a­
nia K ongresem  pr/.e* udział Ucz 
nych delegacii. reprezen tu jących  
p artie  socjalisty czne E u ro p y .. — 
K ierow nicy tych delegacji ró w ­
nież zubiernli glos w luerwśZyrr) 
dniu obrad K cngtesu . I w łaśnie 
o ich pow itaniach, w  szczególno* 
ś d  o dw-óch — przedstaw iciela 
dFIO  G riim bacha 1 delega ta  Bry 
ty jsk lej P a rtii P racy  — Heale,v’e 
b ielelibyśm y pomówić

Międzynar-.-Hlowy ru./h socjali­
styczny nie jest w dobie ołwcne 
jednolity . I jeżeli gtokoiwie! 
mógł lTY-eć no do lego jakieś ivs 
tOluWOŚcfc ; osl * .v « n ie  przekona'' 
go móflły przem ówi: nla powU"'

A wygło: zop.e n 1-707 dp ley* ''r’. 
iDnvrh oartii •ecj*lisiyę»nv.-'

na Kónjjfr-sie F'*S. Ko-znę przem ó

w ienia  — różnie p rzy ję te  przez 
różnycn delegatów  K ongresu 
PPS, k tó ra  zgodnie ze sw ą n ie ­
daw ną dek la rac ją  tiąży do monto 
w anla Ml lew icy socjalistycznej 
na świecie. Od jcdnoliio frón to- 
w yrh, 'bojowych Di-zemówicń so ­
cja lis ty  w ęgierskiego 1 rep rezen ­
tan ta  RAM, któr, y (zwłaszcza ten  
ostatni) porw ań  słuchaczy s w y m . 
rew olucyjnym  dynam izm em , po­
przez z w ielką sw adą o ratorską 
w-ygłoszone przeiliów ienię p rze­
wodniczącego Czeskiej P a rtii So 
cJal-D em okratycznej L auszm ana, 
którego św ietnym  dojielnier-iem 
była gorąco p rzy ję ta  p*-zez dele­
gatów  depesza do K ongresu  in ­
nego czołowego przyw ódcy socja 
listów  czeskich — rierlirsgera , a 
dialcj przez typow o pow italne 
przem ów ienia S kandynaw ów  i 
H olendra, aż do uw odzicielskich 
i klisiciclsltlch w ystąp ień  G rum - 
bacha i l łe a 'p y ’a — oto w achlarz  
przem ów ień gości zagranicznych

Schnm&eheL D oprawdy, h isto ria , 
(no i obow iązki kom iw ojażera) 
rob ią  czasam i zabaw ne psikusy! 
Ten  sam  G rum baeh, k tó ry  jako  
jeden  z pierw szych (bo jeszcze w 
Z urychu) podniósł rękę  *a Sehu- 
m acheretn . a zatem  uznał ż t  jes t 
socja listą  aw an iu rn ik , dążący do 
odeb ran ia  nam  Ziem Zachodnich, 
p róbu je  przem aw iać jak o  przyja 
. el a naw et doradca  z© sceny 
T ea tru  Wrocław ilrtego do d e lt 
gatów  K ongresu PPS, k tórzy  o- 
o rali W rocław  jako  miejsce, 
sw ych obrad, by zam anifestow ać 
w  ten  ,<posób gotow ość polskiej 
k lasy  robotniczej do obrony n a ­
szych gran ic  n a  O drze i Nysie.

Cóz pow iedział i jak  pow ie­
dział do polskich socjalistów  ięn  
„ojciec ch rzestny" „socjalisty" 
Sehum achara?

Tow. W iesław , m ów iąc o ideo­
logach „trzeciej siły" pow iedział 
na K ongresie, że teo ria  ta  jest 
po polsku m ówiąc „m ydleniem

A m hasador LANGE w swym  
rp ierac ić  rozpatrzył zadania, ję* 
k ie  w ynfka.ią z sy tuacji rmędzy; 
narodow ej dló Polskiej p a rtit So* 
ejaiistve*nej 

O dzyskanie niepodległości przez 
N aród Polski po stu kilkudzjeftię- 
ciolótniei niew oli było wyp-ikjgm 
rew olucji dem okratycznych, k irr- 
ra  przeszły' przez F uropę po Lsz-pj 
w'ójnie światowej.

Na.i'większą i nnjoerdziej trwa= 
łi, okazała się REAYOLtJC.IA 
P A /, D Z I F, P M  K O M A w  R osji. 
Be* te j  re w o lu c ji n ie  b y ło b y  n!g= 
d r  n iep o d leg ło śc i P o lsk i, (oklaski).

W ojna p r z y n i o s ł a  z n a c z n e  z w ię ;  
k s z e m e  s i ł  l u d o w y c h  n a  ś w i e c ić .  
R ozszerzen ie  w p ły w ó w  Z w iązku  
R ad /Jeek icgo . p o w s t a n i e  (Jferflo* 
k r a d i  l is r lo w y o h  w  E u r o p i e  
w iu c h o d n ie j  i ś r o d k o w e j ,  r« 'a lk a  
l u d u  g i‘i'C K iego , n i e p o k ó j  w  H is z  
p a i . i i ,  o g r o m n y  W ferost s i ł  1 dy *  
n a m i z m  k la s y  l -o h o tn ic z e j  w e  
F r a n c j i  i  W ło s z e c h  r u c h  m d io w y  
w  C h m a c b  y ż g jĘ  w y z w o le ń c z e  
lu d ó iw  k o l o n i a l n y c h  i p ó k o lo n ia l ;  
n y c h  —• o to  p o s z c z e g ó ln a  e tapy  
zw ięk szan ia  s ił lu d o w y ch , ja k ie  
n a s t ą p i ł y  w  w y m ik u  w o jn y .  1 

K ap ita lizm  pi-zeszedł dz is ia j do 
k o n tro fen sy w y

Cel tej kon trofensyw y jest p ro­
sty: jes t nim  przyw rócenie pry* 
■Butnego kapit.alizmii we w izysu  
kich miejscach, dostępnych svpły 
w am  am erykańskiego kap ita łu  
oraz oddanie życia gnapodarozego 
w krojach , gdzie to  jest możliwe, 
panow aniu  am erykańskich  w  ols 
kokapiLaliótycznych monopoli.

W obozie k o n tro fen sy w y  kapi* 
ta lls ty cz fic j nte m a m iejsca dtn 
dm io k tac ji, Przysz łość  ocinokra-cii 
je s t  z w iązan a  z obozem  p o stępu  
spo iccznego  z so c ja lizm em  

F ast, że kontrofensyw a kap ite li 
zmu prow adzi du usiłow ania od* 
budow y silnych Niemiec, kióryen 
ostrze ekspansji m a być zwró* 
cone n a  w schód pow oduje, że 
k o n tro fen sy w a  k a p ita lizm u  ude* 
rzft w nasze  n a jż y w o tn ie jsz e  inte*

oacha skończyło się, pękło jsk  
ban k a  m yd lana  w  m om encie, kie 
dy z sali rozległ się okrzyk- 

„S trzelacie  do robotników ". W  
tym  Jednym  zdaniu ktos * uele 
gatów  n a jlap id a rn ie j sform uło­
w ał cel i drogę ideologów ,,tr»e- 
elfcj slly", w rogów  jedności k łu ­
sy  robotniczej, lokajów  i żan d a r­
m ów  do lara  spod zmtku Blum a, 
R am udlera  i Mocha. A gdy do­
dam y, że okrzyk ten pad ł w ła­
śnie w  m om encie, gdy w n a t­
chn ien iu  p. G ium bach  bronił pia 
ttu M arshalla, to  w łaściw ie na  tym  
m ożna skończyć opowieść o „sy­
ren im  śpiew ie", rep rezen tan ta  
SFTO na X X V II K ongresie RFS 

O drębną nieco m etodę zarep re 
zęnlow ał p. Ffealey, p rzedstaw i­
ciel P a rtii P racy, k ió ry  jeżdżąc 
po Europie, zdążył już odwiedzić 
W łochy i Czechosłowację, 1o jest 
te  k ra je , gdzis istn ien ie  jedno li­
tego fro n tu  klasy  robotniczej zga 
n ia sen. z oczu Bevina. Obecnie

1 NA MARGINESIE MOW  
POWITALNYCH

na K ongresie, Te dw a ostatn ie  nczu . Zobaczyliśm y we Mrtocła- p  H ealey zaw ita ł d© Póiśki.,
piZemówien,™ są specjaln ie  in*e w iu jak to się p róbu je  robić 
resu jące . P iekne  frazesy  0 pokoju, o współ

Z acznijm y od togo, ze n iezm ier pracy, n aw e t nazyw anie Jiiinistra 
nie Ciekawrrti było spojrzen ie  w  M ołotnwa ..grand caimerade Mn- 
I,warze Zarówno delegata  SFTO łotow" i okolicznościowy rew e- 
G rum bacha, jak  i delegata P artii ran s w s t e n ę  kom unistów , nie 
P racy H ealev’ć Fam a o nich na m ogły i n ie  zasłoniły  D.rzęd ni- 
długo y-yprzedziia m om ent, kie- kim celu y-ystapienia G rum ba-
dy ywtąpili Oni na trybunę  cha. A cel był p rosty  — 1 „My
XXVII K ongresu  PPS, KiOż bo- w as rozum iem y, Wy m usicie iść 
wiem hle zna tych podróżjująeych laką  drogą, jaką  idziecie Ale
„.apecjalislów" u  sp raw  „szcze- my, 'S F IO , Blum , Ramiadier,
gólńej w a g i1 D w aj kom iw ojażc- Mo.ih id/.iemy do 1cgo sam ego e t 
rowie praw ego, sk ra jn ie  praw ego Ui inną drogą" UdzL.eiając w spa- 
skrzydłia soL,jabdemnkiraa.1i, oó n iałcm vślnie aprobaty  dla jedno* 
daw na już "jeżdżą po Europie litófrontow ej drogi odrodzonej
flzczęgóidą sym patią  tlarzą on PPS — G rum brch  p ró b o w a ł  u ; 
nHłntb'ó Eufdbc w schodnią, gdzie zyskać rozgrzeszenie dla p ra w ic o  
Prób u ją  zmilpźć habrw ców  dis wych przyw ódców  SF tO  którzy 
rówarti p o w ierzo neg o  im przez są n ieprzejednanym i wrogami 
f ;rm ę  S e v in  ' Bium. ! iednowi działanis klasy robotni

GrutnbncH p r z y je c h a ł  do Wro ’zei Frazes .niamy W’gpólny ce 
tewig nięcrn K w-pt- -f z Anlwe* inne d ro g i1 — nie wziął nikogo
1 ad-ie  1 ?o -i <np,i n 1 “io ten w*pńin." cel1' - s  to bluf*

nory  7 /.- ';  1 : w •• n r só a 'i n n e  .di-ogi'1 — to rzeczywi-
c ja lirtę '' na.,4, * dobry znajom y Śtość. I cała przem ów ienie G rum

Ton jego pow itani* nacecho­
w any by} tą diraśtyezną szczero­
ścią. jak a  cechuje n iek tórych  po­
lityków  anglosaskich, skronnych 
do nieoczekiw anych przejść od 
nam ów  na p ian M arshalla do 
dość bru talnego  \yykazyrvanie 
skutków  odrzucenia .dobrych rad 

Teorią b ry ty jsk iej drogi do sci 
cjalizm u. kiócą rozw inął p, H ea­
ley zajm ow ać się nie będziemy 
bowiem była ona tylko innym 
w ydaniem  znanej narr iuż 'teoryi 
ki o „wspólnym celu" i .Innej 
drodze", ż& retrpzęntow anej prżty 
o G rum bacha,

Oprócz tych w yw odów  pa- 
lealey zaprczeiiinw ał nam  sw e 

■tą znajom ość slopim ków łftifsD 
•arodcwych, tw a la jac  w inę z' 
Lepo woda-jm:-. r,eitra>kfa^,j m 
Izynarodoiw -rh w s p rsw iP  Nie 

mmc na ZSKF 1 U s a  Eapomniać

re*y na.riMh.-wc. Wiszplka półtty* 
ka ałilyrs Iz ierka w  E uroplę mu* 
»i posługiw ać się N iem cam i, lako 
sw oim  narzędziem . Dlatego poił*
fik a  .intyrkaziecka * Jcimir n ifti
śei rzeczy musi być polityką ku* 
typolska.

Sojusz ze Związkiem  R adziec­
k im  ,ie*t, jedynie roelna e-wera.n* 
oją n>epomegłosct j cafom i n?*ze* 
go Psńitw ft,

D alei m ów ca strvierd2 a, że ns.
k-onitynenc.e emyipe.iakttm nie m a 
drogi do só*-.iali*mu bez udziału 
p artii kom unistycznych. W alką o 
jednolity  fron t na e k a e  miedzy* 
narodow ą musi bvć w alką ze 
w szystkim , c© sio i na prze^zke* 
daie do jednolitego fron tu  w po* 
szczęgólńych k ra jach ,

Walk® o jednolity  fropt. n,a 
skalę  m iędzynarodow ą w n p ag a  
skupienia t porozum ienia kię 
w szystkich sil rzet*lnl© socinii* 
stycznych Pęrp,pck'vwą tej w  iki 
m u*' być rinz.cn'p eto stw orzenia  
m iędzynarodow ej jedności r**boi^ 
niczej (oklaski), międzyue.rofjowkł 
onPjmu.iąccj zarów no partie  so* 
ctylistyczne. jak  1 kom unis-sczne, 
międzynajiodówki, k tó ra  zjeduó* 
cz.y cały ruch robotniczy na. g run  
cle rew olucyjnego m arksizm u, 
m iędzynarodów ki, k tó ra  złączy 
klftsę robotniczą E uropy z s i łjm i 
ludow ym i innych część] św lafa, 
zudaSzcza Azji i A m eryki.

M iejsce PPS je s L w  aw angai1* 
dizie walki z reakcją, w awaiigar* 
dzie w alki o postęp Spole^żńy t 
eocja 'iz .11 — mówi na zakończę* 
n ie  amb. Lange,

Po referacie  przew odniczący 
udzielił głosu ‘ sek re tarzow i w y­
działu ekonom icznego CKW P P S  
min. RAPACKIEMTJ. k tó ry  złr>źvł 
-u raw ozdanie  o ay tuacji gospo­
darczej, podkreśla jąc  że osiągnie 
d a  gospodąrki polskiej głów nie 
możemy zaw dzięczać w srjółpracy 
PPS z b ra tn ią  p a rtią  PPR,

Po przerw ie obiadow ej sp ra ­
w ozdania złożyli sek re ta rz  CKW 
P P S  Beczek, Ćwik i Jab łońsk i.

rtdnak  dodać że jego kolega pz 
ty jlty  Bevin za jm u je  w tych pei 
t-naktaejach stanow isko  ciziwni 

zbieżne z am erykańsk im  sekrS 
w z e m  stanu , a obaj oni odrze 
roją kom prom isow e propozyc; 
Zw iązku Radzieckiego. Dobryć 
rac c drogach du porozum ieć 
mógłby więc p. Healey udziel: 
przede w szystkim  Rcvinowi. Zs 
pew nienia więc p. H ealey n nJś 
zależności polityki W ielkiej R n  
tan ii od ..am erykańskrógo złoteg 
jab łka"  zabrzm iały  jak  ironia, 
o kó licznośc iow  w ypad św iad cz  
o tym , że i d eb ra  szkiUa fh-pk 
m atów  posiadać może nie tylk 
dobł-ych uczni.

Tego mówcę rów nież nie rm 
nęło rozczarow anie, bowiem śle 
Wam „nie w ierzym y" k tóre pa 
dł-„- z iKsili trudno  przydać znacz 
nie aprobaty .

N ie dobre nole do popisu wy 
brali sobie ci dw aj przerjsiąwi 
ciele praw icy socjał-dem okratyc 
nej. Nie dobre bo G rum hł.ch, t 
w arzysz pa rty jn y  mm iM ra Mo 
ch* m iał przed seba aud-1oirtl.ir 
złożone z tycn. którzy brali u 
dział w zbiórce w śród robotni 
ków polskich na rzecz robotni 
ków f r a n c u sk ic h  do któn-ch  k 
74»ś .strzelać n .n .s te r  — socjuli 
Ma, a pan  H eaiey, mówiący 
wolności w angloasskiej B U trpi 
■ ac.n, był k u k a  m inut pj-zed tyi 
świf.dkierr. owacji poci M th is i  
wg lezącej G recji i wysłucha 
gorzkich, słów praw dy o tym, ;is 
Bpv,p k o n tynuu je  w G recji ‘rt 
ło C hurch illa

P'--4kt. Ula„a ro b o ln irz t wi( 
że nią dąży rm leg© sairteg,, 
on ona iei, k l„ gfrp>iir.ą ■>■;; ma 
chara ta ,-1 l; y /ll p rolirrliutóy 

•s<'łl u biosu im peria l stów 
Cvkni.sUl,h la tu ję  d ro e r fasz;

,il,v55y;e 1 ds k ta iu rzp  rie G an llr’; 
P&lslłh lilfts.i fnb n to l’ zn n ie, ż 

nip dąży tlo lego sttmun.n r r j ., c 
oiią ten. kio gs-ąh-i i isrerr-uuiś 
narotiów, spr.L nje  n r/e rtw  nz 
'-z.yin ira n iru m  fcon
tyouu je  politykę r h n r - 1-.'Da be 

hurriaillą, oddaje sw ój k ra j 
'OYoją kiasę robotniczą na i u 
‘nerykańsk iego  kapitało .

Tałsa iest po ' u-a penerowcóy 
np' ‘-‘"c-ów ( ;j  Po’Ude
•' roL. !i>i(v.ij C żLEG O  ną- 

udu,
8 LLUiCśŁ



ŻYJĄ TRADYCJE
CZEEWOKEGO ZAGŁĘBIA

listę najlepszych górników
powiększyła czołówka

i  kopalni »Gen. Zawadzki«
Jaszcze trzy  m iesiące te m u 'n ie  

n i ni 6  odnoszono sio do w iadom o 
sei o w ykdąań jp  d-> u lub trzech 
norm  przez iednego górnika w 
ciągu dnia. K ażdy” w'upad ej: wy ■ 
ackisgo przekroczen ia  norm y bv} 
sk ru p u la tn ie  bedany przed cgio- 
szen_em g 0  w  prerie . G d\ po­
rów na  my w yniki orscy  przcdu* 
jących gó ttukóP ’ za październik  
i listopad, to ofcaże sic. że w  
^stopadzie  m am y ;uż ty lu  górni 
kóiv, P lą s a ją c y c h  400 p rezen t 
norm ; ilu w p 3 zdzienv*nj w y­
konało 300 'proc. — Ruch w snól- 
zawediF-ctwa. era? r.icu noś< otrzy 
m an ia  giiraH-icdliwej zap ia ły  za 
k a rd y  w ydobyty ..wóz wyęia. za.
każdy m etr przebitego chodnika 
— odegrały w ielką rob «• p racy 
naszego p rrem  -sin  u  ęgliw egó.

Se szczera radością no tu jem y 
dz.o n o n y  sukbes m łodych, "przo 
d " jg c y c h _ górników ' z kóp. ..Gem. 
za w ad zk i”, ęjiśrwszy ^ukc?ś na 
kopaln iach  C zerw onego Zagłębia.

W listopadzie br. starszy  rę ­
bacz tow. Jan u s  M ieczysław. - oe- 
psrow iec. ze sw oja rałoga złożo­
ną z trzech bei,party jnvch górni* 
ków: 'ob. >‘b. N=gabą Stefanem , 
B iarcakiem  Janem  i Rojk-em 
E d u a r d e m  o siąg n ęli 400 p ro c e n t 
norm y.

Przypadkow o bierzym y udz/.al 
w skrom nej, lecz znam iennej ■ u -  
rccrystości.. w  czasie k tó re j poz
n a l i ś m y  n o w y c h ,  d z ie tn y ch '  gó l’-.
ników.

W sali kc-nfeter.cyj-nej zarzadu 
kopalni zebrali 'sie p rzedstaw i­
ciele dyrekcji, rady zakładow ej 
t kol p a rty jnych  PPR i PPS . 
'•Jcho lzą czterej młocki górnicy, 
b a s tę p u j?  g ra tu lac je- i •serdecz­
ne  uścisk ' dłoni P ierw szy prze- 
m \y |a  dy rek to r kopalni tow, 
tnż, H anke

Za ten w sp an ia ły  w yczyn dla 
Polski L udow ej i dla górniczego 
sta jn i sertlei-TPic W am  dzieku-
Js.”- — Po tym przem ów ieniu
dzielna czw órka ctrzym ała  p re­
m ie  pienieżne oraz u b rań  a.

W. .im ieniu  załóg; zab ra ł głos 
p rosw  -dniczicy rady  • -zakłado­
wej tc ’,yt Mgeur A ntoni, om aw .a 

sc  m iagarua I U ey  ro b ć ta icze j 
iisgięfcia' a szc-egulnie górników  
Z, uciskiem  c-bc-eg” kap ita łu

Wyścig pracv trw a od pierw  
szych dni R y żro la^W  Polski 
spod h itłe ron  sk re c  ła m n a , lecz 
nigdy nie był tak  żyw iołow y I 
tak i owocny dla k ra ju  i św iata 
p racy" — stw ierdza tow, M osul 
i kończy przem ów ienie życze­
niem  dalszych ' sukcesów. N astęp 
nie p rz e m a k a ł  s ta ry ' działacz 
rcbot.uezy d y r . ad m  tow . O tto  
A rtom , oraz kitm -wiuk koroiteHi 
w spół żaw et n ietsca. s z ty g a r tow . 
Zieleniec E d u ard

Serdeczne ara tu łac ie  zlożyl wy 
równinnym górnikom  przedstaw i­
ciel tiaszeii E cdakcji. W im ieniu 
dzielnej czw prkt oodziękow ał 

Jaiżus Mieęzyełayy. zapew - 
ds5i.se.' ze osiągnięć.e listopado­
we ,'n-ie jest. przypadkiem , Bedzie 
cno swiekscosw; „Silą s ie -n ic  
nic zrób T rzeba myśleć i do ­
brze n y k criy stać . każdą godst- 
n ę j '

ICH SYLW ETKI.
Ta-". Jan u s M ieczysław, czło­

nek P P P  p ra ­
cuje w  górnic­
tw ie  8  łat. O- 
becnie liczy la t 
26. Cieszy się 
T. w yników  p ra  
cy. Zarobek .je 
go w.vn ó s ł — 
36.680 7,1■ W y­
raża [zadowolę 
n e z duboru  
zesipcłu. k tó ry  

rzeczyw iście  
p rzedstaw ia sobą g rupę m łodych, 
am b itnych  i fachow ych gó-mików^

Ob. N agaba 
• S tefan  (be-zpar 
tj-jm-) m a 23 
le ta  N a koo. 
p racu je  "d 16 
roku  życia. —
Z ap y tan y  o 
sposoby p racy
z uśm i°chem  
pokazuje  na  
czoło i rouskuł 
pruedram rm iia. JSfj

Zarobił 35 tys. 
złotych.

Ot> Marijak Jan  (beąptertyjny) 
28 la t — 6  la t 
prac*« g ó rn i- 
rei. Podziela 
dam a w spół- 
iw *i‘zyszy p ra  
:y, dodając. że 
■ ■ spólza wod.n e t 
■■ o daje  m oż­
ność rw irk sze- 

nia zarobku.
” listopadzie 

Y sróbił 31.565 
'tótyeh.

Ob. E o irk  K d iia rtl (bezpart.) 
— la t 23. Na ' 

kopaln i p r a ­
cu je  przez 7 
lat. I -on za TĘ 
psw iiia. że wy 
n iki g ru d n io ­
we będą lepsze, 

lecz coś a:e 
psu je  z w oza­
mi. (Uwaga — 

tow. sztyga­
rze:).

Tow. Zieleniom Edward* szty­
gar objazdow y 
któiw  m, in. 

sp raw u je  n a d ­
zór nad  praca 
czołówki, rzu ­

ca tak ie  uwagi 
odnośnie ich

u yniku p ra c y : 
— ..M ijiyifik- 
ssy wpi.yu na 
to (;iiiągm e 
m iała  snczera 

citęć cale.i 
czw órki

nzięci.t udziału wc w saolzm <>d- 
nictw ie. Uoił.rali sie z w łasnej 
in icjatyw y. D o«iarczyliśinv im 
w szystkich niezbędnych narzędzi.
D rzetco do odbudow y dćpfercsa- 
ne jest na odległości 70 m. od 
przodka. Byli zaskoczeni sw ym  
w ysokim  w ynikiem  za lis topad .“

•  *  *

1  im  gdzie są k la tk i, tam  są i
cienie. K ap-taiiśei budow ali ko 
paln ie w  celach dzikiej eksplo­
atac ji, a ie  tros::cią.c się o m iesz­
kania  dla zateg ', o zdrowńe gor 
n ików  i i ich rodzin. Ciasne, nie 
sK auanzon ane  os'«tila pozestały  
.jako spadek  obcego kap ita łu , 
w spieranego przez rządy prze-J- 
w rzesniow e. T rudno  uw m agać, 
ażeby w k ró tk im  czasie pówsrta- 
ły  nowe. zdrow e osiedla I™ n i- 
cze. Jed n ak  trzeba  się  dobrze 
zastanow ić i złagodzić te c-iężkie 
w arunk i we w szelki m ożliwy 
spesub. ~'X naszej obecności przy 
chodzi -górnik i prosi o piec do 
pokoju. M ieszka w  p enu rym  bu 
dymku górniczym  Ściana w ilogoł 
na. przy legająca do ubikacji. — 
D yrek tor a d m im s tra c y n y  znany 
działacz robotniczy, je s t w za ­
k ło p o tan iu . B i dżet w yczerpany. 
O bieeujp — ale obiecanica nie 
można ogrzać pokoju, D yrek ttn  
,ie?t- bezradny. minn> zabiegów  i 
życzliw ej hruskliw l i ś c i  o załogę. 
G dyby tak  W y d ra ! Socjalny 
CZPW  zechciał zbadać stosunk i 
na kolonii mieszkaniom e,i w D ą ­
brow ie G órniczej. |

Jeden  z nasze.i bohatersk ie j 
czw órki o d . R ojek E dw ard 
zonę i dw oje m aleńk ich  dzieci. 
N ajm łodsze urodziło się przed 
cztprem a m iesiącam i. S tarsze, po 
ciężkiej chorobie na d y fte ry t i 
koniecznej operacji ma w  g ard le  
w staw ioną ru rkę . R ojek m ieszka 
z rodzina w jednym  poko iku  ja ­
ko sub lokato r u  ciotki.

T ak ie  są w aru n k i m ieszkań-~- 
w e zdolnego gom ika. k tó ry  chce 
pobić w szystk ie  dotychczasow e 
rek o rd y  i łBfctrcjRpLQV/bmen zn a ­
leźć spokój i w ytchn ien ie  po cięż 
k lej p rac 3* . D yrek to r achninistra 
cy jny  słuc-ha nt-ssej rozmmv,v z 
czołów ką górników  i sk rzę tn ie  
no tu je . W ierzymy, żp uczym  
w szystko d la  ludzi, -k tó ry ch  sił 
n ie  w ólno zm arnow ać.

DUMNE CYFRY.
M ów iąc o czołówce górników, 

n ie na leży  zapom inać o rze te lnej 
pnący całej załogi M imo stosun 
kaw o ciężkich w&runkó-w te c h ­
nicznych, kopaln ia  ..Gen. 7.awadz 
k i“ w ykonała  w  dn iu  9  g ru d n ia ( 
br. pełń* p lan  państw ow y  t b  , 
rok  1347, w ydcbjnya.iąc 359.230 
ton  w ęgla. P rzez cały ro k  1947 
m iesięczny p lan  w ydobycia był, 
p rzekraczany . P rzec ię tna  w y­
nosi 107 procent.

K opaln ią  , G en 7.awadziki'‘ wy, 
konała w ie lk ie  zadanie. Z asłuży­
ła sdę P o licę  L udow ej i sp raw ie  
p opraw y  bytu  w łasnego  i bytu  
całej k lasy  robotniczej

STAN ISŁAW SK I,

i mm śiM
My równie? toczymy boi o nasz 
pięcioletni plan gospodarczy — mówi 
przedsfaw-ciel mlbdz. jugosłowiańskiej

F o g r q £ o n  v m  w  s n u a f t* * ! 
z  p o w o d u  z g r o n i a

MARII TURKOWSKIE)
m ę ż o w i  i  s ę s n o m  w w w a a y  w e p ó l o z w c i a

F e d a k c i A d m i n i s t r a c j a  
TRYBUNY ROBOTNICZEJ

W dn iu  12 bm. órzybj-ł-a do Ka= 
tow lć po zw iedzaniu b. obozu 
koncen tracy jnego  w ■ O święcim iu 
delegacja  Św iatow ej fe d e ra c ji 
M iodziezy D em ókralycin.ei, k tó ­
ra  uprzednio  b ra ła  udzia ł v T-yro 
K ra jo u y m  Zjeździe ZWM w 
W arszaw ie. Wr gronie zagran icz­
nych gości byli m. in. - p rzew od­
niczący SFM D . Gn.y de Boyssen 
(F rancja). pi-zedstaiYiciel0  Z’»-iąz 
ku  R adzieckiego Wsiewoior] C ssr 
nir.cw (L eningrad) Nadićżc!?' iw a 
nowa (M oskw?) G rigorij Szetyie! 
(llk ia in a ). p rzedstaw iciele  Jugo ­
sław ii — Bacić Jcso  i Iśap rtan o - 
vic F ah ria . B ułgarii — Tanov 
V b.H m ir. W ęgier — G y o si. b r u ­
sa. H ars i Kusek Józef. A ustrii
— Weisr-en.beck dem okratycznej 
m łodzieży G recji Po lłtis Jan is. 
w alczącej H iszpanii — G nsnw n 
F ra n 'e ic o . Anglii — L#Ven Ruo 
M iędzynarodow ego Zw iązku Stu 
den tów  (I.U.S.) Norrętranders 
B.iorn. O rganizacji ..G runw ald1' 
we F ran c ji — W asilew ski B og­
dan. Huszcz Henryk i P rię flm w  
-k? oraz ..G runw hldu w Belg,i
— 1 sj kun. Bemisz i Brzozcu-ski.

Po p rzyw itan iu  orze-, m łodzie/
K atow ic goście zwiedzili bu tę  
..rokój-' N i"  " m B ytom iu, na
sj.epnngc d n ia ' n-yicchali do 7.ah- 
i.--a celom san e 7 p jnia ;i*- z praca 
kopalni ..Zabrze W schód W mic 
dzyczazio ż-wiedzono rów nież 
Szkole Przysposobienia P rzem y- 
słoweg.-i.

P rzew odniczący dclcgacii Ju so  
słow iaiisk iei Jo i'- Bacić. ktor,'- 
nasze kopaln ie  -żąą • iuż z pgęrsed  
n ie g o  ijob -tu 'V -Polscę nozosta) 
w K atow icach cęlopjjy tjjiżsęj-go 
Bn-iantow ania s ‘r  sforunljocJi 
w śród rałodsłeż '- S la-ks.

Spotkaliśm y sic w  Woirwód-z- 
kitrf Za.rzsdzip ’ Zw iązku : W alki 
M łodych, gdzie r.dlr-liśm y b e "  nr 
go rodzaju  k o n frrc ilc ir , w- kiói-nj 
wzięli równiej-, uchjąl zelw uem o- 
wiec R aiiczjń  :ki i^ecki-etei-z
ambasacb- iu.aosio-yjańyRicj 
W arszaw ie nb. Rarennyic-' ,

D elegat Centra.) nego K arzsdu 
Zjednoczonej M łodzieży. Jugosło ­
w iańsk ie j 2 ainterer,ou ał się su s - 
c ja ln ie  m łodzieżow ym  w yścigiem  
oracy. jego s t f k t u r ą  * organiza 
cja. Z ap isyw ał sk ru p u la tn ie  naz­
w iska  rekordzistów  1 w ynik i in 
ijyw idualne oraz ogólne, e tapow e

— My m łodzież Jugosław ii tak 
że nie sto im y w  tyle — m ów i Jo  
so Bacić — M yścic  p racy  rozpo­
częliśm y bezpośrednio  oo  w yz’.’ o 
leniu pod hasłem  odbudow y kra 
ju . D rugi e tap  m iał na eelu 
zw iększenie p rodukcji, a obecnie 
w trzecim  ctaDie toczym y bój o 
nasz, p ięcio letn i p lan  gospodarczy 
W yścig pracy n ie je s t ju z  teraz  
u nas zjaw isk iem  sporadycznym  
ok. 90 proc. Ipdzi p racu jących  bie 
rze w nim  udział i s ta ł się on 
norm alnym  zw yczajem  naszej p ra  
cy. Snecja lny  nacisk k ładziem y 
na w ynalazczość 'P n jugesł. ..no • 
w a to rs tw o '). u spraw nien i'- pracy, 
k tó re  w w ielu w ypadkach  donr» 
w adziło  do dziesięriokroł nego 
w zrostu produkcji. W przem yśle 
w łókienniczym  m am ’ tkaczy, ura 
cujących rów nocześnie na 16 k ro  
snach . W ypracow aliśm y już 
także ko n k re tn ie  form y organi 
zacyjne w yścigu, system  norm  i 
prem ii- a naw et w ydaliśm y dla 
b iorących udział, czyli tzw . .,u- 
d arn ików " specja lne  legitym acje.

— Co się .W am na jlep ie j podo­
bało w Polsce? — zadaję  ste reo ­
typow e w tak ich  w ypadkach  p y ­
tanie.

— Nic bede m ów ił o W isz»m  
naprawdę wspaniale rozw ijają­
cym się przem yśle 1 rożnych in ­
nych osiągnięciach, gdyż na ten 
tem at w ypowiadałem  się już  w  
czasie mojego ostatniego poły tu 
w Polsce. Obecnie zaim ponowała  
m l dążność do ^Jednoczenia się 
m łodzieży polskiej, którą, obser­
w ow aliśm y na K rajowym  Z jeź­
dzić ZWM. II nas w  Jncosław li 
nie ma różnych zw iązków  m ło­
dzieży, Jest ty lke jedna, organiza­
cja, skoptojam  ealą młodzież. 
W yniki H  jednolici pozwalaj? 
mi twderdaM, że droga, na k tó­
rą ter?T erstenuK I Wasza mlo-

'dzież Jest słuszna 1 jodyna.
— Jak ie  horoskopy posiada 

w edług W as w spó łp raca m iędzy­
narodow a całe j m łodzieży sło­
w iańsk ie j?

— Współpraca ta nie jest. tw o­
rem sztucznym. Faktycznie zro­
dziła sie już w czasie wojny, w  
czasie w- ipólnyeh w alk  * barba­
rzyńskim faszyzmem. Z-csztą Je-

Jak spędź ić 
święta?

d o r a d z i  ż y c z l i w i e  
«

M oda i lycie 
Praktyczne1135 to

Rzezu urzec! siaszs młodsifti;
sic usunąć działaep nag 

b arie ry  sztuczne, s tw arzane  prze? 
ii3 .5 2 r  nwczpsnc rządy. Dziś. edy 
tf. Drzeszkody zniknęły, n sp ^ łp ra  
ca m usi i b^dzir zacieśniać sir. 
i ro zb ija ć . Z rzeszeni w

S w ia to tre i Federacji Młodzieży 
D em okratycznej m am y jeden  
w spólny cel: w alk? z faszyzm em  
w alka o praw dziw a dem okrację, 
w alka  o suw erenność naszych na 
rodów i « trw a ły  pokój.

Na zakończenie prosi! Joso Ba 
ció ’ p rzekazan i" za pośrednic­
tw em  T ryouny  R obotnicze,r‘ po 
y.dro-yien dla m iodziezy polskiej 
od m iodzieży Jugosław ii.

tVyi-'i«d erzenrow adził 
A. WAL

łM łodzież - awangarda narodu*
Wvwiad z przewód. SFMD 

- GUY DE BOYSSON
W rozm owie przeprow adzonej 

przez przedstaw iciela  naszego pi 
sm a z przew odniczącym  Ś w iato ­
w ej F ederacji Młodzieży Dem o­
kra tycznej zarazem  przedstaw i­

cielem  miduSreżk rlom okralj-czoej 
ITkhcji, Gu.yikde Boysson oświad 
czy):

„M lcdzież d em o k ra ty ,/n a  P o l­
ski Ludowej] ś ta jr  się aw an g ard ą  
ta  legii narodu. Z rzeszona w ,.sze­
regach organ izacji m łodzieżo­
wych dem okratycznych  ze, Zwiąż 
kienj W alki Alłodych na czele, 
jest częścią narodu, dążącego do 
u trw alen ia  pokoju i dobroby tu , 
w k ra ju  i w całym  świecie.

N apra  wdę w z ru rza jący  był dla 
m nie w idok młodzieży- m a tu ją ­
cej z lak im  zapałem  nad  odbu- 
doi ą sw ej zaisżczonpj ojczyzny- 
W kład iei v» prace całego narodu  
a zw łaszcza przodujące) klasy  ro 
bot.niczei nad popraw ą b ’'t.u,

przez realizow anie T rzyletniego 
P lanu  O dbudow y, jes t ogrom ny.

M łodzież D em okratyczna ca łe ­
go św is ta  uznaje  twórczo w ysi­
łek m*odzież.’ no łskiej ! chętn ie  
dopomoże je,i do itrze- zyw istnie 
nia sw ych nlauów .

P rzez swą w spaniała  postaw ę 
we fSajii. m iudzicż jool-
eks s ta je  się szerm ierzepi ideił 
ruchu '^dem okratycznego całego 
św iata.

M szeregach św ia to w e j Fedora 
cji ^ljczłz!cżv D em okratj-cznej 
chcem y zjednoczyć zdrow o m y­
śląca młodzież całego św iata, 
by zanszpieczyć poKo.j w szystk im  
wolność m iłu jącym  narodom . 
Prz^ciwKo tym  naszym  dążeniom  

fStsis kapjtalist.3jcz.ny im perializm  
zachodni. Z jego przyczyny  k rw a
wi naród e rsek i i-ńSieiOi naród 
H iszpanii. M usim y dopomóc mło 
dzieży tych dem okratycznych  
k ra jów  do osiagni >‘ia pełnego 
-/’, ycieslw-a i uzyskania irw--ałegf» 
pokoju.

Jestem  szc-ze=)iw’y z D o z n a n ia  
clijnz m łodzież” polskiej i zaoibser 
w ow ania ,iej prai y i życia. Zapał 
jak i ogarnał dem oki-atyczną mło 
rbjież nolc-ka Dowinien naarnać 
m łodzież całego św iata. W Polsce 
m łodzież zapał ten przy ję ła  z u - 
grun tow anego  ustro ili d em o k ra - 
iycz.ncgo., któi-.y nie pozw ała w y­
korzystyw ać jc.i przez kap ita lizm  
a przeciw nie, obdarza pełną miło 
ścia i troska  o stw orzen ie  lepszej 
przyszłości dla m ej. jako m łode­
go pokolenia.

Młodzieży S iąskiej. k tó rą  daje  
sp ec ja in ir duży w kład m jĄ w or- 
r~_A r r a r r  w iarudu- p rzesy łam  za 
pośrednictw em  ..T rybuny R obot­
niczej” na jserdeczniejsze, b ra te r ­
skie oozdrpiytę-nia, od m łodzieży 
ć em okr ztycznej oałcęp św-jata” .

W yw iad przeprowauz-ił J. S.

1| dzien ro7MWV-os'A'iędm;kiei

O Ś W I Ę C I M
D O  H I S T O f l U

SYMBOL
PRZEJDZlt
JAKO
r e ż im u  HITLEROWS
P rokura tor N a jw yższe io  Trybunału 

łiarodow egn o s k a r ia ...
Mimo niedzieli kontynuowany był 

proces załogi obozu oświęcimskie­
go. Gło* zabrał nr wstępie pierw­
szy prokurator \T Y  Kurowski.

\Vspomn:awszy zawarte w pa­
miętnikach osk. Kremera porou nan.ie 
Oświęcimia do piekła dan te jsk iego  
prokurator stwierdza, ze Oświęcim 
przejdzie dn historii, jakc symbol 
reżimu hitlerowskiego. Procesem 
tym pragnęliśmy dać istotną prze- 

-śtfogę ludom przed niehiezpieczeń- 
stwem faszyzmu. Liczba ofiar 
Oświęcimia — kontynuuje oskarży- 

Yijel — przerasta wielokrotnie stra­
ty poniesione przez niektóre pań­
stwa w wyniku wojen na* przestrze 
ni ostatnich kulkusct lat, W ostat­
niej wojnie Stany Ziednobżone s rra 

-rciły Jljóż-tys, ludzi. Wielka Brytania 
395 tys. Cztery miliony odar 0 „wię 
cimia świadczą o tym jak niepo­
radne są kodeks) stn-i-rzone na mia 
re zwykłego, przedhitlerowskiego 
zbrodniarza.

Omow-iwszy usiłowania niemiec­
kie . zatarcia śladów tego przestęp­
stwa, prokurator Kurowękl zatrzy­
muje się dłużej nad projektami bu­
dowy nowego krematorium — su- 
perkrematórium,- które miało spalać 
rocznie 8  milionów łudzi i stwier 
dźa, że celem zespołu oświęcim­
skiego było ludobójstwo. Załoga 
Oświęcimia występuje jako zorga­
nizowana całość. Jest to w rozu­
mieniu naszych ustaw związek 
zbrojny, mający na celu popełnianie 
przestępstw Każdy- członek zespołu 
zdawał sobie t-prawę z tego jakim 
celom obóz .służy. Każdy z oskar 
żonych popełnił przestępstwo- z kil­
kudziesięciu artykułów Kodeksu 
Karnego i dlatego drugorzędnym 
momenłem’ rozprawy było wyjaśnię

nie* ich indywidualnych ekscesów. 
Zasadniczym natomiast przestęp­
stwem jest brzynależność do ze­
społu zbrodniczego, zwanego *Za- 
łoga Oboz'u Oświęcim-.. Organizo­
wać i zagrzewać do czynów mogłł 
wodzowie, ale wykonawcy — oskar 
żenf przetwarzali mętne programy 
narodowego socjalizmu w żar pie­
ców krematoryjnych 1 huk sałw 
egzekucyjnych. Żadne tłumaczenia 
os.k.arżonych nie zapełnią szczerby 
milionów istnień ludzkich, które 
zabrał Oświęcim. Odpowiadają orga 
nizątorzy i wykonawcy a można 
mówić jedynie o zróżniczkowanej 
wysokości represji karnei na lakjj 
zasłużyli. Tym którzy dziś zasła­
niaj#' się rozkazem odpowiadamy; 
— jeśli nie umieliśćie się przeciw­
staw ić zarazie hitleryzmu, to na­
szym oduwiazkiem jest unieszkndll 
wić was jako elementy, które 0 - 
kazały się podatne na jego upły­
wy. Mogą bowiem one przedsta­
wiać nieustanne niebezpieczeństwo 
dla spragnionych pokoju sąsiadów 
Niemiec.

* *  »
Pn przemówieniu prokuratora Ku 

rowskiego zabierali głos kolejno o- 
broncy  oskarżonjm h do czvm  
przewodniczący udziela .'ośkai żonym 
prawa wypowiedzenia ostatniego 
słowa Mówią kolejno Licbelienschel 
podtrzymując w całej pełni swe o- 
świadczenio złożone na wstępie pro­
cesu i podkreślając razijeszcze swe 
rzekome przeciwstawianie się daw­
nemu systemowi Hassa —

Dalej mówi oskarżony Moeckeł. 
pndkrpślając raz jeszcze, że do 
Oświęcimia dustal się wbrew woli 
i chęci.

Na tym rozprawę odroczono.

„O ia lrn e  stowo' oskarżonych
Po południe 70-go dnia procesu 

40 członków załogi obozu oświę 
cimskiego przeszło pod znakiem 
»ostatnifgo siowa? oskarżonych.

Sala sądowa wypełniona jest po 
brzegi. ■ Niemcy siają kolejno przed 
Najwyższym * Trybunałem Narodo 
wym. mówią' o swoim życiu i tłu­
macząc jij z ciężkich przewinień.

Kierownik -’Pnlitische Abteilung* 
osk. Grabner przedstawia siebie ja­
ko ofiarę swego zawodu.

,mtl  w GRUDNIU, NIOZE W MAJU, TERAZ JESZCZE N lEu
Ó.yjemy w okresie ooste.pu. Jesteśm y świadkami 

odbudoy.-y i rozbudowy lyasaego życia Ęosnodarcze- 
jm  Po-stea i kultura zdobywa sz” hko wieś. Różnice 
by-towania na wsi i w mieście /to o 11 i owo s-ie zacie­
r u  a. Rzac! daśy do elektryfikacY 15wsi. Setki wsi 
zostało zelektryfikowanych Motory elektryczne ob 
sługuia mzezyny v.- gospodaretwie rolnym Świa­
tło  elektryczne i radio nie sa iuż żadna ..nowinka'* 
r a  Rroce? ten. rnmio liczm-ch trudności, 0 0 -
stenuje c-zybkr naorzód, Fłan eiek tr’rfikacii w-zi 
byłby niezawodnie ieszezs s-zybszvn’ gdvb’r nie ie 
dnoztki. które hamuia ten rozwói. A w  iaki spo­
sób to robią. n'eo-h służą ooniższe nrzykłady.

W S ław kow i 500 —  zł. wzięli
a światła nie dali

Ob. K.M. (adres znaii’- Ke.dakcjil ois-ze. że miasz 
bań v osiedli Burki, Cieśle. Stare Marki. Niwa. De 
bowa Góra. liczac-ych każdo oko o 7(1 budynków 
mieszkalnych, a nałeżacyr-h do gminy zbiorowej w 
Słswkowie. (pow. d k  iśzji chcieli założyć u siebie 
światło elektryczne. W liście swoim pisze m in­
nymi tak:

B oniew a/ s p ra n a  1 a n ie pow inna była nann- 
lykać  na  w iększe trudnośc i, edyż w szystkie t» 
osiedla leża 11 zdluż nrzrbirga.iące.i lin ii ’- - »- 
kieęo  nan iecia  Janoi-zno — Olkusz, -/wrócił mv 
się do n aczc łn e io  inżyniera  fab ry k i ..In ie i- ln r"  
w  Sław kow ie o p rzeprow adzenie  św ialla . ‘>6. 
inży n ie r zgodził sii i obiecał, że nr. św ięta l’.o- 
żezn N arodzenia w r. 1946 św iatło  hodzie do­
n n - .a d z o n e  do każdoeo praw ie  dom u. Na ! onto 
in n a la c l;  pobrał od n-ielu o lijw ,1/ 4-!! kivołi- od 
lflfl ilo 500.— * Drzewo n a  po łrzebne ałun: da­
ła gm ina Slay-ków z. w łasnych lasów , obyw atele 
zainteresow-ani ściel, i rozw ieźli na miey.ca. --rze 
znaczenia (nknlo 8(1 słupów' na  kaz.de n s ird |e | 
dużo w-cześnie.i niż obow iązyw ał term in ... i na 
tym  sie sknrw*zvłn. 2 adne z w vm ienifin’-eb n :„- 
dli p rądu  nie m a. ani też nie w iadom o erlzie | 
pn en leża nasze pieniądze, n ie m ów iąc już „ zni 
•zczonym  drzew ie ora* p racy  i ko-ztacb jego ob­
róbk i 1 -w ożen ia’*.

Przesyłając w załączeniu jako dowód rzecz,ow” 
potwierdzenie odbioru Nr. 105 z dn. 22. X. 1946 r. 
na kwotę 500,— zł. wystawione przez Fabrykę 
..Inicjator” Sn. z. o. o. w Sławkowie, autor i i-tu 
wyraża nadzieje, że jpgli nip udało sie przeprow a­
dzić ś\viatła n.i świet-a Bożeg,-. Narodzenia w 1946 r. 
jak prz.yrzcczono, ani w tym roku. to może ohoć 
-1R Święta 5Vielkanoc-np w r  1946 nareszcie zamiast 
lamp naftowych czy karbidowych mieszkańcy do­
czekała sie światła elektrycznego.
W oświetleniu tego łislu , In icjator” n i-  bardzo ładnie 
wyszedł, bo chociaż in i-jatyw a wyszła nie z „Ini­
cjatora” ten jednak zgodził sie i D obra1 nieniadze. 
Gmina została narażona na straty ludziska zapła­
cili. urobili sie no i... ezekaia

Ni 1 znamy powodów zwłoki toteż prosimy za­
równo Fabrykę,;-..Inicjator” jak i Zarzęd Gminy w ' 
Sławkowie a podanie nam przvbz.y:nv teiże oraz po­
wiadomienie nas. cz’- nic można jakoś *żvheiei tej 
surawy aałatwić. Ludzie i-eekai? or/ecieł#. iuż dru­
gą ziniĘ — chvba yp/slarczy. A m-zysłowie' „aa

długie ciskanie, bedzie dobre śniadanie” nie ma 
tu chyba zastosowania

H ten zapłacił 10.P00.—  zł.
i t e ż  n i e  m a  ś w i a t ł a

Ob. Teresa Czumplik z Pizyszowic (pow Rybniki 
donosi że na nrzesi.rzeni około 1.500,— m na ulicy 
Makaszowsfciej wyhuidowano , w r  1938 - 39 szereg 
nowych domów. 'Woina uniemożliwiła elektryfika­
cje budynków toteż 20 października 1946 r. oby- 
n atele tej ulicy zawarli wspólna odpowiednia umo 
-,ve z ob Szołtyskiem z Knurows którv załatwia 
te sm-awy w ich miejscowości. W związku z tym  
pisze dalei tak:

Ob. Szołtysek "b itca l nam  że hędziem-r m ieli 
św iatło  najpóźniej- w grudn iu  4946 r. P ob ra ł ty ­
tu łem  kosztów  ty lko  ode m nie  1 1 .(1(1 1 .— złj (jje- 
zapłacili moi sąsiedzi k tórzy  też n i- m aja  św ia 
tła, teeo  nie wiem) i zobow iązał sie dokończyć i 
doprow adzić insta lacje  e lek tryczna  w moim do. 
mu do tego stanu , że e lek tro w n ia  bedzie m ogła 
n rad  w łączyć. Ob. Szołtysek prace isto tn ie roz­
począł. ale ni* skończył i te ia z  nie chce z nanil 
n a  ten  tem at n aw et mówić.

W dalszym ciągu listu ob. T. Cz. pisze, że nom 
itr- odległym iest od transform atora ząledwie 80 
mztrów. a mężowi jpj. ktow  w październiku br. 
Ket w tej sprawie w.ŚI. Z R l^w  Katowicach '-"-zy- 
r--cron(, że sprawa bedzie pomyślnii załaty/iona. 
że - -oKna r, nb. Szol1vska i że do dwóch tygodni 
bede mieli śy iatłn  Ti mczasem tygodnie zamieniły 
**• w rri-riai;,'. a’ kolejarz musi wciąż kupować dro 
g- karbid i łudzi sie że to płonie jasna żarówka.

Ib T Cz, pi.iz.e -e c-hetnie z.aplaci wiecei ..ieśli 
nndi-ożatu” w międzyczasie, choć tego umowa nie 
przewidywała ale ni=chże nb. Szołtysek wykona 
n r/y ie te  zjobowiaz.anie,

I mr je s t t  tego  s a m eg o  zdaniu  96 metrów 
to  n-p długi- k i lo m e t ry .  ^ ieśl,  k to ś  p.ie zobow iąza ł  
i w ziął n a w e t  nieniadze — to  t r zeb a  Mrące w y k o ­
nać  i to  heggn-locgnig. b o w ie m  ies t  (o iuż n how ia  
r e k  a n i -  żądna  łaska  7’oteż 7  ca la  p ew n o ś c ią  ob. 
T. Cz. n i- ma r a c i i . k o ń c z ą c  swói list głowami: ,.D- 
b - c n ie  j i -s t rśm y  z d an i  n 3 ła s k ę  ; n ie t a s k r  "h. S /n l-  
ty sk z .  k tó r y  i'r bed z ie  r a c z ’ 1 to św ia t ło  b ęd z iem y  
mieJi n? Roż, N a r o d z i c i e  1947 r a n  ile nie  tn  
arii za 76 l a t ” .

T r y b u n a  C z y t e l n i k ó w  d z i a ł a :

Na nasza in te rw en cje  z iln. 3. XI. hr. w sp ra ­
wie pozbawienia m aja tk u  nb. Ewy 1 H eleny Gra 
m el i osiedleni^ na tym  m aja tk u  innej nsnhy 
R e f-ra t O sirdlenczy S tarostw a Pow iatow ego w 
7ah k o w i“ic h  Alaskie pow iadom ił nas pism em  
z on 11 »I. m J. OS 10/375 47,;żc sp raw a auto-
chtonki ob. G ram el z grom ady P io trkow a gm. 
Procany załatw iona została ostatecznie w ten 
ipsob. że gf.spoóarslwn ro lne sk lad a jac r sie z 
budynków  m ieszkalnych i g o sp o d arc-y .b , oraz 
6 ha y i-m i /o sta ło  zw rocooe o raw n ej wlaśei- 

itp  ao tochtonee Gram el.
Osiedlony na, w ym irnion.rm  'iosooda.,rstwie re . 

o z triao t p rzesiedlony został na inne gospodarst­
wo rolne w te t. powiesi*.

bowiem jedynym na lawie oskarżo­
nych. zawodowym funkcjonaritH 
szem policji i utrzymuje, że nie na­
leżał do SS, a tylko został w dro­
dze służbowej przydzielony do po­
licji w 'Katowicach i stamtąd — do 
Oświęcimia Oskarżony utrzymuje 
dhść naiwnie, żc w obozie koncenr 
iracyjnym byt zupeinym »laikiem« 1  
»trzymał się hoessa®.

Ostatnjp. słowo osk. Aumeiep? 
Jest on zasługuje na specjalną uwagę, jako 

typowy jposob muflema czionka 
»starej gwardii hitlerowskiej*. — 
Aumeier opowiada, jak po 4-letnun 
bezrobociu bieda i giód zaprowadzi­
ły go dn partii narodowo - socja­
listyczne., 1 SS. Oskarżony twierdzi, 
żc wstąpi! do lej partii bez zami?ru 
uprawiania działalności politycznej, 
« tylke z zamiłowania do żcinierki 
Poznał wówczas Hitlera i człowiek 
ten w zią ł los jego w swojo ręcet.

Oskarżony następnier dostąp s i | 
pod komendę słynnego generała SŚ 
Eickego. Ryl wówczas trzymany w 
żelaznej dyscyplinie. Aumeier opo­
wiada iak wielu |ego towarzj-szy 
partyjnych zmuszono po popełnieniu 
drohnych przewinień do samobój­
stwa. Po zapoznaniu się z żelazną 
dyscypliną partyjną sta! się on co­
raz bardziej powolny wszelkim roz­
kazom od Himmlera 'pochodzącym. 
Aumeier cytuje taz pc raz nazwi-, 
skn Himmlera. Widać, że musiał bv i 
blisko tego dowódcy SS. skoro pod 
kreślą wyraźnie, że przy wszelkich 
sprawach służbowych zwracał się 
wptóst do niego.

TrytiuiB toto®cza
pismo Poistie; Partii Robotnicze

l.(IB6I«IC(ł SfOWSifLKII 
MB*«illCił • H l i l .  
tCHHFl HEUIIC1JII 
I Aómlniatranjn: 

BUCU KltKIEWICłł Si. t 
340-«‘48ł 
e*-kow- PKO Nt

l l i l ( i | t  
(le4akeja
m j »  ci

M  
Knntń

n i. l<hm
ODD/.IAŁI:

KR A KÓ W , ul W ijlna 4. tei 
Red. 598-12, teŁ. Adro 
5M-99.

WARSZAWA, ul. Smolne 13. 
WROCŁAW, Podwale Świd­

nickie Nr 26
CZĘSTO CH O W A , WWaisIkn 

Roli-Żj-mleribl-go Nr 13 
RZł-S/.Ow, 3-gn Maja Nr 38 

tele'on 3 
KIELCE, Sienkiew icz*  94.

telefon 10-99 
SOSNOWIEC, Warszawska 1, 

telefon 111-95 
OPOLE, Red. Armii Czer 

won aż L •te lefon  45-98 
Admin.: Odrodzenia 17.
telefon 386.

OTTOM ulleu Dworcowa Z. 
mlefon 39-99

DLI WICI nllet Marcina 
P4raa«r I, telefon 48-19 

RYKNI1 *«n. Zawadzkiego 
Ki 18. telefon 1 

B Uf .1.8 ICO Oenerallasimusa 
Stalina II, telefon 95-16

B  2635'



■m— m i... !&*&, W gnaSafc « » - *

M * s *  .rK zysM d KBW
w  K a to w ic a c h

Gte) D n ia  14 bm  na H w edw ńeu 
K o s  ru r  je d n o s tk i K o r p u s u  B e z p h  
c z e n s tw a  W ew n ę trzn e g o  w  K a r o  
w ic ac h  od-było s ię  z ap rz y s ięż en ie  
r e k ru tó w . Na u ro c zy s to ść  p rz y ­
b y li p łk , 3as*ovrsIłi z Re;,. S ąd u  
W bjsjśo >vego. k p t .  G ó r n i c k i ,  zóst. 
k - t a  W oj. K o m e n d j M . O . ,  p r z e d  
s tja w lf tó  K W  P P R  tow . S ta s iak , 
p r--p rM aw icie l Z arz . G ł. Z. Z. H .

Im , ja k ie  c z e k a ją  w o jsk o w y ch  w 
s łu ż b ie  c zy n n e j.
• W o d p o w ied zi je d e n  z sa p rz y -  

siĘŻonyeh re k ru tó w  w  im ie n iu  
sw o ich  k o legów  p rz y rz e k ł sp e ł­
n iać  n a ło żo n e  o b o w iązk i, ja k  n a j ­
s u m ie n n ie j  i być  w ie rn y m  p rz y ­
s ięd ze  a* a o  śm ie rc i; po czym  • na  
s tą p iła  d e f ila d a .

N a zak o ń c ze n ie  u ro czy sto śc i 
od b y ł sie  ob iad  a la  żo łn ie rzy  i

ti P iia t i poczet, s z ta n d a ro w y  
km  W u je k "  iv R ry n o w ie  o raz  
c jto o k o v  >e ro d z in  r e k ru tó w .

Po n a b o ż e ń s tw ie  p o lo w y m  ceto  
b r c u r n y m  p rzez  ks. M.tr. K o w al- 
f k o r o  re k ru c i  z łoży li u ro c zy s tą  
p rzy sięg ę . Po ty m  a k c ie  iti.fr P u -  
te c rn y  w k ilk u  se rd ec z n y ch  s ło ­
w ach  o k o j ś l i ł  z a d a n ia  i obow iąz-

z ap ro sz o n y c h  gości, p o d czas k tó ­
rego  p rz e m a w ia li  jeszcze  do  żo ł­
n ie rz y  t o w .  S t a s i a k  i  t n w .  P i ł a t ,  
p o d k re ś la ją c  łączność  sp o łeczeń ­
s tw a  z w o jsk ie m  o ra z  p rz e d s ta ­
w ia ją c  p ię k n ą  k a r tę  h is to r ii  tego 
k o rp u su  n a  po lu  u t rw a le n ia  po ­
k o ju  i p ra w o rz ą d n o śc i o raz  h cz- 
p iec ze ń srw s w  k ra ju .

Rozpoczynam) 
m lm liift  M on te drobin

( w a l )  W  o s t a t n i c h  d m a n n  a**  
W iązało  się n a  t - r e m i to  A ią w a e j  
o r g a n i z a c j i  Z w i ą z k u  S u m n p o m o -  
c s  C h ł o p s k i e j  —  j a w o  jo d m o  
7  p i e r w s z y c h  w  F o l s p e  —  7A**e- 
ę z e m e  H o d o w c o w  i R r o ^ u o e n j l ó w  
j j r n b t u .  N a n e b r m w  o r g a n * z >  

ę y j n y m ,  r e f e r a t  p ł M g r a m o w  j m s "  
g ł o s i ł  d e l e g a t  Z a r z ą d u  G ł ó w n e  
g o  Z  S .  C n .  t o w .  B t e n ł e k  O m ó ­
w i ł  o n  s p r a w n i  r e j o n i z a c j i  r * «  
w a lk -  z  e p id e m ia m i ,  FunpaSWMfc' 
B p o ż y c t a  d r o h r t  w  k r t e m  1 e k s ­
p o r tu  ja j  z ag ra n ic ę

P o  r e fe ra c ie  w y-brano Woie= 
wórteki. Z a rz ą d  Z iy.eszenia. W  sk ład  

jeg o  w esz li: lo r  D u b isk a , tow . 
R u h n S k i, tow  P is a re k , oh, Szv= 
m ańoow i , i m  K uoopa , inż. 
S**M Hńew*c*, in ż  Ż m ijew sk a  
i io n i.

JH oo d H e g a ri z a rz ą d u  n a  ze- 
b n -n to  o rg a n iz a c y jn e  C e n r ta ln e -  
ao Zroesawnu* H o d o w có w  i P ro -  
c tocen tów  D ro b iu , k tó re  o d b sd z ie  
a lr  to  hm . w  W arszaw ie , w y ja d ą  
toms. B riz ińsk i i ob, T u ch o lsk a .

Kronika wypadków
W  S O B O T Ę  w ieczo rem , o  TB**! 

lfł.35 podczas. k ą p ie l i  w  łjiz .n i 
M .e .rk ie j ' w  K a to w ica ch , n ie jak i 
L in d « łr tc z  Jó ea t zam . w  G d a ń sk u  
N ow t P o r t  ul. Nazaifpy 38 chcisd 
p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o  p rz e z  p rze  
c ie c ie  ż y le tk ą  żyd u  o b y d w u  rą k . 
D o zo rca  łaźn i : aniepokojow y d łu ­
g im  p o b y tem  •ęoócia w k a b in ie  
w y w a ż y ł d rzw i, t s tw ie a r tsa tą c  
w y p a d e k  na tro h ro iR * ! zaa la im o *

Uwaga naaczycwte 
aeserowcy j

W  irode d n ia  M, 12. b r, e  so d  
17-ej w’ Domu K u ltu ry  1 >KZZ 
p rz y  ul. F r a n c , m k ' f t  lij^ jodbędzl' 
ale  z e b ra n ie  o g ó lne  n a itczy c to lt 
szk ó ł puw szeo .hnyeh . j m n i . h i n -  
w y cb  zaw o d o w y ch , ś re d n ic h  i 
u r y i s n y c b  o s a *  m u z y k ó w  P r * v o y  
c i e  o h o w i s , i d e o w e  p o d  e y i f i n ^ m  
p a r t y j n y m .

w f  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  Miej* 
sk ie j Z aw o d o w ej S tra ży  P o ż a rn e j.

P o g o to w ie  odw iozło  n ied o sz łe ­
go d en ara  w  stąpi® b a rd zo  c ięż ­
kim  do S z p ita l*  M if ,sk iego  w  ę*n 
gu c icao h . (7*5)

W  N O C Y  z  n ied z ie li n a  .pranie* 
d n in łek  p o z o s taw io n e  bez. nadr.O* 
nu zelazk o  e le k try c z n e  z  w łączo ­
n y m  p rą d e m , n a  pnciłoctoe w  m ie 
sęk an iu  W o jtu s ik a  S te fa p *  pvzv 
« i. G lu y ick ie j n r . 4 w  K a to w i­
cach  sp o w o d o w a ło  p o żar. O d  pod 
ło# i /.apalil s ię  k re d e n s , » n a s tę p ­
n ie  in n e  sprzęty  dom ow e W ez­
w a n a  s t r a ż  p o ż a rn a , p o żar z lik w i 
d o w a la  (js)

W  N IK D Z IE I.E  w ieczo rem  za ­
pali! s ię  g azo m ierz  w  m .eszjkaniu  
W ilh e lm a  L ip p eg o  p rzy  ul. D rzy ­
m ały  4 w  K a to w ica ch .

P o ż a r  p o w s ta ł n a  aku  tok  zapa* 
len ie  w y dziela .,ącego  się z  p rzew c  
d»i gazu  od  og n ia  w  p iec u ,w  U- 
r te n c e  (i*)-

« H U H

,, B u tk ;e *y  -ir© £ .  szkofy
i t OE rov a d za n y  w odę

Wywiad z t a .  Ke*w;er. s t e lą  powiatu katowickiego
S t a r o s t w o  P o w i a t o w e  k a t o w i c k i e  o b *  ton  u ,te  2 g  p r ł i i n ,  o r a ^  5  

m i a s t .  J e s t  t o  z a p e w n e  . l a j g ę ś c i e j  * a l u f l n . i o n e  s t a i  r a s tw n  w  P o l s c e ,  
p o s i a d a j ą c e  w i ę k s z e  p o t r z e b y  p o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m  i g o s p o ­
d a r c z y m  n i ż  i n n e  p o w i a t y ,  c o  w y m a g a  s p r ę ż y s t e g o  a p a r a t u  a d m i ­
n i s t r a c y j n e g o ,  d o b r e j  o r r a n U a  j i  i  * n a c » n y c h  f u n d u s z ó w .

Chcąc . zasięgnąć in fo rm acji o 
tym  co dz ie je  się w powiecie, 
zw racam y się  do s ta ro sty  tow S ta ­
n isław a Heroka, E nerg iczna tw arz  
naszego rozm ów cy ożyw ia się już 
po p ierw szych  słow ach. mimo 
c grom u p rac  czekających n a  w y­
konanie, sta ro sta  je s t dobrej m y­
śli, dzięki dobrze  p iacu jącem u  
personelów . S tarostw a, w yrobionej 
postaw ie całego społeczeństw a, oży 
w ionej działalności pow iatow ych 
rad  narodow ych  i postaw ionym  
na wysokości zadania zarządom  
gm innym

przybył do 
poprzednio

S ta r o s to  Iow. Herok
K atow ic n iedaw no, a 
•pracował na stanow isku  sta rosty
w pow. b ielskim , gdzie pozostaw ił 
po sobie opinię człow ieka ak ty w ­
nego, który  dużo zdziała ł d la do­
b ra  swego pow iatu .

—  A  w i ę c  t o w a r z y s z u  s t a r o s t o ,
j a k i c h  zm ian i  u l e p s z e ń  n a tł-y  
o c z e k i w a ć  w  n a i t i l i ż s t R l  p r z y s z ł o  
ś c i?

— „ W a ż n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  —  
oopow iada sta ro s ta  — j e s t  d o s t a r ­
c z e n ie  w o d y  m i e j s c o w o ś c i  P r z c t a '
lca. D otąd obyw atele  P rzo ła jk i
zm uszeni byli z  daleka nosić wodę 
w iad ram i. W iadom o, ż.e b ra k  wo 
dy jes t p rzy k ra  dolegliw ością, 10 
te* śpieszym y z pom ocą pr-ełaj* 
ezanom , aby u sunąć  tę  na jw iększa 
bolączkę ich życia” .

—  T ow arzysz y ta io ś ta , to  ta k  jak  
dobry lękoiz , na.ipier ż' goi _ n a j­
w iększe r a n y . ' hrźypu.-żczam ’ jad  
nak , że jest ich w ięce j' i obaw iam  
się, że inni obyw atele  będą odtąd 
spoglądać zazdrosnym  okiem  na 
Prze ła jkę .

— „N ie ma ohawv, m yślim y o 
w szystkich. W te j eh oh li n a jpow aż­
niejszą  sp raw ą Jest budów * szybu 
w  D zieckow icach w- pow iecie 
pszczyńskim . K opiem y go na  za­
kupionym  przez nas g runcie  po 
to, any u ła tw ić  zaopatryw an ie  w 
św ieżą wodę ludności południow ej 
części n a s z e g o  pow iatu  w raz 7. M y­
słow icam i i Brzezinka-

To n ie  są zresztą w szystk ie n a ­
sze in w estrę je . B udujem y rów n.e* 
d r o g i .  N ew a W irs — Biclszowm e 
Chiuló-w — K ącice, K atow ice — Ko- 
chłowucc, są to pnwiatoww drogi, 
na przeprow adz.enie k tó rych  posia­
dam y 7 m ilionów  złotych. N ato­
m iast plan  państw ow y przew 'iduje 
budow ę drogi C zarny I  as — Ruda 
S laska  i p rzyznaje  nam  z budżetu 
nadzw yczajnego sum ę 12 m ilionów 
z lę łych”.

— Tak, tn sa rzeczy duże. Cie- 
ss-.ymy sie, że po "wiat nasz -o s ta ­
n ie w ten  s p o s ó b  wzbogacony.-, j

Proszę nam  l e r n  po'- icd*icń, 
jak  sic przedgiaw ia sp raw a szkol- 
ntotw aż

— „W dalszym  ciągu ndhudow u- 
jem j szkoły. Bralc nam  pom ocy 
naukow ych, je s t to jed n ak  bolączka 
w skali ogolno-państw ow  ej P rze - 
p row adziłem  rozm ow y z in sp ek to ­
ram i szkolnym i i om ow ione po­
trzeby  -będziemy s ta ra ń  się jeszcze 
w tym  ro k u  uzupełnić. Pon iew aż  
w budżetach  gm innych .lie hy ł 
p rzew idziany  opal dla am ól, p rze- 
?,n acz  ciem  w iększe sum y na ten  
cel, aby w  o k resie  zim y n ie  za­
szła konieczność przeryw -ania n a u ­
k i" .

—  T o  w szystko dla nobra  n au cza­
n ia  dzteci. a le  o*y tow arzysz itaro- 
sta  pom yślał ro w n ie i o życiu in ­
te lek tu a ln y m  dorosłych?

— ,Z araz o tym  pow iem . W p rz y ­
szłym  roku  zostanie o tw orzona 
przy  S ta ro stw ie  Publiczna B iblim  
tek a  Fowuntowa. W tej chw ip m a' 
m y w  n iej zaledw ie  200 ksnażek. 
Ale jeszcze w  ty m  roku zostaną 
zakupione kaiążki za sum ę 300 ty s 
złotych. N a rok  n astępny  p rzy zn a ­
no nam  n a  ten  cel 1 m il. sł. B i­
b lio tek arze  i k ierow nicy  bibim tek 
w pow ia tach , zostali przeszkolen i 
n?. snecja lnym  7m iodniow 'ym  k u r  
s>e W yszkolony b ib lio tek arz  u łat wi 
czyteln ikow i w ybór odpow iedniej 
książki i pom oże w wuetu sp ra ­
w ach” .

— A tera*  tro ch ę  inne py tan ie , 
ak tu a ln e  w okresie  zbliżających się 
św iąt Czy S tarostw o  m yśli rów nież 
o „gw iaznee"?

— „N aturalnie, nasze dnieci nie

w ybaczyłyby nam , gdybyśm y o tym  
zapora.nieli. Pow  K om .'- G pieki
Społecznej p rzygo tow ał o ta 1000 
n a jb iedn ie jszych  dzieci podark i o 
w artości 2—‘i  tysięcy złotych. Zo­
staną  rozdane  bu ty , lub po 2 m etry  
mateahału na  u b ran k o  Rlbo na su ­
k ienkę  i m a te ria ł n« koszule, a 
p rzed e  w szystk im  słooycze. p ie r ­
niki i jab łka . Jeżeli m ow a ju ż  o 
dzieciach, to m usze zaznaczyć, że 
te  n a js łab sze  k o rzy sta ją  z kolonii 
p.i łp r  ewmn t e ry  j py ch  w  M osznej, 
pow. P ru d n .k . Dom (jeszcze n ie  
nasz  w łasnył. posiada m iejsc r.s 
im  dzieci. M am y rówmież k u ch n ie  
m leczne dla deifci, s ta c ję  opieki 
nad m atką  i dzieckiem , dożywia 
się  rówmież dwiecl w  szkołach. W 
okresie  le tn im  będzie  ołauariy Dom 
D ziecka w  W iśle. P ro je k tu je  my 
także  p rze jęc ie  su ire j szkoły w P a- 
n ew niku  i u ru chom ien ie  nom u ola 
opuszczonej i zan iedbanej m łodzie­
ż y ’.

— Na zakończenie naszej ruzm o- 
ww chcielibyśm y w iedzieć, w jok io i 
mier** n ak reślo n e  zadania , w po- 
w ieric , są w ykonalne"

— .Przed nam i stoi w ieie  zadań 
do w ykonan ia, to też  ja k  zaznarzy ' 
łem  ty lk o  dzięki rze te ln e j w spół­
p racy  całego p e rso n elu  i w łaściw ej 
podstaw ie  społeczeństw a, w szystk ie 
p ro jek tow ane  p race  dacizą w yniki. 
S ta rostw o  k a io w ick ię  je s t c z trro - 
k ro tn je  w iększe od p ow ia tu  b ie l­
skiego k lo ry  p row adziłem  po p rzed ­
nio w ym aga bezw zględn ie  w ię ­
kszego w k n d u  sił, a le  p raca  lu ta j 
d a je  ogrom ną salysfakcję. bo lu d ­
ność jest bardzo  uczynno i w y ro ­
biona społecznie

— *Dz.iękujemy w  in fo rm acje  
tow arzyszu starosto , t życzymy jak  
n a jw iększych  osiągnięć w pow ie­
cie .

R o z m o w ę  p r * e n r o w a d * i l a  H .  T .

Liga Morska w Katowicach
przed no wyrr i zadaniami na przyszłość

(isi Do K a to w ic  p izy b ęo z.ie  w  
ty c h  d n ia c h  a d m ira ł M ohuozy
p re 7.es R ad y  G ł. Li®:. M o rsk ie ; w  
W a.nsaaw ie, cetom  zw iędz.unia k ó ł 
L ig i M o rsk ie j i zapozoani-a .wie z 
d z ia ła ln o śc ią  Z a rz ą d u  O k rę g u  
L. M. w oj. ś lą sk o -d ą b io w sk ie g o .

.L iga Mo- sk,a n a . S lą s l .u  o d g ry ­
w a  p o w a ż n ą  ro lę  Pr?,ca p o p u la ­
ry z o w a n ie  id eo lo g ii m o rsk ie j w  
sp o łe cz eń s tw ie  o k rę g o w  p rz e m y ­
sło w y ch  p rz y cz y n ia  się  do  śc i­
ś le jszeg o  p o w ią z a n ia  .U z y sk a n e ­
go m o rsk ieg o  p a sa  M 'vbr?.e/o z 
r e sz tą  k r a iu  1 zwtaszc.-za ze k lą ­
skiem  i Z iagłębierr DąPr^wędcim

W zw iązk u  z w izy ta  a d m n a ła  
M ofiuczego, ż to raąd  Oi ręg  i I.-i- 
gi M orsK iej p rr.y g o io .y u je  sie  do 
tr/.t ro k ie j  a k c ji  p o iu it a  ry z u ją c e j 
z a d a n ia  i zam ienzoniia L ig i M o r­
sk ie j w ś ró d  sp o łe cz eń s tw a , W 
ty m  celu  o rg a n iz u je  n a  te ra n ie  
c’a leg o  w rojew odztcca liczne koła 
p re le g en tó w . Z a d a n ie m  p re le g e n ­
tó w  taędz-te w y g ła sk a n ie  o d czy­
tów , p o g a d a n e k , w y ś w ie tla n ie  
film ó w  o treścd  m o rsk ie j ,  w e  
w szy s tk ic h  w ięk szy ch  sk u p isk a c h  
ludnośc i, w  z a k ła d a c h  p rz em y sło  
w vch , k o p a ln ia c h  i szk o łach .

W p o ło w ie  s ty c z n ia  ro k u  p rz y ­
szłego, Z a rz ąd  O k rę g u  7,w’o łf na 
cdip.rawę w 'śzystk ich  p rezesó w , 
s e k re ta rz y /,i  s k a rb n ik ó w  k ó ł L ig i 
M o rsk ie j z  ca łeg o  w o je w ó d z tw a . 
N a z jeźd z ie  ty m  o m o w io n y  zo ­
s ta n ie  ogó lnv  p la n  p ra c y  na  p rzy  
syłość. W tym  czasie  ró w n ie ż  od -

h e d r ie  s ię  „ K u rs  w iudom oacf o
m o rzu  ", n a  k tó ry m  odezjdy w y - 
g łanzać b ę d ą  fach o w c y  — m a ry -  
n iśc i i profasoiiiowhe.

W ro k u  b ie /ą c y m , t aidoł>nie ja k  
i \y u b ieg ły m . Z a rz ą d  O k rę g u  
u rz ąd z i „Gwłaydkę** dlta tKtopto 
ty an ę j zało&l S S  „ Ś lą s k " , , a p ć - 
■1 lulń. p i.stan .iW ił z a o fia ro w a ć  n* 
r*e,-z T , P , Ż, n a  „ G w iaz d k ę  d la  
io łi i ie r s k ” w a r to śc io w a  k s ią żk i o 
t r e ś c i  m o rsk ie j,

Szk&Ca i Ludzie

ftowi ratfey r?łoqowf 
kopalni „Barbara" 

w Chorzowie
RADCY: G e rlic h  Jó zef, P y k a  

B e rn a rd . B a rto sze k  Jo zef, N ow ak 
E ry k , M ik u ła  Jo z e f. D u b ie l Jó z e f 
R nm o tk a  M a k sy m ilia n , Je z u se k  
Ja r., L a n g e r  S te fa n  K o tla rsk a  
J a n in ą ,  N o w ak  P a w e ł. Szeliga  
E m il. C b ro b o k  P a w e ł, Sz.ehe^ta 
A lfons. P u k o l .Tan, D ru ż y n a  F ra n  
ciszek . Ż y iycok  .Tan, W y rzg a ła  
Ja n .

N A ST Ę P C Y : N iew nadom sk i H en 
ry k , J a n a s  J a n . G ^m za yaw^eł. 
M ika  J a n , B rzoza  Pawmł. K o tla r  
ski F ra n c is z e k . L u cz n y  L eo n , L u ­
k aszczy k  K a ro l, R rz u k a la  S ta n i­
s ław . M ie rzw ia k  K a z im ie rz , A- 
d a .n sk i .Tózef, N ieęlbała  A n d rz e j, 
E ngel Jó ze f, R zyszka  Ig n acy , Hu- 
p a s  P aw ó ł, P ie g rzą  F ra n c isze k , 
M żyk  O sk ar, Żok Józ.ef. (al)

Pr»s W ojew odzlcrj ozkole P a r  
ty jn e j jee t sewojege ro d zaju  in te r ’ 
nat. bursa- Jedno  p ię tro  gm achu 
W K PFR  zajęli na m ieszkanie s łu 5 
chaczr kurwu. W  pokoju  n r. IBS 
znalazło locum  r lęciu tow arzyszy. 
P rz.y jerhali tu  zupełnie sobie nie= 

’ znani, pochodzą 7, r.iżny rh  stron  
„w iata. Sm olarz Auguat, K ró lików ' 
ski J a n  i PieiruBzew'SSi Cze,Jaw, re  
p a t r a n c ,  z F ran c ji, M anciew na Pa 
w et — aurochton z Z abrza oraz Ka 
linow aki Je rzy  z Wilsze* na  Wileń 
szczy in je

Poć ścianam i pokoju  sto ją  p roste , 
d rew n ian e  Do w ojskow em u zaśeie 
lone łóżka, pośrodku stół, okolony 
ław kam i, na  stole dzienniki. „TVy‘ 
h u n a  R obotn icza” . „W olność’* „Ga 
zeta R o b o tn ic z a ’ zeszyty ‘ książki. 
Śc-ianj. ozdobione p o rtre tam i tow. 
W iesława, M arian a  Buczka, S ta lina  
L enina. N»d tirw u am f głośnik r a ' 
diowy.

T o w ,  io w .  S m o l a r z  A u g ł i s ’ 1 K a l i  
n o w s k i  Je rzy  m ają  ju ż  za s o b ą  zda 
ny pgzam in. p o s / . e d ł  im dobrze  są 
w ięc  zadowmleni i m ożna 7,  nim i te 
raz  sw obodnie porozmawdać.

A ugust Sm olarz opow iada o *<■ 
bie. Urodził się w' 1S02 r  w R ynuł 
tow ych  poo zaborem  prusk im . U ' 
częszc.zał.do n iem ieck ie j szkoły, któ 
ra  n ie po trafiła  go jed n ak  zgerm a 
nizm yać. M łody Sm olarz  b ierze  U' 
dział w patrio tycznym  ru ch u  Pola 
ków  n ą  Ś ląsku, uczestniczy w 
dw óch pow itan iach , a w a tak u  na 
G órę  św  A nny w' r. 1921 odnosi 
k o n tu z ję  nogi, ,

Późn iej p racu je  na  kopaln i, P r a ! 
ca pod rządam i San.acyjppj adm in i’ 
s tra c ji s ta je  się coraa  tru d n ie jsza . 
E,m igruje Ho F ra n c ji. T u taj p racu je  
rów nież  jak o  gorrnic w  M ont Eau- 
)es>minnes. Z aczyna b rać  u d z ia ł w 
życiu politycznym , -wstępuji Ho 
F ran cu sk ie j P a r tii  K om unistycznej. 
A resztow any na t le  po litycznym  w 
1929 r. zostaje  zw olniony z b rak u  
k o n k re tn y ch  dowodów , W chwili 
w ybuchu d ru g ie j w ojny  śwuatowej 
w stęp u je  jako  ocho tn ik  do a rm i’ 
S ikorskiego i d o sia je  się do niew o 
li n iem ieck iej, Z obozu we. F ra n ’ 
fu rc ie  nad O drą  ucieka w raz  z. pię 
ęjom a F rancuzam i 7 k tó ry m i 1wns 
rzy  ndd/la l d y w ersy jny . D okonują 
oni sabotaży, jak  np. p rze ry w an ie  
p rzew odów  telefon icznych  itp .

Po w yzw oleniu p rz e 7 A rm ię  Ra* 
dziecką pow raca do Mont. E audes 
m innes i o rg an izu je  t.arn w śród rm  
daków  tran sp o rt rep atriacy jn y - 
P rzy jeżdża  w raz z nim  do Polski 
Ińfl rodzin  re p a tr ia n tó w . Po przyjeź 
dz.ie Smolarz, zgłasza się na tvch  
m iast do p racy  — na kop. „Zabrze 
W schód' i okazu je  się dobrym  rę ’ 
haczem ; jego dzienny zarobek  w’y ’ 
nosi whedy S7U zł.

P ra c u je  w P a r tii  i p n pew nym  
czasie m ia n o w sn r zostaje  in stru k to  
rem  o rgan izacy jnym  przy  MK P P P  
w  /a h rz u . Komitet. M iejski w ray ła  
go jak o  “ónegc z na jzdo ln ie jszych  

■tnwarzyse.y na- W ojewódzką Szkofę 
P a r ty jn ą . '

— W szkole — m nwi tow. śmo* 
larz  — liylo nam  hm-flzn dobrz-. 
Nnuki m ieliśm y w praw dzie  bardzo 
dużo. codziennie od śim ej do ś-fej, 
a czasem  naw ei do S t r j  w ieczorem , 
ale już  tam  nasi w ykładow cy a łaralj 
■ tę “bj w głowie jak  n a jw ięce j po 
zostało. Tzego człowiek nie zrozu’ 
1 s ł na \>yk 'adzie, tn mil, hrvg»> 
d ier Afles Michał, K ról lub inri}’ 
w yklarow ał tok „kaw ę nr ław ę’ 
pndrzas eeminadjużn. Jeśli ktoś je 
a rrre  I pot»r,, ra ja i jęk ieś w atpllw oi 
sei, tośmy rn rp rasza ti mu je  nami
"  Ir 't.orem gd •* „er,.]jpm:r jle
w spólnie, ko lek tyw nie  1 m n m ie js i
pom agali slahszym .

A wy osobiście miel ście jak ie  
trudności?  ,

— T rochę 7 jpz'-k iem  polskim  
k tórego  uczrlem  się u  Szkole p o ra ź  
pierw szy- Za miodu uczęszczałem  
d r  szkoły n iem ieck iej, pnźniei we 
F ran c ji ruczyłem  sie tro rh e  ze sa* 
m ouczka, ale tak  sys(nm atvcznie to 
dopiero teia*  Nad h isto rią  Polski 
też trzeba  byln, jak  to m ówią „przy 
siąść fa łdów ” ,

— No, a egzam in jak  poszedł?

— Jak i jaz* doeJidn-s w y iu i, je t, 
cze n ie  wiem. B ył pew nie  jfedn.a4 
n ienajgorszy . K iedy nasz kierów* 
nik przechodził koło m nie. to m nie  
k lepnął w plecy i pow iedział 7, 
uśm iechem : „ tow  Sm olarz, dobrze  
je s t” . Tem atem  p.aem nego byi im* 
periallzm  N apisałem  dwń« 1 po i d a  
żych k an ce la ry jn y ch  K artek p ap ie ru

M ieszkanie, .wikt i n au k a  n ie  k»  
;sz tu ,ią ,na»  nic. 'Wszyscy m am y ad 
tego jeszcze p ła tn e  u r io p r  i cały  
zarobek m ożna posłać do domu- 
Mnie sie p ien iądze sp ec ja ln ie  przy 
dadzą, bo spauly  m i się  w  drodze 
z F ran c ji meble-

— B ardzo w ygodna tak a  szkoła, 
za k tó rą  n ie tylko, że się rue płaci, 
ale jeszcze słuchaczow i płacą.

— fcle m yślicie. K ażdy z nas m a  
si zapłacić, ty lko  nie pieniędzm * 
Spodziew am  się. że te rą r  w iv cę  n a  
m oje poprzednie stanow isko do Za, 
brza. Ju ż  ja się tam  po-tar<*ra odr 
p łae ir za w szystko z naw iązką s t u  
ją  p racą . A jak  piacowaę, te ja pt 
te.i szkolp w iem .

Tow, Jerzy  K alinow ski p.zysłu* 
ch u je  sie  naszej rozm ow ie Ttóra* 
ny je s t w  g ran ato w y  m u n d u r stra* 
ży przemvsłowiej, w  Któręj p ra cu ję  
na konalni „Jadwdga ’, ram  gdzie 
P s tro w sk i.„

Pytam , jak  jem u poseedł egzam in
— Ja k  dobrze  wiesz, to ci dobrze  

pójdzie — śpiew a z w i l e ń s k a  1 śm ie 
je  sie.

— Tnw. K alinow ski pochodzi* 
sooć W ilna, m a 24 lata . je s t  synem  
fo rnala  z m a ja tk u  „ W ilszki” Rodzi 
ców i rodzeństw o w Tm ordewalż m u 
Niemcy, gdy on sam  b - ł  w  obozie. 
JeM. teraz  sam otny T uł ai w szkole 
znalazł sćbie jed n ak  now ą rodzinę, 
w łaśnie w śród m ieszkańców’ pokoju  
IBS. W szyscy go luDią za jego mą 
gh- n im )ech . pogodny n astró j j ko  
leżeńskosć.

— Zżyliśm y się  tak , jak  jed i.a  ro  
dżina — m nwi o w spółlokatorach , 
a 1amci pow ażnie p rzy tw ie rd za ją ,

Tow. K alinow ski po w yzw oleniu  
-{J-użvł 14 m iesięcy w  W ojska Pol* 
skim , w  piechocie. B ra ł udzia ł w 
w alkach  z bandam i na  L ubelszczyż 
nie.

Po zdem obilizow aniu w stąpił do 
straży  przem ysłow ej. Na zapytan ie , 
gdzie m a zam iar iść po szkole, od’ 
pow iada poważnie:

— Pojdę tam , gdzie w yślę P a rtia .
Pó jdzie  tow. Kalinow ska. Po jdą

też towarzysz® Sm olarz, F .e t.u ązew  
ski, K rólikow ski. M ark iew ka i ty* 
mące tm podobnych. Pójdą, będs 
pracow ać i beda uczyli Innych jak  
należy p racow ać dla ojczyzny i n* 
rodu , jak  należy budow ać potężną 
Polskę Ludow ą. A- W A L .

n a  środę dh ia  17 t ru d n ią  1947 r .

5,59 Sygnał fi.05 G im nastyka fi 19 
W iadomości fi 20 M uzyka POO 
D ziennik 7 15 M uzyka 9.20 Tnforrr, 
cje. 8,25 S k rzynka  PCK. 8.35 K w a­
d ran s  prozy 8,50 M uzyka 9,00 Aud 
dla szkni. 9.2fi K oncert Życzeń to 00 
K oncert reklarrmwy tO.So 10 m in u t 
m uzyki. 10,ł0 Aud Min Ośw 12 03 
W iadomości 12 <19 Przegląd  nras;, 
12 i r  Muzyk* 12.20 R eportaż dźw ię 
kawy. 12.30 Aud dla m łodzież*. 
15.00 In fo rm ac je  kom unika ty  15 30 
Kącik praw niczy. 15.40 Aud dla 
dzieci 15.00 D /ien n tk  IR 30 Skrzyń 
ka PKO lfi.35 Aud słownoranuz. 
dla dzieci IB 55 Aud dla młodzie* 
zy 17 20 K oncert popal tS (VI RUL.
13.1.5 Aud dla  r n h n t iu k ó w  18 45 
Program  z Łodzi 19.00 G ło s  
m ludvrh 19 !0 7 zagadm eń wiej* 
sk irh  19 3fl Szubert — pieśni 20 00 
Dziennik 51.00 Aud cnopmnw*lta. 
91,30 W apom nięrie  o  W alerym  
Crę-Tiow-te 57.50 M uzyka 32 00 Mu* 
zylta taneczna ?2.90 Muzyka tan.
3.5 00 O ł tu t  w ia d  d z ie n n ik *  34(70 
ifakortrzenie p rogram u

S O K O L A  P R Z Y S P O P O B H B N I A  
P K /I E M Y S L O M T E G O  N r ,  47 

w BTEI SKTJ, Pla* W nlnrścl 1 
o  g  i e  fi z  a

n i H H u r » n H / o i ł >

na w y k o n an ie ’
1) M T B l.I S Ź K O T M I.R  
9} M EBLI B n  R t l Y Y f H ,
*j M ebli do sto łów ki iłk o ln e j - teb>r 

natowe.i.
Podkładki d e r lo w e  w ''d aw  ne hedą od 

17 g rudnia  1947 r. Hn godziny 12.
O tw arcie  (Ofert n astąp i 29, XT1. 1947 r. o 

godz 12-tej. W adium  u g o t w n  w » 'v » k i i .  
ści 2 pum v ofertow ej n«)j»śv wpłacić do 
KKO na kun to Nr- 484 Dowód wp ąty  i od­
pis upow ażnien ia  na w ykonanie  robót n a tę ­
ży dołączyć do oferty

^Łidrzega sie dowoln* w vbór o feren ta  
un iew ażn ien ie  cześoiowe lub nałkow tte ni ze- 
terg y  bez nodan ią  przyczyn oraz zmmelas* 
nie lub  zw iększeni o robó t baz riraw a iakie- 
foKolwdek roszczenia ze s tro n i’ o feren ta. 5143E;

2JEDNOLEENIE PRZEMYSŁU GAZGW 
T I CHNICJCNT CH nĄ B R O W K  \  MAŁA 

u l .  B a b r o w i k l a g o  I  —  o g ł» » z »

przelarg ntpoitraniaon)
n a  m a ł f iw a n i f f  o k .  7.000 m s ś c i a n  \ 
iRHlowfWłit* lam perii, okien, drzw i i podłogi 
H nhotv będą w ykonyw ane w różnych n re is c o -  

wiof śaob odległych nk. 10 km. od D ąbrów ki M 
B llż ł/y ch  in fo im acii u d y e li W^-dzaal Z akupu 

t P  G  T Tel. 241-25.
O fert”  należy  sk ład rć  c  ZPG T Dąbi 1 na-i 

kaem  „Roboto m a la rsk ie ” de dn ia  22. 12 47 r  i
Z P G T  zastrzega sobie p raw o  wolnego w \b o ru  

zferento bez w zcledu  na w vm k o rze targ u  iak  r ó-
Ktoe-ż uniew ażni m ie  w zeta rg u  bez podania p o w o-Z do lny  czeladnik o iekar-

J u i  u  k a z a ł a  s i e ,   -

żWfgWMWJWy.-sąit..,1 •tę'̂ .nj7fJĘF!Srfr~̂ Ev',fW,:‘y,-rt- - / . "W

U S M B O U
V•TT;F*ł

Do n a b yc ia  w e w szystkich  księgarniach

S / K O Ł A  P R Z Y S P O S O B I E N I A  
P R Z E M Y S Ł O W E G O  N r .  47 

w  B I E L S K l i ,  P l a e  W o m o s e l  1 

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
na w ykonanie:

OGRODZENIA u h i e k t u  s z k o ln e g o  ( s i a t  
k a  d r u c i a n a  lub s z t a c h e t y ) ,

Podkładki o fertow e w ydaw ane  hedą od 
17 grudnia  1947 r do goriainy 15-ei

O tw arcie  o fe rt n astan i 39 \7T. 1947 r o 
godz ’ 14-tei. W adium  w gotów ce w w ysoko­
ści 2 ’/» sum y o fertow e n a leż’' wpłacić do 
KKO na konto Nr- 484 Dowoć. w płaty  i od­
pis upow ażnien ia  na w ykonanie  rohót. n a tę ­
ży doi a,'.syć do oferty .

Z astrzega sie dow olny w ybór o feren ta, 
un iew ażnien ie  caeseiow e lub  całkow ite  p rze- 
,la"ęu b ez podania Przyczyn, oraz zm niejsze- 
n 'e  lub zw iększenie ro b ó t hez p iaw a  ja k ie - ' 
Cokolwiek roszczenia ze stro n y  o feren ta . 5143k

WOLNfc f O . A l t

odszkodowań.
O w jsrc ie  c^act na.J,ąpi dzua 93 e r u d r ;
m m ś  i & Ś

sk ih i n a ty c n m ia '1 notrze- 
47 r  bay, Kat;o{vtóe . ' ' hoiec

ąjWkr pjęrackiego 0ń ' <50ó§;

Maszyny do szycia 015^  
r.ia liczenia kup"*’ Ku­
kulski, K atow ice '* Mąja 
30, 497SKI

n r  chodzie m a r k i  
„A rile-” pi aeda 

HPOŁEM” D elegatura 
Z arządu KATOW ICE 

ul. Sokolska 8.
18821

Pańsf i" >wc Technlcum  w 
B ytom iu. PI. S łow iań­
ski 1 zakuDi: e lek tryczny  
piec m uflow y lab o ra to ry j 
ny. Y iskozim etr E nglara, 
ap ara t do tem p era tu ry  
zapłonu, a p a ra t do ozna­
czania p u n k tu  kropieni*.

P O S A D  ć O i / U K U J A

C irla d n ik  p iekarsk i po­
szuku je  prany m iejsco­
wość obojętna. W iado­
m ość’ Chorzów, H a jd u c­
ka 74 Józef W idom ski.

P o p r o w a f la ę  gospodarst­
wo u sam otnego Dnia 
O ferty  do T rybuny  Ro­
botniczej, Katow ice, 3-go 
M aja 28 pod, Sam otna” .

S P R 1 E D A Ż

O k a z j a !  Salonik sty low y 
sprzećarr Oglądać W eł 
pewijor Kośeiueslti 21 :

Z A W I A D A M I A M Y ,  Z®

OGŁOSZENIA
do numeru

ńmmmi
N O K P R S C łP S L & i i

TR YB U N Y R O B O T N IC Z E )
przMimuiq
Dziai Ogłoszeń Kato 
wice, MicjćitswiczatS 
l e i e t e n  361-36 oraj 
w9z.ys.IKie O ę td zia ły  
„Trybuny RoDofniczei" 
i Óddz. R. S. W. „Prasa*

l POLECENIA J
Am cozkl skom pletow ane 
dom owe, sam ochodow e, 
w arszta tow e. In fo rm acje : 
Chorzów, B ,'tom ska 11, 
tel, 41(1-85, t890g

S p ic N A U K A

Kslęgowośel * przebitkę 
wa w—urza de całkowite- 
pewności tlljn sow ej K 
tow ia*,- 1 M al» A.

P o szu k I w a n ł T )
T oszukuje A ntonin lo ­
ra k ze Lwowa, Evbiik ,c- 
wicza 18 Józef * Kowal, 

G dsńsk, Nowy Port Wol­
ności 2*,

Poszukuję Wodniak. Wo., 
otecha, osta tn io  iam to 'z 
k to ’a ł w Libiążu ■ Ty ” 
C hrzarów  iako św iadka 
do sądu. Pvzie S terania  
Chrztutow. Sło&Bfi 13-

SasSJsr

mm  i

Ł i e ^ h c ^ o
1 U rz ą d  -Skarbowy

w C horzow ie 7,aw ad*, 
mi a, że w dn iu  32 g ru . 
dnia 1947 r  począwezy 
od godz. 9 te j odbę­
dzie się sp rzedaż liry . 
lacy jn a  różnych m a­
szyn sto larsk ich  i i lu ,  
sarakich, m ebli oraz 1 
m aszyny do pisania 
PA P 5 '57kr

N ieńnw ierkiegu Łazarza
osta tn io  zairueszk nćeś 
T rew lańska d o w  K* 
m ionka S tru m ^o w a wot 
Lwów poazukuf,e„ urat 
Cieowak’ Wotcftech Przn 
cją, C ite de la G are Nr 
37 La M aiirtere  nar Pien 
nes '
Sąęffcr A.dam,- i  Btorsza 
ww. w iezn a  D ach au  n r  
1(18231 poszukuie żo n . 
Szeffet S te fan :a Lewy 
B ytem  R v m era  7 ‘ ,‘9 ł r

Zofia G reok poszukuie 
fana Snaeulew icza z ro ­

dzina wiadomości k iaro ,
_wsć n s  a d r e s  n r n o n to w )
re  pow Pazczyna Leśna 
2 . _____________ 1294b

M adeja Augustyn lat 21 
głuchoniem y w y d a lił sie 
bez dokum entów  1 X. b r 
z m ielscow  Wola pow 
Pszazyna W szelkie wiado 
r .ości k ierow ać M adeja 
F ranciszel Wieś y ola. 
pow Pszczyna 2.58(1e

Poąznkuję rodziny Wasi- 
'ewskich męża siostry M; 
ri. M szur z domu Podrą 
żik z Turki nad Stryjem 
S tą  , “ław a Podrazik  

J p ł t e ł J f  G t o r t J ę - r r  i

Poszukuję m ara b u do lra  
lonikE k tó r, przebyw aj 
w nięwoh w 1942 r w 
Prokopon ie-W torm * Po-
wjadomić ’ Jontit Hele­
na S i e m i a n o w i c e .  UJ M a ­
t e j k i  # 18981

U N I E W A Ż N I ENIA

L nlcw zzptom  s lc rad tifn a  
listę narodow ościow a na  
nazwtoko S tefan ia  O rze­
chow ska K atow ice 4. L u - 
duuka L - h.JS, |a_  Igaę i
L nieii ażn iim  zgubiony 
dowoci osobisty, k a rtę  re  
.lestracyjną * KU K rosno 
ną neąw iiko  M urąs Jócef 
Ba ;hurz. IS89 I
L ltieu ą żn ia m  k ra d z io n ą  
d ak la rac je  w ierności i 
Karty żyw nościow e pa 
nazw isko W yw ślik W in em  
ty i Franciszka. B v k 0Mń - 
n a r t )  *c L istonarta 58&71
Ju le w ą sn iam  jk rad rio n ą  
hste n arodny/ościow ą . de 
k la ra e ią  w ierności na na - 

w .sko Kż.istra * Jadw iga , 
K atow icę K ręvw ą Nr. 4.

1891 I
Ynieważniąm zgubione 
dokumenty wojskowe na 
nsjwugko Durai Maciet 
Kopernik pow Nvsa.

489fig

P n i e w s i n i a m  ( g u b i o n y  He
kret em erytalny i dowod 
osobisty Smolucha Józef 
Katowice .  C^hojec 4697g
Unieważniam ęgubiope 
eymc^asowa św.«dectw< 
„kończenia państwow ej 
Szkol” Górnięzei Strayż 
G erhrrd. Arwsrowic-c -Ka 
■mtó. 48t;g



Sroda

1 7

G h U D N i A
Fl!>iia22, Ł a s i l i *

Wschód słońca 1.3'J 
Zachód słońca 15 24

Tak było
i?. 12, 1339 r.

Z atop ien ie  w z a la c t  La P ia ­
ta  an-ję&cgssnegn p a n c e rn ik a  
ciem ier-kiego ..A dm ira ł G-rai 
' on SpdS1'.
¥!, 1 2 . 134'. r.

63 roczn ica  n rn d r in . a ia n s .  
S ta lin a ,

P cłózsnife w pasie arktysz- 
n..t»  ‘.'ikazyw aiob;, na to 
ze Is land ia  jest k rajem  

ts rd z o  zim nym  W L-aeczywidióś. 
c i , iftdiiak, dzięki ciepłym  pradon 
igo lfstrom j k lim at lei uczynił ta 
kie-, .cuda jak  ten, żc w Rey- 
kyavik  nie zam arzają  ani staw.', 
ani yeziora — i że do 'te j n iicjść' 
w ostu musi się sprow adzać sztue; 
ny md.

G orące źród ła  lakle znalezione 
w • Europie — , odkry to  przede- 
w śżystk im  v.' Islandii, w pobliżu 
stolicv. M iasto Rsy-Kyatdjj ogrze­
w a" się dzięki tem u gorącu w'oda 
i je j w ysoka tem p e ra tu ra  innózii- 
wua zaoszczędzenie 30.000 ton 
w ęgla, ty le  bow iem  zużyw ali daw 
niej m ieszkańcy m iasta.

Tą gorącą w odą napełn ia  się 
rów nież baseny oiyw  jest. ich 711 
w K evkyavik. P rzv  odpowiecłrdm 
w ykorzystan iu  teao na tu ra lnego  
ciep ła ,. Is land ia  będzie k ra jem  
w k tó rym  cena ogrzew ania będzie 
się jrów naia  cenie wody.

E s d a g - j Ł .  JOZEF PKUTKO W3KJ

„ IV turnieju o puchar „Sport”-!!
stertow ać będę drużyny 3-ch okrę­
gów piłkarskich.

Z poważniejszych drużyn zgłosi­
ły się już bodaj wszystkie. Do tej 
pory ■ nie może zdecydować się na 
udział w tych rozgrywkach bytom- 
sl i  Pclcnia.

Czyżby kierownictwo klubu 
wstzzymywaL. przsd powzięciem 
pozytywnej decyzji obawa przed 
porażkjuni.

ŚĘuernj- wątpić. Z? zwglądóp' 
sportowych i prestiżowych udział 
fcytomiaków w- tu rn ieju  3-ch okrę­
gów jest konieczny, .

Z ciekawością czekam-.- na osta­
teczną decyzję kierownictwa.

^  Reporter Sportu, który, wyje, 
chał,' do Dziekanki na reportaż, 
omal me został pobity przez uczest 
nikow obozu hokejowego. Reporter 
przedstaw  i  się: Dutkowski,1 a wszy 
scy myśleli, że Frutkowski.

JG-edy 'pomyłka w yjaśniła 'się. k ie­
row nik obozu dr. Kasprzak udzie 
112 wywiadu na tępiat . naszych 
szans w Sant Moritz-

CSŚ szuje się, że szanse mamy 
cgronrte, gdyż nie zastana dc nu u 
czone do mistrzostw drużyny posła 
d jjąoę  w swoich szeregach zaww 
downów kanadyjskich a więc: K i, 
cgda. USA, Anglia, Francja, Csć‘ 
oHo-tonacja, Jeśli z tego powodu 
U.E zostaną ' dopuszczone jeszcze 
drużyny- Szwecji, S zw ajcarii,' Au’ 
strii mamy zapewnione mistrzos1 
two świata... valkoverem

f- Batory w ystartow ał szczęslr 
w ie do walki o tytuł mistrza druży 
nowego w boksie. Wygrał z szers, 
clijzką Odrą 13:3, ale rów nie dob’ 
Fze mogło być 16 0 . gdyby nie 
przypadkowy cios Skaleckiego i 
pokrzywdzenie Kuli. który walkę 
wyraźnie wygrał- O przewadze 
miejscowych świadczą najlepiej 
cztery nokauty na osiem spotkań 
Bazarnik, Kusz, Nowara i Kubica 
zakończyli walki przed czasem. 
Organizacja zawodów dobra, spóź­
nienie jeszcze lepsze.

„Placówka" —  nnwa scena 
w Warszawie

D nia 20 g rudn ia  br. rozpocz? 
n ie  sw ą dna ia lnosc  tea tr p iw  
ul. K ró lew skiej 13

N aw a sceną, pod nazw ą P la ­
ców ka1’,' służyć będzie za w a r­
sz ta t P aństw ow em u T eatrow i 
W ojska Polskiego z Ł o d r, po­
zostającem u pod k ierow nictw em  
Leona Sclnllera.

Na re p e r tu a r  now ej .[sceny zim 
żą stę najlepsze przedstaw ieni a 
te a tru  łódzkiego. Na pierwszy 
egień  pójdzte „B urza”, która na 
ogólnopolskim  K onkursie Szek­
sp irow sk im  otrym aia pierw szą 
nag rodę  za reżyserię, opraw ę de­
k oracy jną  i szereg kreacyj ak 
torsk icń .

W rolac-h głów nych w ystąpią 
m. . in  : A dw entow icz. W ęgrzyn. 
K anin , Sojecka P ie traszk iew icz 
Ł ap iń sk i i ujm

Wyjazd muzyków 
polskich do ZSRR.

O dłożony z nowodu chorob i 
G rzegorza FilóLDerga węyjazci 
g ru p y  m uzyków  ,do 2 w Fładzier 
k iego nastąp i dn 16 brji. W skład  
grupy, prócz F ite lb erg a  w cho­
dzą: skrzypaczka E. U m ińska ' 
b a ry ton  J. G arda  T ournee  arty.- 
ttó w  polskicn po trw a ok. 2  ty 
godni

Wyniki konkursu 
„Nowin Literackich"

Na konku rs  ogłoszony prz 
..N owiny lite ra c k ie 11 pod hasłeif 
J e d e n  dzień z życia nauczycie 

la" nadesłano  106 p rac
Ju ry  w sk ładzie: prof, d r, H 

Jab ło ń sk i, T. Ż erom ski, K  Cza 
chow J-u, St. R Dobrowolski, & 
K w iatkow sk i i B O rłow ski pos1 
liow no przy . nać I nag i odę v 
kw ocie 2 0 . 0 0 0  zł Jad w id ze  Mi 
siakow ej z Sopot, II  nagror 
w .k w o c ie  tO.OOO zł. P iotrow i N. 
w uckiem u z Chorz< w a o raz  III 
n ag rodę — 5.000 zł. Zofii Bogu 
« łavuv ie j z 1  orurria

Przep łynąw szy  ‘przez grze jn ik i, 
zainsta low ane w m ieszkaniach, 
gorąca woda c y rk u lu je  w ru ­
rach OKa łających m in ia tu row e 
Ogródki pozakładam  na dziedziń 
cu każdego dom u w R eykyavik. 
O gródki te  to istne ciep larn ie , w 
których przez*Ssły rok hodu je  się 
pomidoiw. m elony, ogórki i n a j­
p iękniejsze odm iany  tu lipanów .

M O R ZE Z A W I E R A  S Ł O D K Ą  
WODĘ

Od w ieków  rybacy islandzcy 
czerpią podczas połow ów  słodką 
w ode' bezpośrednio  z m orza. Na 
oceanie znajdu.ia się m iejsca 
przez k tó re  p rzep ływ ają  s tru m ie  
nie, ogrzewań*: ogniem  w u lk a ­
nicznym , a pochodzące ze źródeł 
try sk a jący ch  z dna oceanu. R y­
bacy znają  doskonale  fe m iejsca, 
podpływ ają do nich z łatw ością 
i czerp ią  dow olną ilość w rzącej 
wody pośrodku oceanu.

Na 'vodach is landzka h odby­
w ają siej na jbogatsze połowy, śli-. 
dzi L atem . \y  pe łn i sezonu po­
w ierzchnia  m orza s ta je  się zu­
pełnie. częrw ona od ław ic  m a leń ­
k ich k rabów , w ynurza jących  się 
z głębiny.'. M iliony śledzi rzucają  
się n a ty ch m ias t ną ten .w spaniały  
łun. Ław ice ich są W : gęste, iż 
eism enie spodnich w arstw  wody 
w yrzuca nieraz w górę w ierzch 
ma w arstw ę.

Islandczycy w yław iają  roc?m e 
400 m ilionow  kilo ryb  czyli po 
3.000 kg na głowię N iekiedy w y­
ław ia ją  z wody ugotow ana juz 
ryby. W  pobliżu miasteczka 
Lauger. na pow ierzchni m roź­
nego potoku p rz c w ia  sie gn 
cący s trum ień  pochodzenia w ul­
kanicznego. R ybak w yław ia z 
zim nego potoku pstrąga , po czym 
trzym a go przez dłuższą chw ilę 
w stru m ien iu  w rzącej [w ody i po­
da je  do spożycia zupełnie ugoto­

wanego me odczepi-,vszy>go naw et 
? wędki.

k r a j  Z D K o w y r a  l i j d z i

Islandia jp.śi-, jedńyrn z n a j­
zdrow szych k ra jów  na św iecie 
W r. 1945 procen t śm iertelności 
wynosił 9.2. stanów iąc rekord 
św ia to y y . W Islandii panu je  tak 

na jm nie jsza  śm iertelność? 
-wśród - dzieci' ■ G łówna -  przyczyną 
śm iertelności jest w. tym  k ra ju  
g ru ź lica ,.z  k tó rą  toczy się zresztą 
n ieus tanną  i sku teczną ' jya lkę . — 
Poza, tym  ludzie w Islandii umie 
rają- p rzew a /m e  ze slarosci.

Is land ia  hyła jednym  z tp ie fw - 
szych k ra jó w  zachodnich, posłu­
gujących się inasźyńą d ru k arsk ą  
P rzed  r. 1609 u k aza ło 's ię  tam  już 
przeszło 60 d rukow anych  łomów--. 
K ry tycy  tw ierdzą zgodnie, że — 
za w y ją tk iem  s ta roży tne j"  Grefcji.- 
.— li te ra tu ra  w 'oW ym  ćźśsie nie 
s ta ła  w żadnym  państw im ina tak 
w ysokim  poziom ie i nie była tak 
opfita.

O becnie n a jsh n n ie jszy m  p isa­
rzem  islandzkim  jest K alldor 
La-cness, którego ksiązKa pl. ..Nie 
zależny naród" została przełożo­
na n a  k ilka  języków ’!i uznana ja ­
ko „L estseller" (najpoczytniejszy
**—MWWmiu-mi «WWCP—»W BMBW MII———

utw ór) w -bianach Z jednoczonych 
w roku ubiegłym .

W Islandii tiia ma an a lfab e ­
tów. W szjScy ludzie dorośli u - 
mie.ią czytać i pisać. Zasada pow 
szechnego nauczan ia  jest pitnie 
p rzestrzegana. Dzieci m ieszkają­
ce iz» dala  od w,iększycn skupisk 
ludzkich grom adził’się na prze1- , 
c ią g ' k ilku  lygodni pa jak im ś 
w iększym  folw arku, gdzie ■ uczą’’ 
się pod opieka jednego, lub wiek 

rśze.j ilości - nauczycieli, po czym 
Drzesyłaję część sw ych podręcz­
ników, skryptów ’ i m a te ria łów  po 
mocniczych na inną farm ę.

Tężyk islandzki u legł od w ie­
ków lak  nieznacznym  zm ianom  
iż uczniowbe g im nazja ln i mogą z 
łatw ością czytać ilum inow ane a r ­
ty s ty czn ie 'm an u sk ry p ty  z X II w. 
D lalego wjsżyscy Islandczycy zna 
ią doskonale h is!a rię  sw ego k ra ju .; 
i sw ej lile ra lu ry .

G R A  NA L O T E R II  -
GRĄ NARODOWĄ

U niw ersy tet islandzki został u- 
funaow any przez — graczy. Cała 
Islandia gra  na lo terii n arodo­
wej, załozonóję w  r  1933. Co m ie­
siąc w ygryw ają  kw oty  od 2 0 .0 0 0  
do 25.000 dolarow . P ań stw o  zaro ­

biło na lo terii w ciągu 10 iar. pra  
wie m ilion aoiaróftą poza , tym  wy 
g ryw ający  nie szczędzili d a tków  
na w ystaw ien ie  w yższej uczelni.

Is land ia  to  istny .1 ra j dla a r ty ­
stów . Islandczycy  odznaczają  się 
wńelkim zam iłow aniem  d la m a la r  
stw a, rzeźby i lite ra tu ry . W k aż­
dym , najsk rom n iejszym  domu 
w idn ie je  na ścianach  bodaj jeden 
dob ry -o b raz  w spółczesnego,” rodzi • 
mego m alarza. R ada A rtystyczna 
przy parlam encie  is .andzkim  u- 
chw aliła  w ysokie zasiłk i i s ty ­
pendia dla m łodych lite ra tów , ma 
larzy  i kom pozytorów , Naw’e t p i­
jacy p rzyczyniają  się do podn ie­
sienia poziom u sztuki w tyra k ra  
ju. gdzie każda  osoba, napo tkana 
w  s tan ie  zam roczenia a lkoholo­
wego w  m iejscu publicznym  płaci 
dość w ysoką k a rę  p ieniężną do 
K asy K u ltu ry  N arodow ej.

Przeszło 1000 la t tem u, gdy we 
w szystk ich  n iem al państw ach  de 
spotyzrn b y ł jed y n ą  fo rm ą rządu, 
Islandczycy zorganizow ali u  sie­
bie lokalne  zgrom adzenia ludow e 
i p a rlam en ta rn e  zw ane Alttiing. 
P rzez 300 la t Is lan d ia  by ła  je d y ­
ną rep u o iik ą  św iata . Później k ra j 
d osta ł się pod p anow an ie  N or­
w egii, a  n astępn ie  Danii.

J h G G K  B U L Y C Z O W  1
Sztuka w o aktach 

MGO R K I 1
w  t ł u m a c z e n i u  S t .  i? n . i b r m y o h k i e g o  i ś t  S i - i t e ś a  

Udział biorą.
Jegor Bułyczow ■
K senia, jego  żona
B arbara , ich córka . . , . . . . .
A leksandra , córka n a tu ra ln a  Bułyczow a 
M elania, p rzeorysza, siostra  K seni , . 

-żw o n co w , m ąż B arbary- \
„Tiatin,. jegr kuzyn .
Moke.i. B aszkin . ■. ( ,  ,  ■ , , ,
Wasyl D ostygajew  , , , , , , , ,  
E lżbieta, jego zona 
A ntonina 
A leksy

dzieci D ostygajew a z p ierw szej żony
P aw lin , p o p ..................... .....
Dokcoi
T rębacz .................................   ,  ,  ,  ,
Z obunow a . znaeho rka  > a • ■ ,
I-ropetiej, ,.Św iętobliw y" ,  ,  ,  ,  ,
G lafirą , pokojow ka 
T aisja , s łużąca  M elanii . . , , ,
M o k t o u s o w , p o lic jan t . . . . . . .
J a k u b  Ł ap tiew , chrześn iak  B ułyczow a

W ładysł. K rasnow ieete> 
K anna  C ieszkow ska 
Iren a  B ielenin 
Iren a  K rasn o w ie jk a  
Ja m n a  Jab łonow ska 
Zbisław’ P elc  ”
Stelfan Rydel 
R udolf G ołębiow ski 
W ładysław  P rz e b in rk ł 

A lagda R adiow ska 
D anu ta  K-wiatkow ska 
Zbyszko Ł obodziński

W acław  ZastTzeżynskl 
K azim ierz  Lewicsci 
M arian  Jas trzęb sk i 
H airąp  P iła t ów na 
Jerzy* Fi tio
K iem en t. Z astrzezynsk* 
S abiną C hrom iński 
W ładysław  Jab ło ń sk i 
J a n  Zardeck-i 
M icha ł L eśn iakD onai, ga jow y

.Reżyseria: W Ł A D Y SŁA W  K RASNO W IECK I —  D ekora­
cje: JERZY SZESK I —  M oaelator: STANISŁAW  MOŻEfLr 
KO —  K ierow nictw o kostium erni dam skiej i m ęskiej: ZO- 
E iA  D IaK IEW IO Z, JA N IN A  KŁO.DNIUEA i tĘ C & m  

Y^ALCZaK — Peruki: TO kiASZ RZESZUTKO

/••'A-’ i - y ^

r  d7 z Scena" TJlataScm a

ST- >;1»4? t.
O trutuk itjt . O 2*.M ....  ;

Śluby PaiH^ńskit _  .komU* ot y iMtu** Ffjbn
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w K a t o w i c a c h
Artystyczne występy zagranicz» 

najćh gości w inne być organizowane 
bez pospiechu O wj’stępie Czeskie’ 
go Chóru Dziecięcego publiczność 
dowiedziała się z prasy w samym 
dniu koncertu, a z afiszów dopiero 
na parę . godzin przed występem 
Nie wnikam w to, czyj wma leży 
po stronie naszei czy miłych gości, 
stwierdzam jedynie fakt. że kon 
ce it nie cieszył się pożądaną frek 1 

wencją, na co w stu procentach za 
sługiwał.

Po wszystkich wv.riepa.ch czeskich 
•espołów muzycznych przekonuje 
mv się ’ że w dziedzinie sztuki 
zwłaszcza muzyki od dawna istnia 
la u Czechów planowość. Można 
nawet śmiało powiedz.ee, że to co 
aro zostało przed wojną zaplano­

wane. obecnie uoczekało się szczę.- 
śłiwej kontynuacji. Weźmy np 
Praską Filharm onię, założona w 
1396 reku (nieoficjalnie istniejącą 
”d 1361 r-, kiedy to Smetana orga­
nizował swe koncerty symfonicz 
ne). Początkowo, jako instytucją 
prywatna, F ilharm onia przechodź- 
ta ciężkie koleje, lecz w net przy, 
szło jej z pomocą państwo, które 
lasilając ją  subwencjami, dbało ri 
jej stała linię rozwojową.. Własn e 
państwo w 1932 roku powierzył- 
prof- Janowi Kuehnowi zorganizo 
wanie dwustuosobowego Filbarmn 
nicznego Chóru Mieszanego, i rów 
nolegle do tego Czeskiego Chóru 
Dziecięcego. Dzieci przyjm uje się 
io, chóru od ezw anego roku życia 
.-,'ażde dziecko przechodzi najpierw

zw. trzyletn, okres i lewa, po od 
oyciu króregc może dopiero bra 
aoział w  puBliczhjŹeli występach 
Probv odtwwsją sie dwa ra*y ty ; 
so& jaw p po trzy, catoi^. gflda*o>,'

“lydny  czedtnslow acki *'t’ó r dziecięcy pnrl dyr. Jan a  E iibaa . z ło ­
żony t  83 r.hloiiwm i dziew cząt w w ieku ud la t 9 do 12.

rac-a w chorze jesl bezinteresowna 
ledynifc za występy w radio, ope’ 
rze lub filmie, z którym ’ chór 
,vspołpracuie. otrzymuje się wyna­
grodzenie. (Dzieci pochodzą z naj< 
.boższyi h śrndow'ii.k spniecznych) 
Hrzy tegc i-odzajii organizacji, przjj,.- 
'drobinie dnbrei woli. dużej praco 
witości l szczerym zamiłowaniu 

jjjyniki były wprost rewelacyjne 
W trzy lata po założeniu (1935 r i 
hór zdobył pierwszą światową na 

irodę na Międzynarodowym Kon 
kursie Śpiewaczym, w którym wzie' 
!y udział 42 państwa 

a a  ł>r«SC-Uń k o n .ertu katp,wj'c

kiego złożyły sie pieśni i sceny o s  

perowe R- Sm etany, B Foerstera, 
Fr. Skwoi-a, TV, T ro jana, W. Wrofu 
skiego. T. Szcligow skiegn D W acz’ 
karza, .1. M alała, O. Jerpm iasza. W 

(.lypkonaniu bogateeo i trudnego 
(żwlaszcza w kompozycjach nowo 
c-zesnych) prngj-amu uderza piękna 
leebnika i czystość intonacji. Dziat 
wa śpiew’? 1 z pamięci, śpiew a z 
igromna swobodą. bezpośrednio-- 
sćią, z zapałem f z  nabożeństwem, z 
’ewną dojrzałą powagą, na jaką 
zawsze zdobywają się dzieci, gdy są 
podziw.ane przez dorosłych, Stroje 
ludow e dodają tej 6(J.-psobpw.ej gro

Czeski chór dziecięcy
madce uroku i barwności. ,

Jan  Kuehn. założyciel i dyrygent 
lego znakomitego zespołu, urodził 
się w Polsce, we wsi Boguchwała 
iv Rzeszowskiem. Studiował u B- Je 
remiasza, E. Treglera, Babeka i 
fJianowskiegn, Studia kontynuował 
w Austrii i we Włoszech. Dosko­
nały śpiewak (bas) występował 2 0  

Int. jako solista w Praskiej Operze) 
podchodzi do sztuki dyrygenckiej 
od strony wokalnej. Stąd to kultu> 
i-slne frazowanie, piękna dykcja 
nośność i ciągłość linii m elodyjnej’ 
or.zy rytmice potraktow anej drugo 
p l a n o w o  (przyjpiesz.ania chóru i o- 
-.ińżjiiania akompaniatork!)

Czeski Chór Dziecięcy przyj eż' 
dża-do nas w odpowiednim rromem 
cis. W chwili, kiedy zastanawiamy 

■•-sie czy w Katowicach, dwie orkie 
:try symfoniczne pr:—padkiero ,n1e 

Jijfa dfugn, kiedy odzywają sie głosy 
za likwidacja Katowickiej Filharmo 
oii. Czesi pokazują nam iak długo 
trzeba . było pracować, by wycho1 

trać dobry zespól Pokazują nam 
ze obok fantastycznej orkiestry Fil 
harmonii Praskiej potrafią utrzy­
mać jeszcze dwa doskonale chóry: 
JOOmsobowy ! Filharmoniczny Chói 
Mieszany i Czeski Cnór Dziecięcy 
Oto przykład planowej mądrej pr; 
•:y naszych sąsiadów Czy nie pój 
teieniy w ich ślady?

A- DTGACSb

R e c e n z j i  z  „ l e g o r a  B u ł y c z o w a "  
d a l B | Ą  n a j c h ę t n i e j  t y t u ł :  „Na  
r o d z in y  N iw e g o  T e a tr u " .  T r u ­
d n o  tę c h ę ć  u z a s a d n i ć  w j e d ­
n y m  z d a n i u  — n a w e t  w  j e d ­
n y m  o m ó w i e n i u .  B ę d z i e m y  w r a  
c a ć - d o  te g o  t y t u ł u  n i e j e d n o k r o t  
m e,  w i e r z y m y  b o w i e m  w  to, że  
t ea tr ,  p o z o s t a j ą c y  p o d  k ie r o w -  
ni-ct-wem c z ł o w i e k a ,  r e ż y s ę r a  t 
a k t o r a  t e j  m i a r y ,  co  W la c ly .  
s i n y  K r w s n o w ie c k i ,  l i ę d z ie  te  
a tr p m  n o w y m ,  t e a i r e n i  n i e  dla  
e l i t y ,  n ie  d la  g a r s t k i  b o g a t y c h  
k u p c ó w  j z b l a z o w a n y c h  „ k o n e ­
s e r ó w " .  a le  s t a n i e  s i ę  t e a tr e m  
l u d o w y m .

W y s t a w i e n i e ,  Tagora B u ły -  
c-zowa" j e s t  p i e r w s z ą  k o l u m n s  
p o d s t a w i a n ą  pod s lr n p  N i w e g o  
T e a tr u .  K r a s n o w  ie c k i  w r a z  ze 
s w o i m  z e s p o ł e m  w z n i o s i e  ich  
w ię c e j .

•  *  •

W  a w i a z k n  z-v.  a r l o ś c i a m i  a r ­
i i  s t y c z n y m i  l s p o ł e c z n y m i ,  j a ­
k ie  w n i o s ł o  do n a s z e g o  ś r o d o w i  
A a  w y s t a w i e n i e  „ J e g o r a  B u ły  
c z o w a "  — p o s t a n o v  i l i ś m y  w sze  
regu  u w a g  n a  t e m a t  s z tu k i ,  re 
ż y s e r i i  i g r y  — p rzed s taw ić  ko  
le jno  w szy stk ich  ak lo ró w  bio­
rących  u d z ia ł w tym  p rz e d s ta ­
w ien iu . j N a  u s l e p i e  c h c i e l i b y ­
ś m y  z a z n a c z y ć ,  żr  wla"ści’wip 
w s z y s c y  o k a z a l i  s i ę  a k t o r a m i  
w y s o k i e j  k l a s y ;  n ip k lń r z y  z n a ­
ni narn  z n n y c i i  s c e n  lu b  z u- 
l i ie g ie g n  t e z o n u  (i in n i  k tór zy  
o p u ś c i l i  d o p i e r o  co sz .ko lę  d r a ­
m a t y c z n ą )  p o k a z a l i  n a m  sw o-  
:ą r z e c z y w i s t ą  iv a r t o ś ć .  M ożłi-  

.Wości s t w o r z y ł  im  w  p i e r w s z y m  
rzęd z ie  g e n i a l n y  G o rk ij  —  u d o ­
s t ę p n i ł  i m  jo r e ż y s e r .

A żeb y  z d o b y ć  p r a w d ę  jak  naj  
b a r d z io j  o b i e k t y w n ą  o g rze  ze- 
- p o łu  — a u t o r  n i n i e j s z e g o  sp ra  
w o z d a i j ia  b y ł  o b e c n y  k i l k a k r o t ­
n ie  na p r z e d s t a w i e n i u .  W, ten  
s p o s o b  u n i e z a l e ż n i ł  s i ę  od n a  
s tro ju ,  „ z łe g o  h u m o r u "  I In ­
n y c h  p r y w a t n y c h  d o l e g l i w o ś c i , ,  
k tó r e  tak  c z ę s t o  d e f o r m u j ą  w  
r e c e n z j a c h  p r a w d ę  o s p e k t a k  
lu.

•  *  •

K r a s n o w i e c k i e ą o  w i d z i a ł e m  
w k i l k u n a s t u  s z t u k a c h :  p r z e d
wo.jną,  w  c z a s i e  w o j n y  ! po  
w o ln ie .  R o b i ł  n a  m n i e  z a w s z e  
n i e z w y k l e  w r a ż e n i e ,  j e g o  ro le  
p a m i ę t a m  tak  a o b r z e  — j a k  pa  
m i ę t a m  t y l k e  j e d n ą  z  w i d z i a  
n y n h  n ie g d t f ś :  K f e ć z i n k r ą  w

S k o sc i 9,‘t  O d le g ło ś ć

c z a s u  1 p ó ź n i e j s z e  z d a r z e n i a  
j e n n e  s ą  p r z y c z y n ą ,  d la  kion,riJ 
n ie  p o t r a f i ł b y m  b l iże j  o k r e ś l id  
, cecb  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  j e g o  
gry.

K ie d y  p r z y b y ł  do  K a t o w ic  de 
cy d u jąc  s i ę  b o h a t e r s k o  na o b ję  
cie  t e a tr u  o b c i ą ż o n e g o  d e f ;cy »  
t e m ,  o n u s z c z o n e g o  p r z e z  w s l a  
l k t o r o w  , —  o c z e k i w a l i ś m y  9  
n im  n ie  ty lko  m ąd reg o  i enftr* 
g icznego dyrellctora. ni« ty iun  
4* w i su izonego re ż y se ra  — a le  
rów nież dobrego a k to ra . N a to  

1 u s ta tn ie  c zek a łem  :najnieoier> 
p liw ie j — T nudzony nb iag ły m  

! Stezotiem, s p r a g n i o n y  w ie J k le f  
g ry  Ja* w la ta tih  p łodu  — 
chleha . A ż e b y  k o c h a ć  tea ij  a i«  
Ir zeb a  b y ć  a n i  r e c e n z e n t  uri a n t  
K i e r o w n i k i e m  l i t e r a c k im .  

Widziałem K r a s n o w i . ę c k ie g o
po r a z  p ierw szy  ria k a t o w i c k i e j
s c e n i e  w  ^ K r a k o w i a k a c h  i ?6 - 
r a l a c h 1'. G r a ł  s t u d e n t a  z L . a k o  
G  —  B and  o s  a P r z y j a c i e l e  rnof 
c h w a l i l i  g o  w  te.i ro li  — )3 iSg o  
rne u c z y n i ł e m .  N ’e. m e  z t e a o  
p o w o d u ,  ż e b y - g r a !  e le :  s a iD ę  że  
d o b r y  a k t o r  n ie  m i r o  g j -a ć / z l e .  
' l e  w y c z u w a ł e m ,  że  k r ę p u i e  go  

o b c i s ły  su j 'duf  roli , że  m l?  ta  
n ie  w y s ia r o z a  m u ,  ż.e j e s t  j b - t  
c i a s n a ,  l a k k o j w i e k  u w j e l n  a k ­
torów m a  w y s o k a  c e n ę  I ;ak-  
knłw.ipk n r z e k o n a ł  w i e l u  ^uhw--. 
c ó w  —  z n a i a c y c h  zapów  -  t e ­
atr l e p ie ;  ode  m n i e  —  m w e  d o  
® B k o n a -p r f i  n ie  tra f i ł .

C z e k a ł e m  n a  < ,Jepnfa R n lr-  
" z o w a 1. P o  p r e m ie r z e  z u o n t o w a  
■era z d a n ie ,  k tó r e  d z i s i a j  z pe ł  
ną s a t y s f a k c j a  p r z e p i s u i ę  , ,R ra  
snow ieek ł z a d z i w i ł  w te ik o J M #  

gry" . K r a s n o w i e c k  p r z y ­
k u w a ł  u w a g ę  do s w o j e j  p o s ta e f .  
nie  p o z w o l i ł  o c z o m  p o m i n ą ć  

ni j e d n e g o  g e s t u ,  a p l  j e d n e g e z  
c y m e s u  t w a r z y .  Kr,’« s n o " - i e c ^  

w s-trzasa ł  d o c i e r a ł  do najbaft*  
dzie-j o.norn*’c h  z i u e w a l a f  p o tę p  
g ą  i n t e r p r e t a c j i , ! w i e l k o ś c i ą .

D ,a  ty c h ,  k tó rzy  p o ję l i  yenS  
s z tu k i  G o r k ’, eg o  j p 0Stać  .Te- 
gora B u ł y c z o w a  — IśrasiiowpiM! 
ki p o w s t a n i e  i v i e l k i m  p r z e ź y -  
eiem.^ . w i e l k i m  d o ś - w ła d c z e m e m .

B y ć  moż.e że  j e s t  jakip.ś p r a  
w a  bioI(.qłe>„ej Vo m »oi naśfsl 
Is tn ja n ia  w ie lk ich  ak to rów . B te 
d ' jed n i u m ie ra ją  — ro d ża  si» 
nb o b jaw ia  ja in n i w ielcy  ik to- 

rzy. T o  tych  n ie licznych  pozwfl 
G so b ir  m n b w a ii W l-AD YSŁA  

KP.ASNOW IEOKIFGO
W H j Ę L M s i !


